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GAZETA LWOWSKA
P r n i i K t r i t a  

z a m i e j  s e o w a :  II m i e j s c o w a :
rocznie . . . . 32 E, I ówlerórocznla 8 K  - h ,  rocznie . . . 24  E , I ćwierórooznie . . i  E ,
półrocznie . . . 10 E, | miesięcznie 2 k 70 h, || półrocznie . . 12 E, j miesięcznie . . . 2 E.

W Niemezech 3 E 20 Ł m iesięeznie. W e w szystk ich  in n y ch  państw ach 3 E 80 h m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki11, dodatek m iesięczny do G azety Lw ow skie j, o trzym ują cało- 

i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tó rzy 'p ren u m eru ją  od 1 styczn ia  do końca ezerwea 
lub od 1 lipca  do końca g ru d n ia , ćwieróroezni i m iesięczni za dopłatą: p ierw si I K 50  h, d rudzy  60 h . 
,,Przewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 E .

W ychodzi codziennie o godzin ie  5 po południu 
* w yjątkiem  dni pośw iąteeznyeh.

N um er pojedyńczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — B iu ra  R edakeyi i A dm in istraey i 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycya m iejscowa 
w b iurze dzienników  St. Sokołowskiego. Pasaż Hans- 
■ in na i, 9. — L is ty  należy  frankować.

Reklam aeye o tw arte wolne od opłaty.

Telefon R edakeyi N r. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister sprawiedliwości zamiano­

wał sędziego powiatowego, Jana O p i a t a  w 
Myślenicach, sędzią powiatowym i naczelni­
kiem sądu w Tarnobrzegu.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 23 listopada

Rada państwa.
Z Izby posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów, w dalszym ciągu rozprawy drożyźnianej 
po przemowach mówców generalnych pp. 
I l l a d n i k a  (contra) i W i n t e r a  (pro), ja- 
koteż po szeregu faktycznych sprostowań, za­
bierali głos referenci mniejszości.

P. S t e i n h a u s  wskazał, że b. P. Kie­
rownik Ministerstwa rolnictwa na podstawie 
dat statystycznych miasta Wiednia doniósł, 
iż jest dostateczna ilość mięsa. Jeśli mimo 
to ceny mięsa nie spadły, to z pewnością 
nie jest to wynikiem braku mięsa. B. P. Kie­
rownik Ministerstwa rolnictwa wskazał wów­
czas na postępowanie burmistrza rn. Lwowa, 
który znalazł właściwą drogę, mianowicie 
zagroził rzeźnikom, że jeśli nie opuszczą 
z cen mięsa, to użyje przeciw nim środków 
administracyjnych. Krok ten wywołał na­
tychmiastową zniżkę cen mięsa o 40 hal. na

S)

ZYGMUNT SARNECKI.

HALLUCYNACYA.
(Ciąg dalszy),

Zamilkł, jakby skupić chciał rozpierz­
chłe myśli i uszeregować wspomnienia w wła- 
ściwem następstwie i porządku. Otrząsnął się 
jednak szybko z powrotnie przenikających 
jego serce bolesnych wrażeń i zaczął opo­
wiadać znowu, w pierwszej chwili po cichu, 
prawie szeptem, potem coraz głośniej.

— Stosunki moje w codziennem nie­
mal zetknięciu z panną Hanią nosiły na so­
bie pozornie przyjazny charakter, pozbawio­
ne jednak były wszelkiej szczerości i swo­
body. Kochałem się w niej wówczas całą 
mocą nagle rozbudzonych i w czas nie okieł­
zanych zmysłów, praguąłem zatem widywać 
ją jak najczęściej, upajać się wonią jej roz­
koszą dyszącego ciała, okrywać gorącymi po­
całunkami jej piersi, szyję, ramiona, mówić 
z nią o mojej... Nie wiem, jak mam nazwać 
uczucie ów czesne: miłością, czy namiętno­
ścią?... O! tylko żądzą, palącą mnie ogni­
ście.., Lecz ona, niegdyś w Złotej-Woli przy­
ciągająca do siebie zalotnie, obecnie zdawała 
się innie odpychać rozważnern i niezmiernie 
chłodnem obejściem. Mniemać nieraz mogłem, 
że mnie uważa za złe konieczne, za kogoś 
narzuconego i zupełnie obojętnego, z którym 
nic jej nie wiąże, prócz konwenansu i umo­
wy, zadokumentowanej wymianą pierścieni... 
Łatwo spostrzegłem, że zachowanie się jej 
ze spirytystą było zupełnie odmienne. Pozo­
stawała nieustannie pod wpływem rzuconego 
na nią urokn, jakim już dawniej podbić ją 
musiał, chociaż objawy jej życzliwości dla 
niego, o ile były jawne, przyjmował onzj a-  
skrawo zaznaczonem niezadowoleniem... Wie­
czorami, gdy goście zasiadali w salonie lub 
na werandzie do zielonych stolików, Hania

kilogramie. Są więc środki, by drożyżnie 
mięsa zapobiedz. Od czasu owej mowy b. P. 
Kierownika Ministerstwa rolnictwa także ce­
ny bydła znacznie spadły, ceny mięsa nato­
miast utrzymały się na dawnej wysokości. 
Ponieważ nie jest wykluczone, że tu i ów­
dzie zajdzie sytuacya, w której dowóz mięsa 
zagranicznego dla złagodzenia częściowego 
braku okaże się konieczny, mówca proponuje 
przyjęcie wniosku, który wzywa Rząd, by na 
wypadek potrzeby starał się o sprowadzenie 
mięsa z państw bałkańskich z ograniczeniem  
czasu i ilości. Mówca prosił o przyjęcie tego 
wniosku pośredniczącego, który wszystkim  
uczyni zadość. (Oklaski u Polaków).

Po przemówieniach innych referentów 
mniejszości, przystąpiono do głosowania.

Przedewszystkiem głosowane nad obie­
ma pierwszemi częściami wniosku p. R e n ­
n e r a ,  który opiewa, że zezwolenie na do­
wóz mięsa z państw, u których nie grozi 
niebezpieczeństwo weterynaryjne, nie jest za­
w isłe od zgody lub choćby nawei od równo­
miernego postępowania Węgier, oraz, że im­
port mięsa argentyńskiego absolutnie nie jest 
połączony z żadnem niebezpieczeństwem we- 
terynaryjno-policyjnem, że więc obowiązek 
rokowania z Węgrami nie jest" uzasadniony.

Obie te części wniosku p. R e n n e r a ,  
polecone pizez w zwykłem
głosowaniu znaczną większością przyjęfc. 
Natomiast odrzucono w imiennem głosowa­
niu 268 głosami przeciw 189 wniosek mniej­
szości p. Rennera, wzywający Rząd, by bez 
dalszych rokowań z Węgrami załatwiał przy­
chylnie każdą prośbę o dopuszczenie mięsa 
zamorskiego i by pozwolił na import bez o- 
graniczenia czasu i ilości,

Przystąpiono do imiennego głosowania 
nad wnioskiem mniejszości p. W e b e r a ,  któ­
ry wzywa Rząd, by ze względu na to, że 
mięso argentyńskie zostało już w wewnętrz­

wymykała się do przeznaczonego dla mnie 
pokoju, w którym zamieszkać nie chciałem, 
wzywając Sandora, gdy nie grał w karty, a 
niekiedy nawet zabierając go z sobą bez ce­
remonii i niemal przemocą na długo trwa­
jące konferencye. Na nich wsłuchiwała się 
z gorączkowem zajęciem w jego wykłady i 
namawiała do doświadczeń. On wykładał i 
robił doświadczenia chętnie, jak szermierz 
korzystający z każdej sposobności wypróbo­
wania nabytej wprawy w władaniu białą 
bronią, zawsze bowiem był gotów zmierzyć 
potęgę własnej woli z tajemniczemi siłami, 
które przy powierzchownych i połowicznych 
wiadomościach, jakie zdobył w wędrówkach 
s w o ic h  po szerokim świecie, sam poczytał 
może za nadprzyrodzone. Oględny jednak i 
baczny na Wszystko, sam także prawdopo­
dobnie zwrócił jej uwagę na nieprzyzwoitość 
wieczornych posiedzeń we dwoje; nadmienia­
jąc niezawodnie, że mogą wywołać gniew ro­
dziców i obudzić w ich głowach niekorzystne 
domysły i podejrzenia... więc Hania zaczęła 
wkrótce i mnje zapraszać do brania w nich 
udziału.

Oburzony i zazdrosny, chciałem parę razy 
uchyhc się od niemiłego i drażniącego asy­
stowania im w roli opiekuna, zasłaniającego 
ich przed słusznera potępieniem otoczenia, 
lecz wtedy ona błagała mnie z takim czarem
i ponętą w głosie, ustach i w wyrazie oczu, 
że wkońcu ulegał em _ Tę upokarzającą uległość 
zawdzięczałem szalejącym zmysłom, nad któ­
rymi wówczfy. zapanować nie umiałem.....
w seansach, połączonych z doświadczeniami, 
służyła nam medium biedna histeryczka, 
opuszczona od Boga i ludzi sierota, szesna­
stoletnia górska, przyjęta do grubej posługi 
przy kucharce i dwóch pokojówkach, przy­
wiezionych z Warszawy. Nieszczęśliwe stwo­
rzenie, upoślec}zone na umyśle, źle żywione, 
gorzej jeszcje odziane, nawet za bezmyślne 
poddawanie suggestyi hipnotyzera marnie 
przez pannę Hanię wynagradzane, wywoły­
wało bardzo przykre wrażenie w pośród tej 
bogatej i samolubnej rodziny mieszczańskiej, 
otoczonej liczną służbą, nie żałującej sobie 
na wszelką z&WQgtrzną ostentacyę, kosztowne 
stroje i zbytkowne uczty, lecz po za tem ma­
łostkowo i Wstrętnie skąpej.

nej konsumcyi wypróbowane, a Węgry nie 
podnoszą wątpliwości weterynaryjno-policyj- 
nych przeciw dowozowi tego mięsa — im­
port mięsa zamorskiego traktowano wyłącznie 
ze stanowiska weterynaryjnego. Wniosek ten 
odrzucono 236 głosami przeciw 214.

Wniosek p. J e r z a b k a ,  wzywający 
Rząd, by natychmiast zezwolił na import mię­
sa argentyńskiego w stanie mrożonym, po­
nieważ Węgry nie mają kontraktowego pra­
wa sprzeciwiania się temu wnioskowi, odrzu­
cono w imiennem głosowaniu 230 przeciw 
214 głosom.

Przyjęto 259 głosami przeciw 183 wnio­
sek p. S t e i n h a u s a ,  wzywaj ący Rząd do 
pozwolenia w miarę potrzeby z ograniczeniem  
ilości i czasu na import mięsa zagranicznego.

Wniosek mniejszości p. M a r k a  w spra­
wie nieograniczonego dowozu bydła i drobiu 
z Rossyi odrzucono.

Z kolei przystąpiła Izba do wniosków 
w sprawie dowozu bydła i mięsa z państw 
bałkańskich.

Przyjęto wniosek p. J e r z a b k a  w spra­
wie zupełnego wyzyskania i podwyższenia 
kontyngentu z państw bałkańskich, oraz wnio­
sek p. S t e i n h a u s a  w sprawie zezwolenia 
w razie potrzeby na ograniczony czasowo i 
ilościowo dowóz mięsa z państw bałkańskich. 
Wniosek p. R e n n e r a ,  wzywający Rząd do 
rpuierńa rokowań z Serbią w sprawie zawar­
cia traktatu nauaiuu m tvm duchu, by w 
zamian za odpowiednie konc-esye ai~ 
słu austryackiego, zezwolono na import ży­
wego bydła i m ięsa z Serbii bez ogranicze­
nia — przyjęto 280 głosami przeciw 187 z 
opuszczeniem słów „żywego bydła".

Przyjęto dalej wnioski pp. S t e i n h a u ­
sa,  H a l l e r a  i S p a c z k a  w sprawie pod­
niesienia swojskiej hodowli bydła, w sprawie 
udogodnień kredytowych i aprowizacyi, w 
sprawie zarządzeń dla organizacyi dowozu

Hilary potrzebował pokrzepić się wido­
cznie, bo wypił resztę burgunda z kieliszka 
i z wypróżnionym wyciągnął do mnie rękę, 
gestem i wzrokiem wyrażając życzenie, abym 
go napełnił. Gdy napełniłem, wychylił z nie­
go wino jednym tchem i mówił dalej:

—■ Posiedzenia spirytystyczne, w któ­
rych brałem udział, poprzedzone prawie zaw­
sze wykładami, tworzącymi poniekąd rodzaj 
podstępnej suggestyi, odbywały się najczę­
ściej gdy powracałem z dłuższej, dwudnio­
wej lub całodziennej wycieczki w góry, zwła­
szcza, gdy czułem się bardzo znużony i sen­
ny... Na jednym z nich, w zupełnie ciemnym 
pokoju, Sandor bowiem zgasił lampę i świe­
ce, dziewczę-medium zapadło niezmiernie 
prędko w bezczuciowe odrętwienie.... Niemal 
natychmiast ujrzałem przy niem gwiazdeczkę 
promienną, unoszącą się w powietrzu i koły­
szącą w lewo i w prawo. W parę sekund po­
tem ukazała się przy pierwszej druga, która 
rozszczepiła się na dwie inne, następnie na 
cztery do pięciu. Ozęść ich gasła, lecz zaraz 
pojawiały się nowe. Gdy przelatywały koło- 
mnie, zdawało mi się, że ktoś delikatnie do­
tyka mojej twarzy, ręki, szyi albo ramienia. 
Szeptem powiedziałem to do ucha pannie 
Hani, blisko mnie siedzącej, a ona, jako już 
wtajemniczona w znaczenie i naturę zjawiska, 
rzekła równie cichym głosem :

„Prawdopodobnie widmo astralne, któ­
rego całych kształtów pan nie widzi, mu­
snęło go w przelocie swymi palcami1'. Więc 
już głośno zażądałem od Sandora przybliże­
nia migającej obecnie tuż nietnal nad memi 
kolanami gwiazdki tak, abym mógł przyjrzeć 
się jej dokładnie. Jakby na dany rozkaz pod­
niosła się wnet na wysokość moich oczu. P o ­
dobna barwą do złoto-błękitnej fosforescen- 
cyi fal morskich, zachwycającej mnie przed 
laty w Sorrento i na Oapri, wydawała się 
jednak bardziej od tamtej błyszcząca i jak w 
rżniętym w ośm ścianek brylańcie rozstrze- 
liwająca się na kilka ognisk, wprawdzie dro­
bnych, lecz jaskrawię iskrzących się i migo­
tliwych. Nie przypominała wcale błędnych 
płomyków z naszych bagien i cmentarzy wiej­
skich. Była zdpełnie kształtną sześciokątną 
gwiazdeczką, tak wyraźnie rysującą się na 
czarnem tle" otoczenia, że,.. czemu się pewno

Ceny og łoszeń: W iersz  petitow y lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal,, za w iersz lub jego m ieisee m iary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów p ry w atn y ch  p rzy j­
muje w yłącznie: B iuro  dzienników  Sokałowskleg* 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W P ary żu  wy­
łącznie A geneya: 0 . Ada®  (V de Raezkowski) 38 
Ru* da Vav»sne

mięsa i bydła do miast, jakoteż w sprawie 
wdrożenia akcyi zapomogowej dla ludności 
wiejskiej.

Przyjęto pierwszą część wniosku p. V er-  
s t o v s k a  w sprawie decentralizacyi hal tar­
gowych i ustanowienia miejskich i państwo­
wych ludowych targów mięsa.

Do drugiej części rezolucyi, według któ­
rej rolnikom ma być dozwolone patroszenie 
bydła, postawił p. L a s o c k i  wniosek doda­
tkowy o uzupełnienie § 11 ustawy przemy­
słowej w tym kierunku, by na wypadek, je ­
śli stosunki aprowizacyjne tego wymagają, 
władze krajowe były upoważnione wykony­
wanie przemysłu rzeźnickiego i piekarskiego 
uwalniać od dostarczenia dowodów uzdolnie­
nia, p. S e i d l  zaś wniosek, by rolnikom cza­
sowo było dozwolone wykonywanie przemy­
słu rzeźnickiego przy wypełnianiu przepisów 
weterynaryjno - policyjnych, specyalnie zaś, 
jeśli idzie o bicie z konieczności (Notschlag),

Dodatek p. L e w i c k i e g o  odrzucono 
w imiennem głosowaniu 278 głosami prze­
ciw 149, dodatekp. S e i d l a  przyjęto ze skre­
śleniem słów: „specyalnie zaś..."

Przyjęto wniosek p. V e r s t o v s k a  o 
powołanie do życia stałej Rady aprowizacyj- 
nej, — rezolucyę p. S c h ó p f e r a  w sprawie 
podniesienia hodowli świń, owiec i kóz i re­
zolucyę p. S p a c z k a ,  wzywającą Rząd do na­
tychmiastowego ogłoszenia sprawozdań komi- 
syi, wysłanej na studya do Argentyny.

Izba  p rzy stą p iła  z k o le i do  g ło so w a n ia  
nad  w nioskam i kom isyi w  spraw ie^ cukru. 
W  im iennem  głosowaniu przyjęto 250 gło­
sam i przeciw 152 wniosek p. A d l e r a  w 
sprawie zezwolenia na sprzedaż sacharyny, 
oraz wniosek p. G l o c k n e r a  w sprawie ro­
kowań Rządu z kartelem cukrowym co do 
zniżki cen cukru.

Do rezolucyi p. R e n n e r a  żądającej, 
by austryaccy delegaci na konwencyi brak­

nie dziwicie... wziąłem ją za rzecz sztuczną, 
wytworzoną zręcznym fortelem milczącego 
kuglarza... Lecz ten, jakby czytał w moich 
myślach, wywołał natychmiast zmieniony 
kierunek ruchu wizyi. Gwiazdka spoczęła na­
gle w mojej dłoni, nie budząc na niej wra­
żenia bolu ani gorąca. Podniosłem ostrożnie 
dłoń do oczu, aby baczniej obejrzeć dziwne 
światełko, lecz to zaczęło naraz drgać z nad­
zwyczajną szybkością, rozbijać aię na zarysy 
kilku krzyżujących się, a coraz bardziej ble­
dnących lini.j i znikło... Gdy nieco później, 
już przy zapalonych świecach, wyraziłem się 
sceptycznie o zjawisku, Izydor zmierzył mnie 
pogardliwym wzrokiem, a panna Hania zgro­
miła ostro: „Ni9 bluźnij pan! Przedmiot, któ­
ry miałeś szczęście trzymać w dłoni, był 
może zmateryalizowaniem blasku ducha w iel­
kiego człowieka, który zdając sobie sprawę 
z pańskiej barbarzyńskiej nieufności, nie 
chciał ci się ukazać w całej swej postaci..." 
Kochałem ją wówczas i wierzyłem, że olśnio­
na w podziw ją wprawiającemi doświadcze­
niami, poddaje się bezmyślnie sztucznie wy­
tworzonym złudzeniom,.. Ponieważ mniema­
łem nadto, że praktyki czarodziejskie, powta­
rzające się zbyt często, mogą szkodzić jej 
zdrowiu, więc błagałem, zaklinałem na wszy­
stko, co ma najświętszego, aby przerwała 
seanse, a hipnotyzera pożegnała raz na za­
wsze. Groziłem nawet, że odwołam się w 
tym względzie do rodziców i przedstawię im 
niebezpieczeństwo, na jakie się naraża. Lecz 
ona uniosła się naprzód chwilowym gnie­
wem... a następnie użyła nigdy nie zawodzą­
cego ją środka pozornie pokornej prośby, 
połączonej z uroczym uśmiechem ust, jak ko­
rale czerwonych... i spojrzeń, w których pod 
wilgotną mgłą łez palący się płomień przy­
rzekał mi w zamian za milczenie i posłu­
szeństwo niezliczone rozkosze zmysłowe. By­
łem wtedy tak bardzo znieprawiony i nikcze­
mny, że ulegałem rozkazowi jej ust i spoj­
rzenia, głusząc w sobie wysiłkiem woli głos 
sumienia i obowiązku...

(Dokończenie nastąpi).



selskiej domagali się podwyższenia k on tyn -1 
gentu dla Rossyi, dodał p. L e c h  er  popra­
wkę, by delegaci austryaccy starali się o u- 
trzymanie konwencyi.

Na tem posiedzenie zamknięto. Dziś 
Izba obraduje w dalszym ciągu.

Z komisyi droży źnianej.
Subkomitet komisyi drożyźnianej dla 

sprawy mieszkaniowej na podstawie referatu 
p. Ad. G r o s s a  przyjął projekt ustawy, we­
dług którego fundusz opieki mieszkaniowej 
zwiększa się o 2 miliony na r. 1911/12, oraz 
przeznacza się 2 miliony na krótkotermi­
nowe pożyczki dla stowarzyszeń mieszkanio- 
wych.

Rozprawiano następnie nad ulgami po- 
datkowemi.

W i e d e ń .  Poln. Corr. donosi: Frakcya 
konserwatywna w K o l e  p o l s k i e m  wy­
brała wiceprezesem p. Wład. C z a y k o w -  
s ki  e g o.

Z Sejmu węgierskiego.

Wśród interpelacyj, odczytanych na 
wczorajszem posiedzeniu Izby, znajdowała się 
interpelacya p. Gezy Polonyiego w przedmiocie 
małżeństwa b. Arcyks. Ferdynanda Karola.

Wiceprezydentem w miejsce p. Kabosa 
wybrano p. Belę Jankovicha (partya pracy).

Z kolei Sejm radził dalej nad ustawą 
wojskową.

Zabrał głos b. sekretarz stanu w mini­
sterstwie honwedów poseł B o i  g a r  i oświad­
czył się za przejściem do dyskusyi szczegó­
łowej nad ustawą wojskową, zapowiadając 
równocześnie, iż wówczas wniesie szereg po­
prawek. Mówca stanął w obronie zasady 
stopniowego przejścia do 2-letniej służby 
wojskowej, póki nie będzie dostatecznej liczby 
podoficerów; uznał też za rzecz odpowiednią 
prowizoryczne załatwienie ustawy wojskowej, 
czego domaga się opozycya, a czem ułatwio- 
noby porozumienie.

P. P o l o n y i  uzasadniał swą interpe­
lację  w sprawie rezygnacyi b. Arcyks. Fer­
dynanda Karola, Mówca twierdził, że Najw. 
statut Domowy nie ma ważności, ponieważ 
ani nie został opublikow any, ani też inarty- 
kułowany do ustaw węgieiskicla. Ze stanowi­
ska konsiytucyi węgierskiej mówca uw aża
6 ( i  IZrtŚUZr K u l i / d o j n a  k y } 1

miony o postanowieniach tego Najw. statutu 
i o rezygnacyi Arcyksięcia z jego praw. Wa­
żne to jest dla koDstytucyi węgierskiej dla­
tego, że b. Areyksiążę był dziedzicznym człon­
kiem Izuy magnatów, idzie tu przeto o jego 
i ewentualnie jego potomków prawo przyna­
leżności do tej Izby.

Na tem obrady przerwano.
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XI.

W y z n a n i e.

(Ciąg dalszy).

Jan Plissier milczał przez chwilę.
— O czem pan tak m yśli? — spytała 

Pau letka.
Wrócił mu uśmiech radości, gdy odpo­

wiadał :
— Jestem tak bardzo szczęśliwy, żejuż 

sam nie wiem, jak szczęście moje wyrazić. 
Nic nie jest w stanie określić, co się w mo­
jej duszy dzieje.

— Trzeba trochę zapanować nad sobą, 
panie Janie. Gdyby mój ojciec spostrzegł 
tak nagłą zmianę w panu, miałby prawo za­
pytać o powód pana, a także i mnie. Pan 
wie, że ojciec nie lubi chować w sercu rze­
czy, które mu ciężą.

— Sapristi!  — zawołał Jan — ależ 
tego tylko pragnę, żeby mnie zapytał! Jestem  
taki, jak pan Marmagne, panno Pauletko, nie 
lubię się kryć z tem, co mi cięży.

— Przez litość, panie Janie, nie, nie 
tak prędko. Wierzaj mi pan, chwila nie jest 
stosowna. Czy pan nie uważał, że ojciec 
stał si odrazu zachmurzony, jakim po­
nurym wzrokiem na mnie popatrzył, gdy 
pan Breteuil wypowiedział tę myśl. Biedny 
ojciec !

— Pani niema pojęcia, panno Paule­
tko, do jakich nieprzyjemności zmusi nas 
milczenie, którego pani wymaga. Zdradzimy 
się pomimowoli.

— Tak pan sądzi?

Geneza ugody marokkańskiej.

Na posiedzeniu komisyi budżetowej par­
lamentu Rzeszy d. 21 b. m. przedstawił se­
kretarz stanu Kiderlen-Wachter szczegółowo 
tok rokowań w sprawie marokkańskiej.

Francja występowała zawsze w roli 
mandataryusza Europy dla przywrócenia po­
rządku w Marokku, zapewniając, że jej urzą­
dzenia w tym kraju mają charakter przej­
ściowy i nie pozostają w sprzeczności z aktem 
Algesiras. Inne mocarstwa, zwłaszcza An­
glia, gotowe były akceptować te wyjaśnienia 
Francyi. Niemcy ze swym oporem były odo­
sobnione. Nigdy jednakże nie dały Niemcy 
powodu do przypuszczenia, jakoby miały za­
miar posiąść choćby najdrobniejszy skrawek 
Marokta; żądały tylko, by Francja z powo­
du naruszenia aktu Algesiras porozumiała 
się z Niemcami i jako strona naruszająca 
traktat, poczyniła konkretne propozycye.

W ysłanie wojennego okrętu niemieckie­
go do Agadir miało na celu przedewszyst- 
kiem ochronę obywateli niemieckich — obok 
tego zaś chciały Niemcy zadokumentować, że 
gotowe są bronić praw swych wobec Fran­
cyi. Mocarstwom doskonale znane były isto­
tne zamiary Niemiec. 1), BO czerwca }’oze; 
słał rząd niemiecki do swych przedstawicieli 
depeszę, zawiadamiającą ich o wysłaniu o- 
krętu wojennego do Agadir i krok ten mo­
tywującą, a już dnia 1 lipca otrzymał amba­
sador niemiecki w Londynie od rządu an­
gielskiego oświadczenie w tej sprawie.

D. 21 łipca odbyła się w sprawie ma­
rokkańskiej rozmowa sir Edwarda Greya z 
londyńskim ambasadorem Niemiec. Grey wy­
raził życzenie omówienia sprawy marokkań­
skiej z ambasadorem w formie nieurzędowej 
motywując to tem, że mogłaby wyłonić się 
sytuacya, która zmusiłaby go do zajęcia po­
ważniejszego stanowiska, niż to, jakie zająłby 
w niewiążącej rozmowie. Anglia — mówił — 
musi uczestniczyć w naradach nad kwestyą 
inarokkańską, ma bowiem w Marokku ogro­
mnie rozgałęzione interesy. Grey nadmienił 
dalej, że jeśli nie zetknął się z ambasadorem 
niemieckim wcześniej, to dlatego, ponieważ 
przypuszczał, iż tymczasem nastąpi porozu­
mienie pomiędzy Francyą i Niemcami. Grey 
zapytał dalej, co właściwie robią Niemcy w
Agadir i w przvległ’ej do tego .noG11 
brak inn tem wiadomo­
ści, nie wie zwłaszcza, czy wojska niemieckie 
tam wylądowały i czy zawarto jakie umowy 
z pokrzydzeniem interesów innych mocarstw. 
Spodziewać się należy, wywodził Grey dalej, 
że w Izbie gmin rząd będzie interpelowany 
w tym kierunku, W razie rozbicia się roko­
wań francusko niemieckich wypłynęłaby na 
plan pierwszy zaraz kwestya Agadiru, żywo 
zajmująca Anglię. Nakoniec oświadczył Grey

— Przyznaję, że czuję się niezdolny do 
skazania się na nieruchomość posągu, do u- 
nikania pani, do odmawiania sobie rozkoszy 
patrzenia na panią.

— Tego od pana nie wymagam. Pro­
szę patrzeć na mnie, jak dawniej, mówić jak 
pierwej.

— To niemożliwe, najmilsza Pauletko. 
niemożliwe, czego żądasz odemnie. Szczęście 
się przejawia wbrew woli. A zresztą, nie, 
nie chcę sam dla siebie zachować mojej ra­
dości. Chcę, żeby wszyscy, którzy się mną 
interesują, wiedzieli, że jestem szczęśliwy.

Pauletka się uśmiechała,
— Może wkońcu dojdziemy do poro­

zumienia — rzekła serdecznie. — Pan ze 
swojej strony pomówi z panią Piissier.

— Pani w ieFże dziś jeszcze mogę się 
zobaczyć z moją matką, powiedzieć jej wszy­
stko, a jutro zapowiedzieć pani jej wizytę, 
na której całkiem po formie oświadczy się 
panu Marmagne o rękę pani.

— Nie może pan dziś widzieć się z 
panią Plissier, ponieważ pan u nas jest na 
obiedzie.

— To prawda — rzekł Jan — jest to 
przyjemność, której nie myślę się pozbawiać,

— Go do innie, jak panu powiedzia­
łam, nie mogę tak nagle wyznać ojcu, że 
pan się o mnie stara. Biedny ojciec ! myślał­
by, że jego Pauletka wszystko ułożyła za jego 
plecami. Muszę go przygotować zwolna, i 
pan, panie Janie, niechaj tak samo postąpi 
z panią Plissier. Trzeba się starać, żeby nie 
cierpiała z powodu tego wyznania.

— Pauletko — rzekł młody człowiek — 
jesteś prawdziwym skarbem. Uznaję, że masz 
słuszność, Tak, będę się starał ją oszczędzać. 
Gdyby nie ty. ani bym o tem pomyślał, tak 
naturalnem mi się zdawało, że matka myśli 
tak samo jak ja i zgodzi się na to, co ja 
sobie życzę.

Szli bardzo powoli, jak gdyby się bali, 
że odgłos własnych kroków zamąci słodkie 
ich sam na sam.

Breteuil i Marmagne się zbliżali.
— Ech! młodzi ludzie, nie wydajecie 

się spostrzegać, że nas niema przy was! — 
rzekł Marmagne.

ponownie, że wszczął tę rozmowę jedynie w 
tym celu, by ostatecznie nie potrzebował sta­
nąć wobec faktów, które zmusiłyby go do 
zajęcia zdecydowanego stanowiska, co tylko 
powikłałoby sytuację i nadałoby jej tera po­
ważniejszy charakter.

Ambasador, nie poinformowany co do 
szczegółów rokowań, w następujący sposób 
przedstawił swe osobiste zapatrywania: Grey 
mniema widocznie, że nadeszła chwila od­
powiednia dla podjęcia rokowań d trois, uza- 
zadniając to tem, że w grze są interesy an­
gielskie, a dalej obawy, że Niemcy mogą 
w Agadirze port zbudować i zająć przyległą 
do portu okolicę. O takich zamiarach Nie­
miec nic ambasadorowi niewiadomo. Mini­
ster powinien wskazać te interesy Auglii, 
które naruszone zostały przez postępowanie 
Niemiec. Ponieważ to niemożliwe, najlepiej 
więc byłoby zaczekać, aż minister potrafi wy­
kazać, że prawa czy interesy Anglii zostały 
na szwank narażone. Zauważył przytem am­
basador, że Grey posługuje się dwiema mia­
rami : inną w stosunku do Francyi, a inną 
w stosunku do Niemiec. Jeśli Greyowi isto­
tnie tyle zależy na nienaruszalności prze­
stworza marokkańskiego, to musi przede- 
wszystkiem zwrócić się do Francyi.

Minister odparł, że nie myśli przeszka­
dzać rozszerzeniu niemieckich posiadłości ko­
lonialnych w Afryce, ale z drugiej strony 
zataić nie może, iż w kwestyi marokkańskiej 
Anglia jest silnie angażowana. Dlatego szcze­
rze pragnie, by co do tej sprawy doszło do 
porozumienia pomiędzy Francyą i Niemca­
mi. Jeśli wspomniał też o bezpośredniej wy­
mianie zdań między Anglią i Niemcami w 
sprawie Agadiru, to tylko na wypadek, gdy­
by owo porozumienie Francyi z Niemcami 
nie doszło do skutku. Położenie w każdym 
razie zyskałoby na tem, gdyby Niemcy i An­
glia porozumiały się z sobą, zanim w Aga­
dirze zajdą nowe fakty, które zmusiłyby An­
glię do zajęcia odpowiedniego stanowiska.

Depesza o tej rozmowie nadeszła do 
Berlina d. 22 lipca. Odpowiedziano na nią 
natychmiast. Ambasadorowi polecono oświad­
czyć, że Anglia daje wiarę bezpodstawnym 
insynuacyom. Niemcy nigdy nie myślały o 
utworzeniu wojennego portu na wybrzeżu 
marokkańskim i nigdy zamiaru podobnego 
nie powezmą, Niemniej wszakże żądać mu­
szą, by Francya albo przestrzegała skj*1 -Aj* 
o-esiras. albo .f ^ , --^uiuiara się z Niemca 
:?u. alokowania w tej sprawie już się rozpo­
częły z zastrzeżeniem dochowania najściślej­
szej tajemnicy przez obie strony. Niemcy 
tak dalece pozostały wiernemi zobowiązaniu, 
iż nie wtajemniczyły nawet sojuszników. 
Francya obrała inną drogę, informując czę­
ściowo prasę i sojuszników, podając przytem 
wiadomości niezupełne, aby na szczerość ua- 
szych intencyj rzucić ujemne światło. Dla 
tego Niemcy na czas dłuższy zawiesiły ro­
kowania, póki nie dano nam rękojmi, że ta-

Pauletka i Jan odwrócili się do nich 
z uśmiechem.

— Myśleliśmy sobie, ojcze, że panowie 
byli zadowoleni, przypominając sobie dawne 
czasy, rozmawiając o czasach młodości.

— Jakże uważasz moją Pauletkę, Bre­
teuil? Czyż nie wygląda jakby nam po prostu 
mówiła, źe jesteśmy starzy!

— I dalibóg ma słuszność, kolego! Co 
do innie, mam skończonych sześćdziesiąt pięć 
lat. A to się czuje! w oczach, w nogach, a 
także na umyśle! Ot! tylko tyle, że człowiek 
jeszcze żyje na tym świocie.

Spojrzeli jeden i drugi na swoje ze­
garki i w kilka minut później Breteuil się 
pożegnał. Marmagne i oboje młodzi skiero­
wali się w stronę Auteuil i zakończyli ów 
dzień pamiętny dia Jana w małem mieszkan­
ku przy ulicy Mozarta.

Po dziesiątej, gdy Jan znalazł się sam 
jeden w skromnym swoim pokoiku, samo­
tność mu zaciężyła. Nigdy jeszcze dotych­
czas, białe ściany nie wydały mu się tak 
nagie, a cisza tak wielka. Lecz pod wpły­
wem myśli, które pracowały, Jan się uśmie­
chał, szepcząc półgłosem: „Wkrótce!... tak, 
to musi wkrótce nastąpić!...14

Bujna miłość syna Filomeny w nadto 
szybkiem tempie się objawiła, żeby teraz nie 
miała nastąpić reakcya, jak po każdem sil - 
nem wzburzeniu.

Zamiast pozwolić sobie na sen wzma­
cniający, Jan zapalił lampę i wziął w usta 
papierosa. Zastanawiał się.

Ogniste jego źrenice prześlizgujące się 
z jednego mebla na drugi, nie widziały ani 
półek bibliotecznych dość zapełnionych, nad 
któremi pracował jeden z „Dwudziestu14, ani 
różnych „Przeglądów44, porządnie przez Jana 
poukładanych, ani innych skromnych sprzę­
tów, oszczędnie gromadzonych. Syn Filom e­
ny myślał o przyszłem szczęściu, a także o 
przeszłości. Tutaj zatrzymywał się wobec za­
słony, której nie śmiał uchylić przed młodą 
dziewczyną, której nigdy uchylić się nie 
ośmieli nawet drżącą ręką, ze względu na nie­
winność Pauletki, ale którą odkryć musi 
nieposzlakowanej prawości ojcu Marmagne.

Po raz pierwszy Jan z całą brutalno-

jemnica będzie dochowana. Niemcy liczą też 
na poparcie mocarstw, zwłaszcza Anglii, na 
wypadek, gdyby Francya odrzuciła porozu­
mienie na proponowanych przez nas podsta­
wach i gdyby Niemcy zażądały przywrócenia 
status ąuo w Marokku.

Gdy te instrukcje wysyłano ambasa­
dorowi do Londynu, nadszedł ztamtąd do 
Berlina dosłowny tekst przemówienia, jakie 
Lloyd George w ygłosił d. 21 lipca w Towa­
rzystwie „Mansion House44, a więc właśnie 
w dniu rozmowy niemieckiego ambasadora z 
angielskim ministrem spraw zagranicznych. 
Nie można też było uczynić zadość żądaniu 
tego ministra, by rząd niemiecki upoważnił 
go do powołania się wobec parlamentu na 
oświadczenie Niemiec, iż one nie roszczą so­
bie żadnych praw do terytoryum raarokkań- 
skiego. Wyglądałoby to na cofanie się Nie­
miec pod wpływem mowy Lloyd George’a.

Dnia 24 lipca wysłano do ambasadora 
niemieckiego w Berlinie polecenie, iżby wska­
zał na to, że znacznej liczbie pism angiel­
skich i francuskich mowa angielskiego kan­
clerza skarbu dała impuls do gwałtownych 
ataków przeciwko Niemcom. Bez względu na 
to, o ile takie stanowisko prasy odpowiada 
intencyora angielskiego ministra, rząd an­
gielski zrozumie chyba, jak przykrem wraże­
niem odbić się ono musiało w Niemczech. 
Propozycye. uczynione przez Niemcy Francyi, 
są lojalne i możliwe do przyjęcia. Odnoszą 
się one do przestworzy ani bezpośrednio, ani 
nawet pośrednio nie dotykających Anglii. Je­
śli Anglia mimo to ma pewne życzenia, to 
może je w zwykłej dyplomatycznej drodze 
zakomunikować Niemcom. Jeśli rząd angiel­
ski zamiast tego każe jednemu ze swych 
członków składać enuncyacye brzmiące co 
najmniej jak przestroga pod adresem Nie­
miec, to trudno dorozumieć się, do czego 
zdąża takie postępowanie. Jeśli rządowi an­
gielskiemu zależy na tem, by położenie za- 
wikłać i wywołać gwałtowny wybuch, to w 
istocie nie mógł obrać lepszego sposobu, jak 
mowa lorda kanclerza.

Na to doniósł ambasador londyński, że 
wprawdzie sir Edward Grey przyrzekł nie 
zużytkować parlamentarnie oświadczenia Nie­
miec, iż daleką j e s t  im chęć poczynienia za­
bytków tciytoryainyeh w Marokku, zauważył 
wszakże równocześnie, iż brak mu środków 
do uśmierzenia wzburzenia, jakie powstało 
skutkiem akcyi niemieckiej w Agadir. Oświad­
czył dalej G re y , że zamiar Niemiec przywró­
cenia status quo w Marokku na własną rękę 
musi nadać całej sprawie jeszcze groźniejszy 
charakter. A jeśliby w Marokku interesy An­
glii w czemkolwiek były narażone na nie­
bezpieczeństwo, to rząd angielski stanie w 
ich obronie.

Ambasador odparł na to, że nikt An­
glii nie zaprzecza tego prawa. Nigdy Niem­
cy nie zamierzały rozporządzać prawami i

ścią zapuszczał sondę w próżnię swego życia. 
Nie można powiedzieć, żeby o tem nigdy nie 
myślał. Większa część jego towarzyszy pra­
cowni znajdowała się w tym samym wypa­
dku, co on. Nieślubny! tak, i cóż z tego? 
Czyż on był za to odpowiedzialny?... Niech­
by kto ośmielił się choćby cień jaki rzucić 
na tę, której winien był życie!

W obecnej chwili, sytuacya inaczej się 
przedstawiała.

Ta próżnia stawała się przepaścią, któ­
ra rodzielała chwilę obecną od przeszłości. 
Ozy urodzenie jego nie stanie jako przeszko­
da pomiędzy nim a Pauletką? Ozy Marma­
gne, człowiek nieskazitelny, którego życie 
było pełne uczciwości i honoru, zgodzi się 
kiedy dać córkę temu, który został zapisany 
jako dziecko „ojca nieznanego44, temu, który 
nosił nazwisko kobiety?

Jan cierpi. Wydaje rau się, jakby obręcz 
żelazna czoło mu zaciskała. Dławi się. Chce 
wstać, przejść się, nie może.

Ten chłopak o gorącem sercu, o pra­
wym charakterze, czuje się zgnębiony. Oba­
wia się, że zostanie zwalczony rzeczywisto­
ścią, nad którą powinien był dawniej dobrze 
się zastanowić.

Jan nie czuje w sobie sił do walki. 
Opiera się łokciami na stole i skulony we 
dwoje, płacze urywanem łkaniem, które go 
wyczerpuje.

Straszne jest to, czego doznaje, bo w 
swojej boleści widzi dwa obrazy przed sobą: 
Filomeny, którą ubóstwia i którą kochać ma 
święty obowiązek!.... i Pauletki, której mi­
łość zaprzysiągł.
r  I co chwila, z pomiędzy dwóch widm 

wyłania się trzecie: błąd, który mu z ramion 
wyrywa ukochaną dzieweczkę!,...

Jan nie chce już myśleć. Sam siebie 
się obawia. Dławi się, prostuje, obydwiema 
rękami chwyta się za piersi, żeby powstrzy­
mać bicie serca. Czuje nagle, że coś odcho­
dzi od n ieg o : to ufność w życie, która była 
jego siłą  i oddalała nawet myśl, że jakieś 
przeszkody nastąpić mogą.

(Ciąg dalszy nastąpi),



interesami Anglii. Podejrzenia takie powstać 
mogły tylko w angielskiej wyobraźni. W (la­
nym razie Niemcom byłoby tylko pożądane, 
gdyby inne mocarstwa sygnatarne przyłożyły 
rękę do przywrócenia stedus ijuo w Marokku. 
Wszelkie zaś pogróżki; skłonią Niemcy tylko 
do wytrwania w swem słusznem prawio.

Dalsza instrukcja, udzielona ambasado­
rowi d. 2(> lipsa, podaje, że sir Edward Grey 
musiał z oficjalnych iuformacyj powziąć prze­
konanie. że angielskie interesy nie będą. na­
ruszone w rokowaniach Francyi z Niemcami. 
Spodziewać się tedy należy po jego lojalno­
ści, że sir Edward* Grey, bez wdawania się 
w poufne szczegóły, uczyni odpow iednią enun- 
cyacye w parlamencie.

Polecono dalej ambasadorowi przyjąć 
z zadowoleniem do wiadomości, jeśliby Grey 
oświadczył, że porozumienie Erancyi z Niem­
cami jest mu pożądane, a nadto zapewnie 
Greya, że takie stanowisko Anglii jedynie 
korzystnie oddziałać musi na tok rokowań. 
Ale z życzeniem tem podobno nie da się pogo­
dzić okoliczność, że Francja nie znając pro- 
pozyeyj naszych co do kompensaty polity­
cznej,' nazywa żądania Niemiec na polu kolo- 
nialnem niemożliwemi do spełnienia.

D. 27 lipca ogłosiło Biuro Iłeutera 
inspirowany widocznie komunikat, w którym 
powiedziano, że byłoby błędem z konferen­
cji ministrów angielskich wysnuwać wnio­
sek, iż rząd angielski zamierza ŵ  sprawie 
marokkańskiej bezpośrednio, a choćby tylko 
pośrednio wdać się w rokowania z Niemca­
mi co do sprawy marokkańskiej. Zmiana 
dyspozycyj dla floty ojczystej i atlantyckiej 
nie pozostaje -w żadnym związku ze sprawą 
marokkańską.

W tej chwili rokowania niemiecko- 
francuskie gładko już potoczyły się ku swej 
mecie.

L o n d y n .  W związku z mową Fabera 
korespondent Daily Telegraph, który w owym 
czasie znajdował się w Cromarty, donosi, że 
angielskie władze marynarskie otrzymały wia­
domość, iż flota niemiecka przygotowuje atak 
na Cromarty. Plota angielska straciła z oczu 
statki niemieckie. Z tego powodu wysłano 
statek „Neptun“ i 5 innych okrętów wojen­
nych, celem wyszukania tych statków. Część 
floty angielskiej celem ochrony Cromarty po­
została w zatoce, druga zaś część wypłynęła 
na morze Północne. Nie widziała atoli nigdzie 
statków niemieckich. Dopiero później dowie­
dziano się, że statki te odpłynęły na morze 
Bałtyckie. Korespondent dodaje," że marynar­
ka angielska przygotowana była na wszelkie 
ewentualności. Jeden z kapitanów opowiadał 
ini, że trzy dni i trzy noce spędził na mostku 
komendanta i obawiał się, że mu zabraknie 
węgla. Do dwóch dni atoli dowóz węgla ure­
gulowano.

W i e d e ń .  W kołach dyplomatycznych 
budzą ogromne zainteresowanie rewelacje 
Fabera w sprawie niebezpieczeństwa wojny 
między Anglią a Niemcami. W krytycznym  
czasie panowało — jak opowiadają — isto­
tnie wielkie wzburzenie w Anglii przeciwko 
Niemcom, zachowanie się jednakże obecne 
opinii angielskiej wobec rewelacyi Fabera 
dowodzi, że Anglia nie żywi nienawiści do 
Niemiec.

Eóżnica zapatrywań między zarządem 
armii a marynarką każe wnosić, że między 
Erancyą a Anglią niema konwencji militar- 
noj, bo gdyby konweneya taka istniała, to 
plan pomocy wojskowej byłyby z góry okre­
ślony.

Wojna włosko-tureeka.
Nieco zapóźno przekonali się Włosi, że 

podstawą ich akcyi wojennej w Trypolisie 
musi być obsadzenie silnemi załogami wszy­
stkich ważniejszych punktów na tak rozle­
głem wybrzeżu trypoiitańskim. Wynikiem te­
go spóźnionego przeświadczenia jest raobili- 
zacya trzeciego z rzędu korpusu ekspedycyj-

Dnia 19 b. m. poczyniono pierwsze w 
t] m kierunku przygotowania. Zmobilizowane 
oddziały znajdowały sie już nazajutrz w dro­
dze częścią do Ankony, częścią do Genuy i 
Neapolu, zkąd przewiezione zostaną okrętami 

celu przeznaczenia.
Przygotowują się więc Włochy do woj- 

ny w wielkim stylu po słabej, nieudałej przy­
grywce. „Kampania, pisze Scipio Seghele w 
Tribunie, będzie poważna i ciężka. Gdyby 
nawet przyszło do pokoju i gdyby Turcya 
wycofała nieliczne swe wojska z Trypolidy 
to pozostaną jeszcze zawsze dwie nieznane 
w artości: Arabowie i trudności terenu i z 
niemi dalej walczyć trzeba będzie. T ak! Tru­
dności są niezmierne; własnemi trzeba je 
obaczyć oczyma, by przekonać się o tem. 
Zawładnęliśmy Trypolisem. ale po za jego ma­
rami panuje^ głęboka tajemnica. Jak wielkie 
są siły  zbrojne w oazie? Sądząc po liczbie 
karabinów, które przywiózł był transporto­
wiec „Derna“, mielibyśmy do czynienia z 
silną armią. Ay długo zechcą Arabi prze-

„ Gazeta Lwowska “ z dnia a

ciw nam walczyć, czy długo jeszcze trwać 
będzie święta wojna przeciwko chrzęściariom? 
Czy jesteśmy dziś w rem położeniu, aby dać 
dowód niezbity naszej przewagi? Same py­
tania. na które brak odpowiedzi. Jedno pe­
wna, musimy trzymać dokoła T rypolisl od­
działy naszych żołnierzy jako wygodną tar­
czę dla kul podstępnych Arabów. Pierwszem  
też naszern zadaniem być musi owładnięcie 
oazy, aby miasto uwolnić od Ciągłego naga­
bywania przez tureckie szrapnele. Pochód w 
głąb kraju może być kwestyą czasu, niepo­
dobna jednakże dłużej zwlekać ze wzmocnie­
niem i rozszerzeniem podstawy operacyjnej."

7i tego i jemu podobnych głosów pra­
sy włoskiej odnosi się wrażenie, że w przy­
gotowaniu są ważne wypadki. Czy one do­
prowadzą do pokoju, czy też otworzą nowy 
rozdział operacyj wojennych?

Wiadomości ze źródeł włoskich.
Ag. Stefaniego donosi pod datą wczo­

rajszą : Dziś w Trypolisie wszędzie panował 
spokój, z wyjątkiem kilku drobnych potyczek 
między oazą Aim a Zara. Okręt wojenny 
„Carlo Al berto" rozpoczął wczoraj w nocy 
ogień w kierunku ku Aniru. Po odkryciu 
przez oddział rekognoscyjny obozu nieprzy­
jacielskiego na południe od Mellok „Carlo 
Alberto" skierował tam kilka granatów. Na­
stępnie „Carlo Alberto" dał strzały w kie­
runku Ben Said, gdzie zniszczył jeden dom. 
Z nadejściem nocy ogień wstrzymano.

Nasi wywiadowcy donoszą ciągle' o 
braku środków żywności w obozie nieprzy­
jacielskim.

Sąd wojenny skazał Mobada ben Fet- 
miego, bardzo zapalonego fanatyka, który za­
chęcał Arabów do powstania przeciw naszym 
wojskom i Hameta ben Abruka za to samo 
na 20 lat więzienia.

Dnia 20 b. m. oddział konnicy, wy­
słany na rekonesans, miał starcie z oddzia­
łem nieprzyjacielskim, który został odparty. 
Po naszej stronie dwaj żołnierze odnieśli 
lekkie rany.

Z Tobruku i Dem y nie nadeszły żadne 
nowe wiadomości. .

I)ep. Iłżami o położeniu pod Trypolisem.
Deput. Dżaini po przybyciu do Konstan­

tynopola miał naradę z wielkim wezyrem i 
ministrem wojny.

W inteiwiewie oświadczył Iłżami, że był 
w odległości 10 dni drogi na południe od 
Trypolisu, a do morza dotarł przez granicę 
Tunezyi. Nie był nigdy na polu boju, zorga­
nizował tylko korpus z 5000 ochotników.

Położenie wojska tureckiego w Trypo- 
litanii jest bardzo dobre, usposobienie wśród 
krajowców wyborne.

Włoskie forpoczty nigdy nie oddaliły 
się więcej od Trypolisu, jak na dwa kilome­
try w głąb kraju; główny zaś korpus nigdy 
bardziej, jak do 1200 metrów w głąb kraju.

Źródła Bumeliana obsadzone są przez 
Turków i Arabów.

A t e n y .  (Agencya ateńska). Opinia pu­
bliczna zajmuje się żywo wypadkami na Kre­
cie. Większa część dzienników potępia zacho­
wanie się opozycyi kreteńskiej. Rząd kreteń- 
ski stara się usilnie usuwać wszystko, co mo­
głoby wywołać zawikłania międzynarodowa.

Siedmdziesięciu czterech polityków kreteń- 
skich wzywa mieszkańców, aby w niedzielę 
odbyli w całym kraju zgromadzenia manife­
stacyjne za aneksy a wyspy przez Grecy ę.

KRONIKA.

Lirów. 2.2 listopada.
Kalendarz.
P i ą t e k  (24 listopada):
Emilii i Jana. — Dorosława. — Mj ny m.
Wschód słońca o godzinie 6 51 rano, za 

chód słońca o godzinie 3 31 po południu.

— Nowi docenci. P. Minister wyznań 
i oświaty zatwierdził uchwały odnośnych gron 
profesorskich Uniwersytetu Jagiellońskiego, do­
puszczające dr. Kazimierza Władysława Ku­
ma n i e c k i  eg  o jako prywatnego docenta dla 
ogólnej i anstryackiej statystyki na wydziale 
prawniczym, a dr. Zdzisława J a c h i m e c k i c g o  
jako prywatnego docenta muzyki na wydziale 
filozoficznym tego Uniwersytetu.

— Sllbw eneya. Na wystawę mieszkań 
w otoczeniu ogrodów, dalej domów rękodziel­
niczych i robotniczych, która— jak to już do­
nieśliśmy— odbędzie się w Krakowie w r. 1912, 
udzieliła Rada m. Krakowa subwencji w kwo­
cie 15.000 kor., sekeya finansowa zaś Rady m, 
Lwowa uchwaliła zaproponować Radzie udzie­
lenie subwencji na ten cel w sumie 2000 kor.

— Powszechno wykłady Uniwersy­
teckie: W piątek, dnia 24 b. m., prof. szkoły 
realnej dr. K. Ciesielski: „Chemia na usługach 
przemysłu" Cz. I. (z demonstracjami). I. Szko­
ła realna, ul. Kamienna 3. Początek o godz. 
7 wieczorem.

Ł listopada 1911.

- Zjazd rodziny Cieńskieli odbył sic 
tymi dniami we Lwowie, Zjechali sie wszyscy, 
przebywający w Galicji członkowie tej rodzi­
ny, tak płci męskiej, jak żeńskiej.

— W sprawie wielkiego, stylowego 
wieczoru listopadowego, zapowiedzianego 
w Kole literacko-artystycznom na przyszły wto­
rek, d. 28 b. m., odbywają sie niemal codzien­
nie konferencje, mające na celu zapewnienie 
temu wieczorowi jak najpiękniejszego powo­
dzenia. Artyśc-i-malarze pp. Rej chan i Rozwa­
dowski rysują i dostarczają wzorów kostiumów 
z r. 1831, prof. Niewiadomski, gorliwie zaj­
muje się częścią koncertową, pp. dr. Bronisław 
Pawłowski i radca Miziewicz dostarczają in- 
formacyj, tyczących się powstania listopadowe­
go, dekorator teatru lwowskiego p. Stahł pra­
gnie ze scenki sali Koła literacko-artystyczne- 
go zrobić prawdziwe stylowe cacko, a prezes 
Koła czuwa nad całością, uważając za swój 
obowiązek, ażeby uczczenie wielkiej roczni,y 
narodowej było istotnie wielkie i by Koło li- 
teracko-artystyczne zaprezentowało się jak naj­
lepiej pod względem literacko - artystycznym i 
zaznaczyło swój charakter narodowy. Łącznie 
te starania odniosą niewątpliwie sukces znako 
mity i będziemy mieć w przyszły wtorek jeden 
z najbardziej artystycznych wieczorów w Kole.

— Sprawa pomnika króla Jana So­
bieskiego. Sekeya finansowa Rady m. Lwowa 
zajmowała się w tych dniach sprawą podwyż­
szenia piedestału pomnika Jana Sobieskiego i 
przeniesienia całego pomnika z obecnego miej­
sca na Wałach Hetmańskich na inne miejsce. 
W tokn dyskusyi zaproponowano piedestał 
podwyższyć o 1 m. 25 cm. i cały pomnik obró­
cić pod kątem 90 stopni tak, aby był odwró­
cony tyłem do teatru. Ponieważ pomnik ten 
zasłania nieco widok teatru, poruszono również 
myśl przeniesienia go na placyk, utworzony 
przez zbudowanie nowych torów trainwayowych 
na Wałach Hetmańskich. Na razie postano­
wiono oznaczyć miejsce odpowiednie palikami, 
celem zaznajomienia Rady miejskiej i szero­
kiego ogółu z tem miejscem, a dopiero później 
dokonać wyboru. Koszt tego przeniesienia wy­
niósłby 17.680 kor.

f  l)r. Ailam Szulisławski, nadzwy­
czajny profesor okulistyki na Uniwersytecie 
lwowskim, zmarł wczoraj w południe. Wytę- 
żajaca praca odbiła się przed kilku laty bar­
dzo ujemnie na jego zdrowiu. Po dłuższoj cho­
robie wrócił do wypełniania obowiązków swe­
go zawodu, któiemu poświęcał się z całem za­
miłowaniem; jeszcze wczoraj rano przyjmował 
chorych, padł na stanowisku rażony udarem 
serca.

Wiadomość o nagłym zgonie Szulisław- 
skiego dotknęła boleśnie szerokie koła mie­
szkańców Lwowa, wśród których ten lekarz 
głębokiej wiedzy, człowiek niezwykle prawy, 
kolega i towarzysz serdeczny cieszył się ogro­
mną sympatyą.

8. p. Adam Szulisławski urodził się w 
rokh 1865 w Tarnowie, gimnazyum kończył 
w Stanisławowie, poezem wstąpił na fakultet 
medyczny Uniwersytetu Jagiellońskiego. Już na 
Uniwersytecie zwrócił na siebie uwagę profe­
sorów wybitnemi zdolnościami. Otrzymawszy 
stopień doktorski, poświęcił się okulistyce. Pra­
cuje przez dłuższy czas, jako asystent przy prof. 
Wicherkiewiczu, następnie na klinice krakow­
skiej u prol. Rydla, w Wiedniu na klinice prof. 
Euchsa.

Mianowany sekundaryuszem szpitala po­
wszechnego, dr. Szulisławski przybywa do Lwo- 
wa, gdzie wkrótce gruntowna wiedza zyskuje 
mu szerokie, rosnące wciąż koła pacyentów, a 
równocześnie w sferach naukowych zdobywa 
sobie poważne nazwisko szeregiem prac nauko­
wych. Na podstawie tych prac habilituje się 
na Uniwersytecie lwowskim, ■wreszcie zostaje 
mianowany nadzwyczajnym profesorem. Równo­
cześnie pracuje w Poliklinice powszechnej, od 
pienvszej chwili jej istnienia oddając swą o- 
fiarną pracę na usługi chorych.

Ponadto zm rły był długoletnim redakto­
rem Czasopisma Lekarskiego, kierował ró­
wnież jako sekretarz lekaiskiej komisji zjazdo­
wej, wydawnictwami Zjazdu lekarzy i przyro­
dników polskich we Lwowie.

Obok medycyny równie silnem umiłowa­
niem otaczał ś, p, Szulisławski śpiew chóralny 
i solowy. Już jako słuchacz wydziału lekar­
skiego w Krakowie, zasłynął jako doskonały 
śpiewak estradowy, rozporządzający przepię­
knym głosem barytonowym Także we Lwo­
wie ceniono go wysoko w kołach muzycznych; 
dopiero liczne zajęcia zawodowe i choroba ka­
zały ś. p. Szulisławskiemu zapomnieć o śpie­
wie, który mu rozświetlał i umilał niejedną 
chwilę życia.

Uniwersytet poniósł dotkliwą stratę, ko­
ledzy i liczni bardzo przyjaciele stracili serde­
cznego druha.

Wyprowadzenie zwłok ś. p. prof. dr. 
Szulisławskiego z domu żałoby przy ul. Jagiel­
lońskiej 1. 8 na cmentarz Łyczakowski, odbę­
dzie się jutro w piątek o godz. 11 rano.

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
1 grudnia b. r. zaprowadza dyrekeya poezt i 
telegrafów w miejscowości Derewlany, nale­
żącej do okręgu doręczeń urzędu pocztowego 
w Milatynie nowym, przeniesionej równocześnie 
z okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Mila­
tynie nowym do okręgu doręczeń urzędu po­

cztowego w Busku, składnicę pocztową ze zwy’ 
kłym zakresem czynności.

— Z »Gwiazdy«. Wieczorek taneczny 
(św. Katarzyny) urządza slow. „Gwiazda" w 
sobotę, dnia 25 b. m., w wielkiej sali przy ul. 
Franciszkańskiej 1. 7. Orkiestra wojskowa. To­
aleta wieczorkowa. Początek o godz. 9 wieczo­
rem. Wstęp za zaproszeniami.

— Licytacja. Dnia 20 b. m., o godzi­
nie 9 przed południem odbędzie się w maga­
zynach towarowych na stacyi w Podzamczu pu­
bliczny przetarg niepodjętyc-h towarów.

— Niewypłacalność. Galicyjski Zwią­
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła­
calność firmy: Józef Feuerstein, kupiec w Dob­
czycach.

A  Zgubiono: w ulicy Syks tu skiej czarny 
pulares, zawierający 5 kor.

A  Znaleziono: w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: czarny zarękawek i czarną pa­
rasolkę.

A  Fałszywy lekarz i jego pomocnik.
W okolicy tutejszego szpitala powszechnego i 
klinik grasuje od pewnego czasu jakiś przy­
zwoicie ubrany mężczyzna, który czatując na 
chorych, przybyłych do Lwowra z prowincyi 
w celu szukania porady lekarskiej, szybko się 
z nimi zaznajamia, przyczem nadmieniając, iż 
zna pewnego „sławnego" lekarza, który nieza­
wodnie udzieli im skutecznej pomocy, ofiaruje 
gotowość zaprowadzenia ich do tego lekarza. 
Gdy chory, nie podejrzywając podstępu, zgo­
dzi się na propozycję oszusta, ten prowadzi 
go w jedną z bocznych uliczek Rynku, zamie­
szkałą wyłącznie przez ludność żydowską, do 
jakiegoś mieszkania na I. piętrze, gdzie drugi 
jakiś oszust, rzekomo ów „sławny" lekarz, 
bada chorego, zapisuje receptę, każe sobie ty­
tułem honoraryum dobrze zapłacić, a ostate­
cznie chory przekonywa się. że padł ofiarą spry­
tnych oszustów.

Jeden z licznych wypadków, które ci dwaj 
oszuści mają na sumieniu, zdarzył się znowu 
wczoraj. Tym razem padły ofiarą sprytnych oszu­
stów dwie kobiety, przybyłe z Podwołoczysk, 
którym ów „sławny" lekarz kazał sobie zapła­
cić tytułem honoraryum po 20 kor. W szpitalu 
dopiero dowiedziały się one, że lekarz podpisa­
ny na wręczonych im receptach nie istnieje 
wcale we Lwowie,

A  Aresztowanie dwóeli b. dyrekto­
rów Banku parcelacyjnego. Na polecenie 
sędziego śledczego, prowadzącego od dłuższego 
czasu dochodzenia w sprawie nieprawidłowości 
w gospodarce Banku parcelacyjnego, aresztowała 
wczoraj polieya dwóch b. dyrektorów tego 
Banku: Zygmunta Poznańskiego i Jana De­
skura i odstawiła ich natychmiast do więzie­
nia śledczego tutejszego sądu krajowego karnego.

A  Umysłowo chorą kobieto, 24 le­
tnią Leonię Paździerską, błąkającą się wczoraj 
na tutejszym głównym dworcu kolejowym, od­
dała polieya w opiekę komisaryatowi II. dziel­
nicy,

A  Oszustwo. Tutejsza polieya areszto­
wała wczoraj b. praktykanta rachunkowego kra­
jowej dyrekcyi skarbu, Stefana, Jadacha pod za­
rzutem zbrodni oszustwa. Wyszło bowiem 
na jaw, że Jadach w czasie swego urzędowa­
nia sfingowawszy w księgach rachunkowych 
krajowej dyrekcyi skarbu „konto" pewnego 
emeryta pocztowego, pobierał następnie za sfał­
szowanymi kwitami pensyę emerytalną na jego 
nazwisko. O ile dotychczas stwierdzono, Jadach 
miał pobrać w ten sposób około 7000 kor.

Polieya prowadzi w tej sprawie dalsze 
jeszcze dochodzenia, gdyż zachodzi podejrzenie, 
iż w oszustwie tem był pomocny Jadachowi 
jeden z dyurnistów kraj. dyrekcyi skarbu.

A  Nieostrożna jazda. Abraham Feder- 
busch jadąc wczoraj szybko ul. Kazimierzow­
ską, najechał na przechodzącą tamtędy 14 le­
tnią Stefanię Bobowiczówne i dotkliwie ją po­
tłukł. Nieostrożnego woźnicę pociągnęła poli­
eya do odpowiedzialności karuo-sndowej.

A  Ogień pokojowy. W mieszkaniu 
Izraela Grana przy ul. Owocowej 1. 9 wybuchł 
wczoraj wieczorem z nieznanej przyczyny ogień, 
który zniszczył meble, wartości przeszło 500 
koron.

A  Kronika policyjna. Z mieszkania 
p. Zygmunta Mossakowskiego przy ul. Kościuszki
1. 3 skradziono wczoraj srebrny zegarek ze zło­
tym łańcuszkiem.

W cerkwi Wołoskiej skradziono szarfę od 
chorągwi, haftowaną złotem i zaopatrzoną napi­
sem ruskim z r. 1874.'

Złotą szpilkę do krawatki w kształcie ga­
łązki, wysadzaną brylancikami, skradziono p. 
Joachimowi Philippowi.

W realności przy ul. Słonecznej 1. 24 ro­
zbił złodziej spiżarkę zamieszkałego tam E. 
Friinkla i wybrał 10 flaszek rozmaitych soków.

Na placu Zbożowym znaleziono wczoraj 
tłumok, zawierający bieliznę męską i chustkę 
zimową, który porzucili na widok zbliżającego 
się żołnierza policyjnego dwaj złodzieje.

W ulicy Leona Sapiehy otworzyli wczo­
raj złodzieje okno wystawowe sklepu kupca 
Emanuela Schwarza i skradli znaczną ilość pu­
laresów, scyzoryków i perfum.

P. Emilii Gleiclierowej z Sędziszowa skra­
dziono w ulicy Karola Ludwika z torebki rę­
cznej srebrny pulares łańcuszkowej roboty, za­



wierający banknot 100 koronowy, a Samuelowi 
Dawidfeinowi w ulicy Bóżniczej pulares z kwotą 
140 kor.

Nadto zanotowały raporty policyjne w 
dniu wczorajszym kradzieże siedmiu zimowych 
paltotów z rozmaitych mieszkań i lokali publicz­
nych.

^  Zamacli samobójczy. W mieszka­
niu własnem w jeduej z realności przy ulicy 
Bocznej Ogrodowej na Zamarstynowie usiłował 
dziś rano odebrać sobie życie dwoma wystrzałami 
z rewolweru, skierowanymi w prawą skroń, 
56-letni rzeźbiarz, Paweł Łoziński. Wezwane 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego odwiozło 
go w stanie beznadziejnym do szpitala po­
wszechnego. Powodem zamachu samobójczego 
miały byó przykre stosunki materyalne,

f  Kazimierz Mniszek-Tcliorzuicki, 
w ła śc ic ie l  d ó b r  z ie m sk ich , b. w ic ep re ze s  r a d y  
n ad zo rcze j g a lic . B a n k u  h ip o te c zn e g o , z m a r ł  
w czo ra j w e  L w o w ie , w  8 8  r .  ży c ia .

— Sposobność korzystnego nabycia 
bydła rogatego. Dowiadujemy się, że w Ty­
rolu i Przedarulanii skutkiem nieudałego zbio­
ru potrawu i innych przyczyn, tudzież groźne­
go rozszerzenia się pryszczycy — wiele bydła 
rogatego, przeznaczonego na zbyt, pozostało 
niesprzedane. Ponieważ istniejące zapasy paszy 
nie wystarczą na jego przezimowanie, a wyda­
ne zarządzenia z powodu pryszczycy dają do­
stateczną rękojmię przed jej zawleczeniem, 
przeto w obecnej porze nadarza się hodowcom 
łatwa sposobność korzystnego nabycia bydła 
rogatego w tych krajach.

— Śnieg w Tatrach. Od 8 dni pada 
w Tatrach śnieg. — Opad wynosi miejscami 
30 cm.

— Rozsądne rozporządzenie. Dyre­
ktor policyi poznańskiej, p. Koesbeck, wydał roz­
porządzenie, żeby ze względu na to, iż robotnicy, 
otrzymawszy w sobotę wieczorem pieniądze w 
warstatach i fabrykach, przepijają znaczną ich 
część natychmiast w szynkach, wszystkie szyn­
ki w sobotę, poczynając od godziny 5 po po­
łudniu były zamknięte. Szynkarze rozpoczęli z 
powodu tego rozporządzenia wielki lament.

— Małżeństwo Sary Rernhardt. Pa­
ryski korespondent londyńskiego Standardu  
uadesłał swemu pismu wiadomość, że 8ara 
Bernhardt wyszła zamąż za 26-letniego aktora 
belgijskiego Lu Tellegen. Sara Bernhard ma 
lat 65 i jest już babką.

Mm 1

Kronika prowincyonalna.
§ N a ka r ę  ś m i e r c i  przez powieszenie 

skazał w tych dniach trybunał sądu przysię­
głych w Stanisławowie włościanina z Jamny 
koło Jaremcza, Michała Lesiuka, który zabił 
w lesie siekierą swą żonę Maruńkę.

§ T r u p  k o b i e t y  be z  g ł o w y .  W gmi­
nie Moczarach, powiatu liskiego, znaleziono w 
tych dniach w rowie przykryte gałęziami zwłoki 
kobiety, ubrane w koszulę, spódnicę i letnią 
bluzkę, lecz bez głowy. Przeprowadzone do­
chodzenia wykryły, iż kobietą tą była służąca 
niejakiego Dawida Hersza Linzera z Moczar. 
Linzer utrzymywał z nią stosunek miłosny, któ­
rego owocem miało być niebawem dziecko. Po­
nieważ w toku dochodzeń natrafiono na pewne 
poszlaki, że zamordował ją sam Linzer, przeto 
aresztowano go i odstawiono do więziena śled­
czego sądu obwodowego w Sanoku.

Kronika zagraniczna.
* P o dr óż kr ó l e s t  w a a n g i  e l s ki  o h. 

Jak wiadomo, królestwo angielscy znajdu­
ją się w drodze do Indyj, gdzie król, jako 
cesarz Indyj, odbędzie uroczysty wjazd do 
Delhi. Yacht parowy, urządzony wedle wszel­
kich wymogów nowoezesuyeh, mający nazwę 
„Medina", wiezie rodzinę królewską i ogromny 
jej orszak, Oczywiście jedzie także wielka liczba 
służby królewskiej. Zwłaszcza kuchnia została 
urządzona tak, ażeby podczas podróży morskiej 
parze królewskiej niczego nie brakło. Zabrano 
nawet krowę, ażeby codziennie mieć świeże 
mleko. Wczoraj yacht „Medina“ znajdował się 
już w Port Saidzie.

Wedle znajomości, które nadeszły z Gibral­
taru, yacht królewski spotkał się w zatoce Bi­
skajskiej, pomiędzy francuską wyspą Cjuessant 
a przylądkiem Ortegal na północnem wybrzeżu 
Hiszpanii, z bardzo silną burzą. Fale, wielkości 
domu, zalewały pokład, a woda wciskała się 
do wnętrza statku, zalewając częściowo aparta­
menty królowej, a w zupełności kajutę jednej 
z dam dworskich. Wszyscy dostali choroby 
morskiej, nawet niektórzy marynarze. Król Je­
rzy należał do tej nielicznej garstki, która w 
dobrym stanie zdrowia przetrwała burzę.

* P a c y e n t  mo r d e r c ą .  Z Petersburga 
donoszą: W Krasnojarsku zastrzelił urzędnik 
podatkowy Menszikow lekarza Szukowa, u któ­
rego przez lat cztery pozostawał w leczeniu 
Jako motyw zbrodni podał okoliczność, że ku- 
racya nie wykazywała dodatnich skutków. Mor­
derca wkrótce po zbrodniczym czynie odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru.

Wacław Gąslorowski. „Bem". Powieść 
historyczna z XIX. w. Warszawa. Nakład Ge­
bethnera i Wolffa. 1912.

(z. s.j Zwykle w powieściach, noszących na 
tytule nazwisko męża, należącego do historyi, 
stara się autor karty swego utworu wypełnić
przeważnie postacią, noszącą to nazwisko. Tu
rzecz ma się przeciwnie. Wprawdzie Bem na­
szkicowany jest w książce z miłością i czcią 
mu należną, lecz powieśeiopisarz stawia go 
niemal na trzecim planie, cały zapał i polot 
swojej twórczości poświęcając przedewszystktem 
obrazowi, stanowiącemu dziejowe tło kampanii 
z 1831 roku, począwszy od bitwy pod Ostro­
łęką aż do kapitulaeyi Warszawy. To tło ma­
luje on jaskrawo, lecz wiernie, odwzorowując 
na niem zręcznie sylwetki i portrety wybitnych 
w powstaniu listopadoweui osób. Opowiadanie 
jego jest różnobarwną mozajką figur i szczegó­
łów anegdotyczno-historyeznych, przy których 
ściśle powieściowe epizody z natury rzeczy ble­
dną, nie wznosząc się ujęciem artystycznem nad 
przeciętny poziom romansopisarskiego szablonu. 
Pomimo to umie wzbudzić szczere zajęcie, mó­
wi bowiem o ludziach dobrze nam znanych i 
sprawach smutnych, lecz bohaterskich, które 
nigdy interesować nie przestaną, chociaż wspo­
mnienie o nich strasznym bólem przejmuje serce 
Polaka. Mówi przytem z werwą, naprzemian 
żwawą i jędrną gwarą żołnierską, albo ruba­
sznymi, lecz silnymi zwrotami mowy ludu war­
szawskiego, którymi koloryzuje nietylko dya- 
logi działających osób, lecz i ustępy, w których 
sam od siebie przemawia. „Bem“ Wacława Gą- 
siorowskiego liczyć może na niezawodne powo­
dzenie wśród szerokich kół czytelników i wy­
wołać ich życzenie, aby autor w swej nowej, na­
stępnej powieści odtworzył drugą część żywota 
znakomitego, chociaż nieszczęśliwego generała.

Marya Werylio. „W ich święcie". War­
szawa. Nakład Gebethnera i Wolffa. 1911.

(z. s.) Pierwsza to w tym roku książeczka 
„gwiazdkowa", przeznaczona dla najmłodszych 
„milusińskich", która już obecnie ukazała się 
na widok publiczny. Autorka jej zna wybornie 
serce i duszę małego dziecięcia, zna jego uczu­
cia niemal zwierzęce i myśl, zaczynającą się bu­
dzić zaledwie, więc czerpiąc z życia zwierząt 
prawdopodobne lub prawdziwe przygody, opo­
wiada o nich historyjki, które uczuciom dziecka 
wskazują ludzki kierunek, a równocześnie ro­
zwijają myśl jego względnem poznaniem i ro­
zumowaniem. Utwór powyższy, wydany wy­
twornie, drukowany dużemi literami, zdobią 
liczne rysunki i ładna kartonowa okładka.

Biblioteka strażacka. Pod tytułem „Ra­
towanie tonących" wyszedł nakładem Krajo­
wego Związku ochotniczych straży pożarnych 
nr. 76 Biblioteki strażackiej, redagowanej przez 
Antoniego Szczerbowskiego. Rozprawa obejmuje 
16 pięknych obrazków z opisami różnych spo­
sobów ratowania ludzi z topieli.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we c z w a r t e k ,  23 listopada, 
„Cnotliwa Zuzanna", operetka. — W p i ą ­
t ek,  24 listopada, po raz pierwszy, (nowość), 
„Oficer gwardyi", komedya satyryczna w 3 a- 
ktach Franciszka Molnara (autora komedyi „Dya- 
beł“) z p. Nowackim w roli tytułowej i Kon- 
stancyą Bednarzewską w roli „aktorki". Abo­
nament nr. 11. W s o b o t ę ,  25 listopada, o 
godz. pół do 4 po południu, dla młodzieży szkol­
nej, „Barbara Radziwiłłówna", tragedya w 5 
aktach Aloizego Felińskiego; o godz. pół do 
8 wieczorem, „Cnotliwa Zuzanna", operetka 
W n i e d z i e l ę ,  26 listopada, o godz. pół do 
4 po południu, „Haika", opera narodowa St. 
Moniuszki; o godz. pół do 8 wieczorem, „Za­
bobon" czyli „Krakowiacy i górale", opera na­
rodowa. ___________

Repertuar »Teatru Nowego®.
Dziś, we c z w a r t e k ,  „Anonimy" (Onie­

miała teściowa), krotochwila w 3 aktach. — 
W p i ą t e k ,  „Anonimy", krotochwila. — W so ­
botę,  „Na lwowskim bruku", wodewil ze śpie­
wami i tańcami.— W n i e d z i e l ę ,  „Na lwow­
skim bruku", wodewil. — W p o n i e d z i a ł e k .  
„Na lwowskim bruku", wodewil ze śpiewami 
i tańcami.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W pi ą t e k ,  24 listopada, „Upiory", dra­
mat w 3 aktach H. Ibsena. Występ St. Wy­
sockiej. — W s obot ę ,  25 listopada, o godz. 
pół do 4 po południu, „W*sele“, dramat w 3 
aktach St. Wyspiańskiego; o godz. pół do 
wieczorem, „Noe listopadowa", 10 scen dram. 
St. Wyspiańskiego. — W n i e d z i e l ę ,  26 li­
stopada, o godz. pół do 4 po południu, „Ko­
ściuszko pod Racławicami", obraz historyczny 
w 7 odsłonach z muzyką, napisał A. W. Laso­
ta; o godz. pół do 8 wieczorem, „Paweł I .“, 
dramat w 7 obrazach D Mereżkowskiego.

Przegląd mód,
Wyrocznia mody postanowiła, że w tym 

roku nie będzie sensacyjnych nowości, zato 
ogólny przegląd jesiennych toalet sprawia 
wrażenie wytwornej elegancyi i umiejętnego 
wyzyskania harmonijnej linii kobiecej. Spód­
nice pozostaną obcisłe i wąskie u dołu, cho­
ciaż nie przesadne, mają 1 m. 80 cm. do 2 
m. 50 cm. obwodu. Zapowiadają wprawdzie, 
że dojdziemy do kilkunastometrowego obwo­
du! Zmiana ta jednakże nie nastąpi odrazu, 
z trudnością zgodziłybyśmy się napowrót do 
spodnie tak szerokich, niewygodnych i niee­
stetycznych, bo deformujących sylwetkę; te­
raźniejsze są takie gustowne, o ile się nie 
wpada w przesadę. Błędnem jest bowiem 
mniemanie, że dodając spódnicy parę centy­
metrów. wykracza się przeciw elegancyi; nie 
zapominajmy, że przesada jest zawsze śm ie­
szna, a umiejętność wybrania i przystosowa­
nia do swej osoby każdej modnej nowości 
jest cechą dobrego gustu i poczucia piękna.

Kostiumy „tailleur" są wciąż bardzo 
noszone do wyjścia zrana; na piesze prze­
chadzki „footing" i sporty używane są skro­
mne „trotteur", z krótką spódniczką, odsła­
niającą nogę do kostki, obcisłe, ale nie za­
nadto, by umożliwić naturalny chód i swo­
bodę ruchów. Żakiet, lekko wpadający do 
stanu z ładną, równą linią z tyłu, przedłu­
żony poza biodra z dużem wyłożeniom sza­
lowym, zakończonem na plecach pelerynką, 
albo kołnierzem marynarskim. Duże ładne 
ranwersy i szerokie mankiety z futerka lub 
aksamitu, przybrane guzikami. Najmodniejsze 
materyały są double-face-, z odwrotnej strony, 
będącej jednocześnie podszewką, robi się czę­
sto przybranie kostiumu: kołnierz, wyłogi 
i mankiety.

Na rano również i do sportu włóczko­
we białe i kolorowe żakiety z miękkiej cien­
kiej wełny stanowią praktyczną modę.

Płaszcze wciąż mają krój „kimono", ple­
cy gładkie, bez szwu, najczęściej stebnówką 
i kolorową wypustką naśladowane bolero, na­
daje linię „Directoire". Rękawy szerokie u 
dołu. Na okrycia te używa się „ratine" dou 
ble face, szewiot, aksamit wełniany i welwet. 
Angielskie materyały, przetykane kolorowe- 
mi nićmi zawsze są noszone. Sukno modne 
ma odwrotną stronę w deseń szkocki o to­
nach żywych, ale nie jaskrawych. Płaszcze 
„Himaiaja" są ciepłe i praktyczne na słotę 
i do podróży, ale wygląd ich niezbyt estet,- 
czny sprawia, że się nie cieszą wielką sym- 
patyą pań.

Do jazdy automobilem noszą płaszcze 
ciepłe, na watalinie, podwójnie zapinane na 
dwa rzędy guzików. Najstosowniejsze są o- 
krycia futrzane, n. p. długi płaszcz karaku­
łowy, podbity popielicami lub jeszcze cie­
plejszemu opossami. Płaszcz aksamitny na 
futrze, futrem przybrany jest praktyczny, cie­
pły i ładny, cudownie do niego wygląda ka­
pturek z aksamitu lub niskiego czarnego fu­
terka, miękko układający się na głowie. W pra­
cowniach naszych lwowskich firm widziałam 
takie automobilowe kapturki, specyaluie we­
dług paryskich modeli wykonane,

Do wyjścia najmodniejsze są futra długie, 
mieszane n. p. gronostajowe białe, bez czar­
nych ogonków, okładane szerokiem pasmem 
skanków przy wyłogach szalowych i man­
kietach i z takąż szeroką bortą u dołu, albo 
futro czarne karakułowm z kołnierzem sre­
brnych lisów, oblamowanych pusmern bobrów 
lub groiiostai, Selskiny, sobole, chinehilla są 
wciąż bardzo modno, ale futra te dochodzą 
do cen bajecznych i nie dla wszystkich są 
dostępne. Tańsze, a równie efektowne i ła­
dne okrycia można sporządzić z popielic, o- 
possów, bardzo w tym roku noszonych lub 
poprostu z tak modnego spseyalnego pluszu 
i przybrać futerkiem; będzie to o wiele ła ­
dniejsze, niż wszystkie marne imitacye o szu­
mnie brzmiących nazwach, a wyrabianych 
poprostu z farbowanych królików' i kotów'.

Bardzo modne są szale futrzane na u- 
licę i w salonie. Ładnie zarzucony i umie­
jętnie noszony szal taki dodaje wiele wdzię­
ku sylwetce kobiecej, szczególniej w' połą­
czeniu z modnym olbrzymim zarękawkiem. 
Ale bo te zarękawki, to już nie te dawniej­
sze worki lub wałki banalne, jednostajnie 
wydęte; dziś na utworzenie takiego arcy­
dzieła składa się futro lub aksamit, ubiera 
się je wstążką, koronką, gazą i pasemkami 
futra lub puchem marabutów i łabędzi, o- 
zdabia się dziwacznemi główkami zwierząt 
przyczepia się łapki z pazurkami, ogonki i 
przypina się bukiecik kwiatów — ale żywych 
nie sztucznych — pęk fiołków, parę róż lub 
storczyków. Wewnątrz tego gmachu znajdu­
ją się przedziałki na puder, lusterko, chu­
steczkę do nosa, portfel na bilety wizytowe, 
face a main, portmonetka. Dzięki temu do­
wcipnemu urządzeniu, torebki, a raczej te o 
gromne torby stają się zbyteczne, czemu 
przyklasnąć należy, bo każda kobieta wie, 
jaki to kłopot i niewygoda obarczać się i to­
rebką i zarękawkiem,

Kapelusze modne są duże i małe. Małe, 
tutaj należą również duże toki, —- robią się

bardzo wysokie i wysoko ubrane piórami, 
egretką, rajerem, wstążkami, zimowe futer­
kiem. Duże kapelusze są jeszcze większe od 
zeszłorocznych; fasony pozostały prawi9 nie­
zmienione. Do sportu najpraktyczniejsze są 
kapelusiki z miękkiego filcu double-face: po­
pielate z szafirowem, wiśniowe i ponsowe 
z ezarnem, fiołkowe z zielonem. Sportowe są 
również kapelusze filcowe z główką bardzo 
wysoką a rondkiem wąskiein lub główką 
niską, okrągłą i rondem szerokiem; przybra­
nie powinno być skromne: opasanie wstążką 
lub bortą czy sznurem wełnianym, małe 
skrzydełko białe, główka ptasia lub długie 
pióra bażańcie. Najmodniejsze kolory filcu są 
szare, czarne, białe i „Ohampagne".

Ładnie wygląda modny fason „Nmiclie", 
obciągnięty aksamitem czarnym i otoczony 
z boków główki materyą „vieux-rose“, pliso­
waną drobniutko i przymarszezoną. Połowę 
kapelusza zasłania draperya z aksamitu sko­
śnego, ułożona w wysokie pukle z lewego 
boku, wr środku których płaska rozeta z lśnią­
cego jedwabnego sutaszu. Zamiast marszczo­
nej muteryi można użyć bardzo modnej 
frendzli. Nowością, dopiero pojawiającą się 
w modelach zimowych kapeluszy, są końce 
do wiązania „brides Niniche". Dawniej wstążki 
takie były powszechnie używane i nieodłą­
czne przy kapotkach mężatek, dzisiaj końce 
te stosują estetyczniej, związując je luźno i 
fantazyjnie z tyłu lub z boku.

Duży aksamitny kapelusz cieszy się 
wciąż względami mody; jako bardzo elegancki 
noszony jest po południu na wizyty i zebra­
nia, do teatru; upina się płasko lub bardzo 
wysoko, czasem główkę się otacza pasemkiem 
gronostai lub soboli, czasem opasuje się po­
prostu sznurem staro-złotyin. Do najbardziej 
eleganckich używa się piór rajskiego ptaka i 
strusich, których przepychu i wdzięku nigdy 
nie nie zastąpi. Bardzo noszone są również 
aksamitne „tricorne", stylowe „marquis’y “, 
artystyczno berety i milutkie budki holen­
derskie. Łatwo więc wśród tej powodzi roz­
maitych kapeluszy dobrać sobie odpowiedni 
do twarzy i do toalety. Bo kapelusz zawsze 
powinien tworzyć harmonijną całość z ubra­
niem. Do wizytowej aksamitnej lub markize- 
towej sukni, do eleganckiego kostiumu nie 
wolno włożyć filcu lub sportowej czapeczki!

Na wizyty nakazuje nam moda w tym 
roku ubierać się w strojne, fantazyjne ko­
stiumy „tailleur", lub suknie aksamitne, je ­
dwabne. markizetowe, gazowe, przybrane fu­
trem, koronką starą i frendzlą. Bo ta osta­
tnia ozdoba, ukochana przez nasze prababki, 
jest benjaminkiem mody; wszechwładna ta 
pani kapryśnie umieszcza je wszędzie, jako 
zakończenie spódnicy, tuniki, rękawów,, chu­
steczki „Mane Antoinette". Kolory jasne: 
śmietankowy, pastelowy, „fenille de rose", 
„ehampagne", „gris-pórle" zalecone są na 
rauty, koncerty, zebrania, do teatru, chociaż 
ciemne aksamity gładkie i „epinglć" zwycię­
sko z nimi rywalizują!

Spódniczki strojne powinny być obcisłe, 
powłóczyste, z trenem kwadratowym lub spi­
czasto zakończonym; ładnie udrapowana tu­
nika, lub jej naśladowanie naszyciem koron- 
kowem, taśmą jedwabną lub pasmem futerka, 
jest konieczną ozdobą tegorocznej sukni. Przy 
staniku, japońskim wzorem skrojonym, przy­
branie tworzą: chusteczka „Mario Antoinette" 
z koronki lub gazy jedwabnej, duży kołnierz 
koronkowy, szelki, ranwersy.

Bluzki powinny być miękko drapowane, 
skombinowane z kilku kolorów gazy, z mięk­
kich jedwabi, koronek i tworzyć całość, za­
stosowaną do spódniczki. Paski jedwabne no­
szą z dużymi puklami, opadającymi bardzo 
nisko. Modne są paski aksamitne z piękną 
małą klamerką. Skórkowe są wąskie, koloro­
we i czarne. Złożone z wąskich łańcuszków, 
z ogniw złotych i srebrnych, z misternie cy­
zelowanych klamerek, są prawdziwem dziełem  
sztuki jubilerskiej i dochodzą do sum baje­
cznych. Drogocenne te ozdoby połyskują ró­
wnież na płytkich pantofelkach lub pół-bu- 
cikacb, które w Paryżu zupełnie wyparły wy­
sokie buciki. Cienkie jak mgła, ażurowe je­
dwabne pończoszki — ale tylko czarne — 
przypłytkiem obuwiu niedostatecznie chronią 
przed zimnem i wilgocią i lekkomyślnością” 
byłoby u nas w zimie stosować tę modę.

W listopadzie 1911,  Nina.

Ra obu półkulach.
(Antoniego Stadnickiego „Wrażenia i listy z 

podróży". Dwa tomy. Kraków 1911),

„Antoni hr. Stadnicki, c. k. sekretarz 
ambasady, urodzony w Wielkiej Wsi z Jana 
i Bogumiły z Łubieńskich Stadnickich 5 lipca 
1874 roku, zgasł w Kairze 29 listopada 1906 
w usłudze bliźniego. Od kolebki do grobu 
nie zmartwił matki, chlubą był ojca, nadzieją 
kraju. Niepocieszona w żalu matka prosi o 
Zdroioaś M arya“.

W tych słowach upamiętnia krótki ży­
wot Stadnickiego tablica grobowa. Mówią one 
bardzo wiele, charakteryzują zmarłego jako



człowieka, nie wspominają zupełnie o zasłu­
gach jego na polu literackiem.

Powróciwszy z polowania w pustyni do 
Kairu, zastał hr. Koziebrodzkiego zmożonego 
zaraźliwą febrą. Bez chwili wahania postano­
w ił pielęgnować rodaka i kolegę z całem po­
św ięceniem : padł ofiarą dobrze pojętego obo­
wiązku. Pozostała po nim gruba wiązanka 
listów z podróży, pięknie opracowane wraże­
nia z obu półkul i kilka artykułów litera­
ckich. Szczęśliwie powzięta myśl wydania 
tego zbioru w dwu okazałych tomach, pozwala 
nam bliżej poznać człowieka, po którym o- 
ezekiwać mogło społeczeństwo bardzo wiele.

Przedmowę do książki, bez zaprzeczenia 
bardzo interesującej^ i pouczającej, napisałrsuuA  1 J./ IW V/Łl LbJ Yy V_g ,

prof. Stanisław hr. Tarnowski, napisał 'tak, 
jak to on tylko potrafi, skoro zapragnie wy­
wołać nastrój odpowiedni i poruszyć czytel­
nika do najgłębszych tajników jego serca.

I wywołał pożądane wrażenie, owiewa­
jąc pamięć młodzieńca, którego znał od ko­
lebki, przedziwnie serdecznym nimbem, znie­
walając dlań wszystkich, popularyzując imię 
jego w sposób najszlachetniejszy. Wspomnie­
nie pośmiertne skreślił równocześnie prześli- 
cznem piórem przyjaciel Zmarłego, a zara­
zem redaktor i wydawca jego prac, znany 
poeta, Lucyan Rydel. Dwaj ci przedstawiciele 
dwu epok w naszem piśmiennictwie, uzupeł­
niając się wzajemnie, stworzyli pełną syl­
wetkę Antoniego Stadnickiego, w której wy­
stępują wszystkie zalety jego serca, charakte­
ru i talentu.

Dar opowiadania posiadał on wielki, 
zmysł obserwacyjny głęboki, talent literacki 
niepośledni, wykształcenie daleko wybiega­
jące ponad przeciętną miarę, więc i puści­
zna jego w ubogiej polskiej literaturze po­
dróżniczej błyszczeć będzie pełnera światłem, 
wybijając się w niej na jedno z miejsc by­
najmniej nie ostatnich.

Nie wszystko znalazło się w dwu le­
żących przed nami, bogato ilustrowanych to­
mach. Dla utrzymania jednolitości wydawni­
ctwa, zebrano tutaj tylko wrażenia i listy z 
podróży, pomijając zupełnie dział krytyczno­
literacki.

A godzien on jest pamięci.
Ambasadorem niemieckim był w Me­

ksyku br. Heyking, którego małżonka, z "do 
mu Heming, jest autorką słynnej książki: 
„ B r i e f e ,  d i e  i h n  n i c h t  e r r e i e h t e n "  
Antoni Stadnicki zbliżył się do głośnej nie­
mieckiej autorki i pod wpływem tej znajo­
mości powstała śliczna recenzya L i s t ó w  
k t ó r e  go  n i e  d o s z ł y .  O zdolnościach do 
krytyki literackiej świadczył z tychże lat po­
chodzący i również ogłoszony w7 Czasie wy­
borny rozbiór Ż y w o t a  i m y ś l i  P a n a  
P o d f i l i p s k i e g o .

„Bardzo trafne — pisze Lucyan Ry­
del — często nawet głębokie ujęcie przed­
miotu, ścisłość rozumowania, bystry saod li­
teracki, wszystko zdawało się wskazywać, że 
Stadnicki na tej właśnie drodze krytycznej 
mógłby zajść rzeczywiście daleko. Lecz on 
miał już wytknięty przed sobą inny kieru­
nek, może istotnie najwłaściwszy. Barwne 
Z a p i s  k i  z p o d r ó ż y  po  B o ś n i i ,  które 
wzbudziły powszechne zajęcie i wcześniejszy 
jeszcze od nich opis wrażeń ukraińskich, za­
tytułowany Z k r a i n y  „ O g n i e m  i m i e ­
c z e m" ,  to był rodzaj literacki, który go naj­
bardziej pociągał, a przytem doskonale się 
kojarzył z powołaniem dyplomaty, przerzu 
^anefro zawodowo co lat kilka z miejsca n<

ogromnem uczuciem wrażliwego na wszelkie 
przejawy umysłu. Opis Lacromy — to poe- 
zya prozą.

W inny zupełnie świat przenosi nas 
wycieczka do T a n g e r u .  Opisują nam ją do­
kładnie i żywo wyjątki z listów, które Sta­
dnicki wysyłał codziennie niemal do swej 
drogiej „maniuni". Ta ogromna miłość do 
matki stanowi bardzo piękny i znamienny 
rys charakteru autora. Walczyć z nią o pal­
mę pierwszeństwa mogło tylko u niego rzad­
ko wprost spotykane przywiązanie do kraju 
rodzinnego, do ojczyzny. Oba te uczucia, jak 
jasna barwna nitka, przewijają się po przez 
wszystkie prace Stadnickiego: O matce i Pol­
sce nie zapomina na moment jeden. Mimo 
strudzenie podróżą, czy p Jowaniem afrykań- 
skiem lub meksykańskiem, zasiada po powro­
cie pod dach do korespondencji z matką; 
każdy widziany pejzaż, spotkany typ wywo­
łuje u niego porównanie z polską ziemią, 
polskiem społeczeństwem. Wracając do wspo­
mnień z Tangeru zaznaczyć wypada, że n ie­
zmiernie ciekawy jest tu zwłaszcza opis po­
lowań, który z zajęciem przeczytają nietylko 
sami myśliwi.

Szkic W o k o ł o  s ł u p ó w  H e r k u l e ­
s a  poświęcony został przedstawieniu niezdo­
bytej placówki obronnej na Gibraltarze. Spe- 
cyalne warunki życia musiały urobić, i isto­
tnie urobiły, odmienne, zupełnie oryginalne 
typy. Podpatrzył je też polski podróżnik pil- 

! nie i odmalował z artyzmem.
Zamyka tom pierwszy doskonałe stu- 

dyum Z p s y c h o l o g i i  c o r r i d y  h i s z p a ń ­
s k i e j .  Zanadto skromny, by odważyć się po 
Henryku Sienkiewiczu opisywać walki by­
ków, a nie chcąc tak ciekawego momentu w 
swych podróżach po obu półkulach pominąć 
milczeniem, ujął z innej strony zabytek ten 
przeszłości, dzięki czemu powstała rzecz po­
uczająca wysoce i w literaturze naszej nowa.

Tom drugi rozpoczynają wrażenia z Z a 
A t l a n t y k u  i L i s t y  z M e k s y k u .  Sta­
dnicki spędził tam lata 1992 i 1903, a spo­
strzeżenia poczynione przezeń w nowym świę­
cie są istotnie bardzo ciekawe. W Meksyku 
zetknął się polski podróżnik z ks. Radziwił­
łami, pod których gościnnym dachem spę-
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OSTATNIA POCZTA.
=  Król J e r z y  g r e c k i  opuścił wczo­

raj Wiedeń, udając się do Wenecyi.
=  Komitet ustanowiony przez pań­

stwową R a d ę  k o l e j o w ą  dla obrad nad 
reformą Zarządu kolejowego przyjął wczoraj, 
jak z Wiednia donoszą, na podstawie spra­
wozdania subkomitetu, następujące wnioski: 
p. R o s z k o w s k i e g o  w sprawie nieprzy- 
dzieienia linij galicyjskich do ewentualnej 
dyrekcyi kol. państw, w Czerniowcach, p. 
S m a l - S t o c k i e g o  w sprawie utworzenia 
dyrekcyi kolei w Czerniowcach, p. R o­
s z k o w s k i e g o  w sprawie pomnożenia ilo ­
ści dyrekcyi kolejowych w Galicyi.

=  Deputacya obywateli ofiarowała ba­
nowi T o m a s i o z o w i  kandydaturę z pierw­
szego zagrzebskiego okręgu wyborczego. Ban 
kandydaturę przyjął.

— Z Londynu donoszą, że stanowisko 
sekretarza stanu w urzędzie spraw zagrani 
cznyeh G r e y a  jest siln ie zachwiane.

=  Wedle informacyj prasy angielskiej, 
przywódcy irlandcy nie są zadowoleni z ho- 
merulu.

Naprężenie jest tak wielkie, że w naj 
bliższych tygodniach spodziewane jest roz 
wiązanie angielskiej Izby gmin.

=  O konflikcie r o s s y j s k o - p e r s k i m  
jest do zapisania wiadomość z Londynu, że 
Rersya za poradą Anglii zgodziła się na ży 
czenia Rossyi.

Mimo tego wysyłka wojsk rossyjskich 
do Persyi odbywa się w dalszym ciągu. 
Pierwsza ekspedycya przybyła już do Erczeli.

panny: Muszkalównę i Gutowską, oraz Elbau 
ma i Gemborka na deportacyę na Sybir.

Łódź, 23 listopada. (Tel. p r .)  Towa­
rzystwo oświatowe „Uczelnia" uzyskało kon- 
cesyę na założenie gimnazyum polskiego.

Łódź, 23 listopada, ( le i. p r .)  W nocy 
wybuchł pożar w wielkiej fabryce Alfreda 
Keniga przy ul. Senatorskiej. Szkody wyno­
szą około 100.000 rubli. Fabryka była ubez­
pieczona na 80.000 rubli.

P etersburg, 23 listopada. (Tel. p r .)  
Rozważanie projektu wydzielenia Chełmszczy­
zny i projektu samorządu dla miast Króle­
stwa Polskiego rozpocznie się według wszel­
kiego prawdopodobieństwa d. 11 grudnia.

P etersburg, 23 listopada. (Tel. p r .)  
Ks. Pietkiewicza i małżonków Surikowów 
skazano za ochrzczenie dziecka według obrząd­
ku katolickiego, pierwszego na 100 rubli i 
usunięcie ze stanowiska na 3 miesiące, Su- 
rikowową na 3 miesiące twierdzy, Surikowa 
na miesiąc więzienia.

Petersburg, 23 listopada. (Tel. pryw). 
Wczoraj wniesiono do Dumy projekt zaku- 
pna przez rząd kolei warszawsko-wiedeńskiej 
za 32,203.000 rubli.

Sprawy rossyjskie.
P etersburg , 23 listopada. (Tel. pr.) 

W komisyi Dumy do spraw oświaty ludo­
wej rozważano projekt ustawy o szkołach 
prywatnych. Przyjęto artykuł, nadający zało­
życielowi szkoły prywatnej wybór języka wy­
kładowego. Przyjęto również poprawkę, że 
artykuł ten nie tyczy się 9 gubernij zacho­
dnich.

Petersbui’g , 23 listopada. (Tel. pr.)  
Sąd okręgowy wymierzył Michalskiemu i 
Monkiewiczowi, skazanym w sprawie Won- 
larlarskiego o sfałszowanie testamentu ks. 
Ogińskiego, inną karę, mianowicie 18 mie­
sięcy oddziałów aresztanckich każdemu, z za­
liczeniem pół roku więzienia prewencyjnego. 
Pierwotnie każdy z nich był skazany na 3 
i pół roku, ale wyrok ten senat skasował.

K U j a i Z i j a  B  j j e r  v» U J  J

canego zawodowo co lat kilka z miejsca na 
miejsce do różnych dalekich, częstokroć mało 
znanych i rzadko opisywanych krajów".

I dobrze się stało, że twórczość Sta­
dnickiego popłynęła wartko tern korytem. 
Krytyków literatury posiadamy dzięki Bogu 
spory zastęp ; literatów-podróżników zliczyć 
można niestety na palcach jednej ręki.

Tom pierwszy „Wrażeń i listów z po­
dróży" rozpoczyna drobiazg p. t. Z k r a i n y  
„ O g n i e m  i m i e c z e m " .  Są to impresye 
podolskie, pisane pięknie i barwnie, najmniej 
jednak z całego zbioru budzą zainteresowa­
nia. Odczuwać się w nich daje pióro mło­
dzieńcze, rokujące wprawdzie wiele — w d a ­
nym wypadku horoskopy nie zawiodły ocze­
kiwań, — ale nie skrystalizowane jeszcze, 
nie zmężniałe dostatecznie.

Już atoli zaraz następna praca: Z a p i ­
s k i  z p o d r ó ż y  p o  B o ś n i i  i D a l m a c y  i, 
zasługuje na sąd bardzo pochlebny: ta le n t : 
narracyjny, zm ysł spostrzegawczy, artysty­
czna miara, która nie pozwala autorowi prse- 

ić swei ODOwieści szczegółami histo

, Jr_.. j — a —  j — spę­
dził czas dłuższy, poznając w ich towarzy­
stwie kraj tak bardzo od starej Europy od­
mienny i ludzi ulepionych na zupełnie inną 
modłę. Baczny obserwator przyrody maluje 
wiernie pejzaż, faunę i florę. Opowieść jego, 
jak i listy, pisane bez wszelkiej naukowej 
pozy dla ukochanej matki i bliskiego, poufa­
łego kółka znajomych rodziny hr. Stadnickich, 
przykuwają wprost uwagę czytelnika.

Z kolei zwiedził nasz turysta Egipt, 
zwiedził go w skwarne miesiące letnie, kiedy 
nietylko Europejczycy, ale i bogatsi krajowcy 
uciekają do europejskich modnych uzdrowisk, 
wypełniając rozgwarem plaże włoskie i fran­
cuskie, lub nawet północne wybrzeża. Ale- 
ksandrya, Kair, delta nilowa, Port-Said, ka­
nał Suezki, Assuan, klasztor na górze Sy­
naj —■ to wybitniejsze etapy jego podróży. 
Uwag ciekawych tutaj bardzo dużo. Interesu­
jące wydawnictwo zamykają „Listy z Egi­
ptu", pisane w latach 1904—1906.

Dalszą działalność przerwała nieubła­
gana śmierć. Poczta — tak niecierpliwie wy­
czekiwana codziennie w dworze polskim — 
przyniosła rodzinie mrożącą krew w żyłach, 
wiadomość o zgonie polskiego podróżnika.

„Oto eo zostało z młodego życia! — 
pisze Stanisław br. Tarnowski. — Młodego, 
ale dobrze zapełnionego, a zapowiadającego 
wiek męski zapełniony liczniejszemi i wa- 
żniejszerm zasługami. Zostało kilka zapisków 
z podróży i zostały listy.... Smutna pociecha 
i smutna pamiątka.,.."

„Nie cały wprawdzie jego talent i nie 
cała jego dusza jest w tej książce — cytu­
jemy końcowe słowa sylwetki pióra Lucyana 
Rydla — ale przecie zawarło się w niej coś 
z jego myśli, coś z jego serca — i to w niej 
może będzie najlepsze.

„I godna jest niezawodnie ta smutna 
puścizna po synu, opracowana ręką wiernego 
przyjaciela, by ją złożyć u nóg Matki.

„Niech ta książka w godzinach boleści 
przemawia do Niej głosem tego dziecka, 
które Ją niegdyś pocieszyć umiało, mówiąc: 
„Mamo, pogodniej !“

Niech ta piękna książka idzie w świat...
M ichał liolle.

W iedeń, 23 listopada. Izba posłów  
przystąpiła dziś do pierwszego czytania spra­
wy ubezpieczenia społecznego.

Pierwszy przemawiał P. Minister spraw 
wewnętrznych br. H e i n o l d .  Oświadczył on, 
że Rząd jest za jak najrychlejszem odesłaniem  
sprawy do komisyi i zajak najszybszem przy­
prowadzeniem do skutku dzieła ubezpiecze­
nia. Rząd pragnie współdziałać w tem dziele, 
które leży zarówno w interesie ogółu, jak 
tych osób, dla których projekt ten wypraco­
wano. Szczegółowo Rząd objaśni swe stano­
wisko w komisyi.

Przemawiali następnie pp. T r e s i e-P a- 
y i c i ć  (chorw.) i F r e s i  (czssk. nar. &oc.). 
Na tem dyskusyę zamknięto i wybrano mó­
wcami generalnymi: pro  p. W id  h o l z a 
(soc. dom.), contra p, B i a ł e g o  (lud.)

W ied eń , 23 listopada. Między waiesio- 
nemi wczoraj w Izbie interpelacyami znaj­
duje się interpelacya p. W i ty k  a w sprawie
aresztowania dr. Jarosiewicza w Stanisła­
wowie.

ładowywać swej opowieści szczeg 
rycznymi czy etnograficznymi — oto przede- 
wszystkiem zalety, godne podkreślenia^ Ma­
luje on plastycznie, choć nieraz zaledwie kil­
ku zdaniami, zwiedzane miejscowości, potrą­
cając z lekka o ich przeszłość dziejową; kre­
śli sylwetki spotkanych w podróży ludzi; no 
tuje skrzętnie charakterystyczne rysy Słowian 
bałkańskich i ich najbliższych sąsiadów. Spo­
strzeżenia Stadnickiego o Serajewie, Jaicacb, 
Mostarze, Raguzie, Lacromie, Ombli i Splicie 
tworzą ciekawą mozajkę; zwłaszcza dwa świa­
ty w Raguzie: nowy, ruchliwy, przemysłowy 
i ów dawny, kryjący się w prastarych pała­
cach, wśród rozsypujących się w gruzy za­
bytków świetnych czasów, odmalował '

SPODARBTWOI HANDEL.

on z

Eksport wosku pszczelnego do R u­
m u n ii. Muzeum eksportowe „Ligi pomocy 
przemysłowej" zwraca uwagę wytwórców 
w o s k u  p s z c z e l n e g o ,  że artykuł ten 
poszukiwany jest bardzo w Rumunii. Bliż­
szych informacyj zaczerpnąć można w Mu­
zeum eksportowetn „Ligi pomocy przemysło­
wej" we Lwowie, ul. Pańska 1. 11.

K raków , 23 listopada. W sądzie kra­
jowym cywilnym rozpoczęła się dziś pod prze­
wodnictwem radcy sądu kraj. Muczkowskiego 
rozprawa dr. Salomona Szajowicza, wiedeń­
skiego pośrednika w finansowaniu różnych 
przedsiębiorstw, przeciw posłowi Stapińskie- 
rnu o wypłatę 50.000 kor. za czynione za­
biegi o sfinansowanie konceayi na bank lu­
dowy |  zjednanie Liinderbanku dla sprawy.

Skargę uzasadniał adwokat dr. Nadel w 
obecności powoda Szajowicza i domagał się 
wezwania jako świadków dr. Bilińskiego, ja­
ko ówczesnego Ministra skarbu, dalej P. Mi­
nistra Długosza, wreszcie pp. Ungera i Li­
tyńskiego ze Lwowa.

Zastępca prawny pozwanego dr. Bardel 
wyjaśnił, żo koacesya pierwsza zgasła, a dru­
gą zupełnie nową uzyskał p. Długosz łącznie 
z Laiiderbankiem", z" tytułu więc wygasłej 
koncesyi powód nie może się domagać wcale 
wynagrodzenia, tein więcej, że jako pośrednik 
żadnych usług nie oddał. Zastępca pozwa­
nego domagał się wezwania na świadków 
gener. dyrektora Liinderbanku Lohensteina 
i zastępcy dyrektora Krausa, dr. Garfejna zaś 
ze Lwowa na fakt, że druga koneesya jest 
zupełnie nowa i że interwencja powoda była 
spóźniona.

Trybunał po naradzie dopuścił jako 
świadków dyrektorów Lohensteina i Krausa, 
oraz dr. Garfeina. Co do reszty zgłoszonych 
dowodów trybunał poweźmie uchwałę później.

P olacy  pod berłem  rossyjsk iem .
W arszaw a, 23 listopada. (Tel. pr.)  Do 

Kuryera Warsz. donoszą z Sosnowca, że w 
Strzemierzyeach w chwili, gdy p. Kwiatkow­
ski, dyrektor fabryki superfosfatu, wszedł do 
mieszkania, wybuchła bomba dynamitowa. 
Wybuch uszkodził mieszkanie, z ludzi nikt 
nie został zraniony,

W arszawa, 23 listopada. (T e l pryw.), 
Za należenie do soc, demokracyi skazano

B erlin , 23 listopada. Robotnicy zajęci 
w krawieczyźnie damskiej uchwalili dziś 
rozpocząć strajk.

P aryż, 23 listopada. (Ag. IIavasa). 
Donoszą z Vigo, że w Obaves, w Portugalii, 
odkryto spisek monarehistyczny. Wszyscy 
sierżanci załogi poprzysięgli, że wymordują 
oficerów w chwili ukazania się monarchi­
stów. Jeden z sierżantów miał objąć komeń- 
dę nad załogą,

L on d yn , 23 listopada. Lord Beresford 
w ygłosił wczoraj w Portsmouth mowę, w 
której omówił ostatnie przesilenie wojenne i 
oświadczył, że doświadczenia nabyte przy tej 
sposobności należy wyzyskać jak najrychlej 
i zniewolić rząd do należytego przygotowa­
nia się na wypadek wojny morskiej. Poka­
zało się obecnie, że brak zarządzeń w celu 
ochrony zakładów okrętowych i magazynów 
amunicji, a także linij "kolejowych.

L ondyn , 23 listopada. (B . Reutera). 
Z Persyi donoszą, że zgodnie z radą Anglii 
Persya zgodziła się na spełnienie żądania 
Rossyi. O tem formalnie zawiadomiono A n­
glię. Nadto Persya wobec vis maior oświad­
cza, że przeprosi Rossy § w sprawie Szua es 
Saltaneb.

L ondyn, 23 listopada. Izba gmin po 
ożywionej dyskusyi 167 głosami przeciw 108 
przyjęła w sprawie kolejarzy wniosek kan­
clerza skarbu Lloyda George’a, wyrażający 
życzenie, aby rząd ofiarował swe dobre usłu­
gi, by przedstawicieli Towarzystw kolejowych 
i kolejarzy skłonić do odbycia konferencji w 
celu najlepszego wykonania propozycyj, jakie 
poczyniła komisya, ustanowiona po strajku 
kolejowym.

P ek in , 23 listopada. (B . Reutera). Wy­
dany wczoraj edykt zwalnia premiera Juan- 
szikaja od obowiązku jawienia się codzień na 
posłuchaniu, a tem samem przyznaje mu wię­
kszą swobodę i usuwa na drugi plan regenta.

Wedle wiadomości ze źródeł chińskich', 
d. 20 b. m, wykonano zamach morderczy 
przeciw osobie Juanszikaja.

Telegrafowany krirs wiedeński.
Wiedeń, 23 listopada 1911. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscoursc). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 649'—, ik e y e  węgierskiego Zakładu 
kredytowego 848'—, Aacye Anglobanku 
324 25, Akcye TJnionbanku 633 —, Akcye 
LSnderbanku 545'—, Akcye B*nkvereinu 
543'—, Akcye Bodencredit 1309 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 692'—, 
Akcye kolei państwowych 732 25, Akcye 
kolei Południowej 111'50, Akcye kolei Klbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 4975,— ,

Odpowiedzialny redaktor:

Adam Krechowleckf.
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N A D E S Ł A N E .

Dr. L. Scheller^erg
m ieszka obecnie

przy ul. Wałowej 3 1 II. p.
r ó g  P o d w a l a .

H E L I O S
K in e m a t o g r a f  a r t y s t y c z n y  

w e  L w o w i e ,  S t a n i s ł a w o w i e  i K o ło m y i .  
N a j l e p s z e  p r o g r a m y  i m u z y k a .  

N a j w i ę k s z e  lo k a le .
P r z e d s ta w ie n ia  w  so b o ty , n ie d z ie le  i św ię ta  

(w  S ta n is ła w o w ie  i w  p ią tk i )  od  g o d z . 4 do 10 

bez p rz e rw y .  P o c z ą te k  o s ta tn ie g o  p rz e d s ta w ie n ia  

o g o d z in ie  8*30.

€  JE 3¥ B  1 K  
Lwowskie] iziiy handlowejj przifnysłowej.

Lwów, dn ia  23 listopada.

I .  A kcye  za  s z tu k ? .
iianku hip. gal. oo200 zł. (400 kor.)
Hanku gal. d la  hand lu  i przem .

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol Lw ov-Czern.-.)assy po 200 

zł. w. a w srebrze (400 kor.)
Fabryk i wagonów w Sanoka przed­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. .

U .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.
P an k u  h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 p r.

.  n n 4 ‘/» pr- w- a - ’-0S W -50 '•
.  „ „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k.
„ k raj. **/» Pr - w- a- ' os w -511.
„ „ 4 p r. w. a. los w 57 1.

Tow. kred . gal. ziem. 4 pr.
p ierw sza e m i s j a ) .......................

T ,w . kred . gaJic. ziem sk. 4 pr.
les w 41*/, l a t .............................
4 p r. los w 56 -la t . , . . .

B anku gal. ziem. kr. 4 \y ' „ 60 1.
Zemelny B ank hipoteczny Lwów

I I I .  O b lig i za 100 kor.
G al. funduszu  prop in . 4 pr. w. a.
Buków. fund. p rop in . 5 pr. w, a.
Kom un. B anku kr. -5 pr. (2 era.)

» ,  .  4s/,p r . (3em .)
„ 4 pr. (4 * » .)

Kol.- lokalne dtto  4 p r. . . , .
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyezki kr. 4 pr. po 200 kor.

« roku 1893 . . . . . . .
Pożyesks n .  Lwowa t  p r . . . .

4 kc nw ea, . 
szkolna krajów. 4 pr, 
r. 5.908 .............................

I T .  L osy  
M. K rakowa po zł. 20 (40 kor.).

T . M o nety .
D ukat eesarski . . . . . . .
30 f r a n k ó w k a ..................................
100 ru b li ro sy jsk ic h  srebrnych 

papierowych 
KO m arek niem ieckich . . . ,

wuJntą ren 
r '  i; I " 1  

6 9 0 " -

440 —

550 -

500 —

109 70
98 80 
92 40
99 -  
92 10

700 -  

446 -  

555 — 

512 —

99 50 
93 10 
99 70 
92 8C

96 — — —

96 __ _
91 10 91 80
98 65 99 35
98 30 99 —

96 10 98 80

98 30 99
—

90 70 91 40
90 70 91 40
89 70 90 40

93 10 93 80
88 30 89 —

91 50 92 20

91 50 92 20

103 - 110 -

11 38 11 50
19 16 19 34

252 — 254 50
254 80 256 —

117 70 118 10

M /t a r o  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia 21 lis topada  1911.

A.. O gó lny  d łu g  p a ń s tw a .  płacą żądają
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................ 91-90 92-10
styezeń-lip iee ............................  . 91-80 . 92-—

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrzą
lu ty - s ie r p i e u ........................................ 94-80 95-—
kw iecień-pał.dziernik 94 85 95-05

Komitet, obchodu s e tn e j  ro c z n ic y  u ro d z in  J .  S ło ­
w ack ieg o  we L w o w ie , zwraca się do P. T. P u b li­
czności z uprzejm ą prośbą by przy zakujm ie pap ie­
rów listowych żądała  w sklepach papierów  S-LO"tA- 

C K lifoO  wyrobu jedynej w kraju fabryki

S.  W. Niemojowskiego W8 Lwowie.
Część dochodu z ro/,sprzedaży tego pap ieru  przezna- 
ozona jes t na fundusz budowy pom nika poety, a po­
nieważ ceny w niezem  się n ie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żad n eg o  d la  s ie b ie  uszczerbku 

przyczyni się do w ystaw ienia pom nika poecie.

Pap ier Słowackiego jes t do nabyeia we w szystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w m iastach p ro ­
w incjonalnych , a gdzie by go n ie było, zwrócić się 
należy w prost do fab rykan ta  S. W. N iem ojowsUego 

we Lwowie. 
jKi<3£> i2£K3£tiSŁt

^ 7 7 -  * 3 T  ZEC - A -  Z
pięciu liczb wyciągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym  we Lwowie

15
dnia 22 listopada 1911. 

- 89 — 10 — 20 62
W m yśl paten tu  loteryjnego wzywa się strony 

interesow ane, aby urzędowe wykazy n ieprzy ję tych  lub 
zm niejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie p rzeg lądnęły  i kwoty n iep rzy ­
ję te  lub też osiągnięte wygrane,* za zwrotem oryg i­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
m iesięcy licząc od d n ia  c iągn ien ia  pobrały.

Jeżeliby  zaś kolektor słusznej w ypła ty  odma­
wiał, lub też n ie całkowicie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnem u tern pewniej w wyż wspomnianym  czasie, 
gdyż po upływ ie tego stanowczego term inu, w szystkie 
niepobrane w kładki i kwoty w ygrane p rzepadają  i nie 
mogą ju ż  być pod żadnym  warunkiem  żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 6 i 20 grudnia 1911.

Z c. k . U rzędu lo tery jn ego  dla G alicj i 
i B ukow iny.

P o s z u k u j e  s i ę  k u p n o

starych MEBLI malioniowfch
a l e  w  d o b r y m  s t a n i e ,

Z g ło sz e n ia  pod  „M EB LE“ B iu r o  o g ło sz eń , pnsnż  
B a a s m a n a  9 . L w ó w .

Rachunkowość.
Wkrótce wydane zostaną skrypfa ra­
chunkowości ogólnej i państwowej po­
prawione i uzupełnione najnowszymi 
przepisami i instrukcyarni, które naby­
wać będzie można u wydawcy A. Ści- 
borskiego, Chorążczyzna i. 16. Lwów.

P rzy jech a li do Lw ow a
dn ia  23 iistopada.

110 TEL GEORUEA : Pp.: A. br. Zamoyski /, 
W ysocka, F . Bocheński 7, Mużyłowa. A. KapTinslsi 
z Korczowa. J . Jaw orski z U strzyk  dolnych. K. 
B rom irsk i z Trnściańea

HOTEL IM P E R IA L : Pp.: L. ilo rodysk i z Ko- 
lędzian, P. Korytko z Suehodołu.

HOTEL POD 3-ma KORONAMI: Pp. .J. Kin- 
tzi z Remenowa, 11. S tanek z Wojciechowic.

p łacą  żądają
Losy

1 6 1 0 --  
4 4 2 - -  
613-— 
307- — 
287-75

1670-— 
454-— 
625-— 
313 — 
289-75

Koronowa w aluta, 
z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 p r 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc.
„ „ 1860 po 100 7,ł. 4 pr. . .
„ „ 1S64 po 100 z ł .........................
„ „ 1864 po 50 z ł...........................

Listy zaut. donicapań,-6.. po 120z ł.5 p r.

a .  D łn g  p a ń s tw a  (w szystk ich  w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

A astr. ren ta  z ło ta  wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .....................................

A ustr. renta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ..........................................

116-20 116-40

Koi. Areyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 p r.
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
E o ł. Ces. E lżb ie ty  za 200 zł. mk.

5*/4 p r. (oatemsp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa -za

100 zł. 5*lt p r .......................................
Ko). Karola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ..................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal koroa 

wola* od podatku 4 p r .....................

O b llg ac y e  p ie rw s z e ń s tw a  (kolejowe).
Koi. Arc. A lb rech ta  za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 1

5000 zł. 4 p r .........................................
Kol. czeskiej emiss. i  r. 1895 za

400 kor. 4 p r .........................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1886, 4 prc ....................................
Koi. północnej ces. F e rd y n an d a  ein.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .
Kol. północnej eea. F e rd y n an d a  am.

z r. 1887, 4 p rc ....................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  ein,

s r. 1888, 4 p rc ....................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  era.

s r. 1891, 4 pro....................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 5898, 4 p ro ...................................
Kol. północnej cez. F e rd y n an d a  em.

z r. 1204, 4 p rs ....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p-r..................................................
Kol, galic. K arola L udw ika 4 pr. .
K o ’. Iwowsko-czerE.-jaaskiej z roku

1894 4 p r .................................................
2 'e l. A rcyks. R udolfa (Salzkastm er- 

C*t) s* 400 raarek  4 p r. . . .

91-80 9 2 - -

93-60 94-60

112-10 113-10

4 4 2 - - 4 4 4 --

113-75 114-75

91-90 92-90

91-80 92-80

iejovr«).

106-— _•_
120-25 12P25

93-05 94-05

92-90 93-90

97-25 98-25

97-25 98-25

97-65 98-65

97-25 98-25

96-90 97-90

97-85 98-85

9 7 - - 9 8 - -

9 1 - - 9 2 - -
92-90 93-90

92-50 93-50

112-80 113-80

3 ,  ®?wg p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej).

-*•'?* rło ta  re n ta  4 Pr .........................
w wal. kor. 4 pr. 

obi. p r. reguł. Cisy 4 prc. . 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 

„ „ 50 zł. (100 kor.)

111-20
90-70

304-75
440-—
220 - —

111-40 
90.90 

316-75 
452- -  
226-

Koronowa w alu ta . płacą

E„ O b llg acy e  la d e m n iz a c y jn e .
Kroaeyi i S ł a w o n i i ....................................92-50
W ęgier za 100 zł. 4 p r. . 90-65

F , In n e  p u b lic z n e  p o ż y c z k i, 
Poż. reg . D unaju z r. 1878 los 5
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 f o s

za 200 kor. 4 p r ...................................
Bukowińskie obi. p rop inaey jne  loa

za 100 zł. 5 p r ......................................
Gal. poż. k r. z roku 1893 4 p r. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 pru..........................................................
Renta w łoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p rc ...............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
T arsek ie  obi. prein. kol. za 400 frank .

{za ICO zł. Nom.)

ńnglo-A ustr. banku los 43jt  pr. . .
A ustr. zakł. k r. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

n „ obi. prem . s r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
* n r) n n 4 J>“.

Gal. ake. b. h ip . 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4 l/» pr. .

n n ,? n ?i 60 ]. 4 pr. 
Ranku gal. ziem, kred. 4 ; /s p r. 60 1. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 p r. ios. 56 la t 

„ 4 p r .  los. 4! la', 
n n „ 4 p r . starsze .

Banku kraj. d la  G alicyi Lodoaseryi 
4l /s p r. 51*/j la t zw rotna . . . 

Banku krajowego oblig . kom un. S
e.misya 42 la t 41/, p r ........................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57s/, 1. 4 pr. 
tkusŁro-wfg. banku SC* la t 4 prc.

,  ,  * S® D-t w. k. 4 pr.

za 100 zt, W- ES.

Tow. żegl. par. po Dunąiu za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 

Tow. żegl. par. po Dun. Em . r. 1886 pr. 
Kolei Lw6w-Csens.-Jag*y s r. 1884

za 300 z ł ..................................................
Kolej Lwów-Czern. s  t. 1884 za 300

zł. 4  p r .....................................................
G ai. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr, 
rV?!fi. gal. koi. sm. 1870 v.% 200 sl. 5 p r  

,  ,. 1890 .  4yr.
5 ,  L a s y  ( e s  e z t s k ę ) .

B udapeszteńskie  (B asiilca) 5 zł. 
Zakł. k red . d la  h au d l, i przem . 100 zł.
C lary 40 zł. m. k .....................................
Różyczka m iasta  Insb ru k u  20 zł. 
Losy m iasta Krakowa 20 zł

101-75

91 -DO

żadaj s

93-50
91-65

102-75

92-50

92-75 03-7Ó
97-90 98-90

88-80 89-80

125-50 131-50
244-50 247-50

i linty dłużna

302-50 308-50
280-40 286-40
1 0 0 -- 100-40

110-— IT 'Z
98-90 99-90
92-50 93-50
98-75 99-75
90-80 91-80
9 7 - - _ • —
96-70 97-70

98-90 99-90

98-50 99-50
90.75 91-75
96-55 97-55
96-75 97-75

■siCiństws

113-25 114-25
113-30 114-30

86-95 87-95

91-80 92-80

101-50 102-50
99-75 —’—

38-40 42-40
5 1 0 - 5 2 2 - -
188-— 193-—

101-— I I P —

płaca
86-75

73-90 
4 9 -  
79-— 

300- —

Koronowa waluta.
Pcżyezka m iasta  L ubiany  20 zł.
Palfy  40 zł. m. k .....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. A rcyks. R udolfa 10 zł.
Salina 40 zł. m. k ..............................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.

«L A k cy e  banków (za sztukę).
B anku A ngio-A ustr. 240 kor. . . 325-—
Peszt. Ranku band i. 500 zł. . . . 4308-—
Zakł. kred. d la  h an d lu  i przein. , 649-50 
Weg. B anku kradyt. 200 zł. . . . 847-25 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 782-50
Gal. banku h ip . 200 z ł.......................... 700-—

„ „ d la  han. i przem . 200 zł. 444-—
Banku dla krąjów  koronnych 200 zł. 545-50 

„ A ustro-w ęg. 1400 kor. . . 1992-—
„ /Iwiązku (U nionbank) 200 zł. 623-95

Czeskiego banku związkowego 100 t t  279-50
Z iyno ttsńska  banka 100 zł.*' . . 280*20

żadai*
92-75

79 90 
55-— 
8 5 - -  

3 1 6 -

3 2 6 - -  
4317- — 

650-50 
848-25 
785-—

4 4 8 - -
546-50

2002 - —

624-95
2 8050
281-20

K , A k c y z  przedsiębiorstw  trausportow yeił

Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 453- -  4C9- —
„ akcye -zakład. 200 zł. 430-— 430-— 

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. m i. 4960-— 4990-— 
Kol. L w ów -B ełzec(ake.p ierw .)SG 0zł. 396-— 398-- 

.. Lwów Oizern.-Jassy 200 zł. . . 549 — 551 10 
„ Lwów-K leparów -Jaworów lokal.

.  400 koT.....................................................  3 2 0 - -  3 2 5 - -
A nstr. Tow. ż eg l.a a  Duoąjy 500 *ł. mk. 1145-— 1.I50- —

Ł . A kcye  przedsiębiorstw  p rz en y z ło w y c!.

Tow. kopalń węgla w B riii lOC- zł. 763-— 7C6-— 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 777 — 182-— 
A ustr. tow. górnicze A lpina 100 i ł .  837-50 838-50 
Prag . tow. Żelazn, przem . 200 zł. . 2 6 1 9 --  2630-—
Sehodnicy 500 kor.............................  480-— 485-—
T w . ta r s .  tyfoaiow. 500 franków  . 318-— 320-— 
T rifa ll. tow. kop. węgla 70 zł. 2 4 8 - -  252-—

X . W e k  i  1 *,
B erlin  za 100 m arek 5 p r. .
L ondyn za 10 funt. szt. 4 p r.
Paryż za 100 f ra n k ó w . . .
P e tersb u rg  za 100 rg b li t:lj, p 
Niem ieckie banki . . . .
W łoskie b a n k i .......................
F rancusk ie  b sa k i . . . .

a. * i
D ukat cesarsk i

2 0 -f ra f ik 6 w k a .............................
2 0 -m a rk ó w k a .............................
Rosayjski pó łim peryał . . 
N ie * , banknoty  za 100 marek 
iW łoskie banknoty  za 3.0C lir  
Suble

. 240-15 240-40

. 95-30 95-45
r . 254-25 255-—
. 117-50 117-70

94-721/, 94-90

95-10 95*27’/

i  y .
. 11-37 11-39

. 19-08’/, 19-10Vi
. 23-52 23-57

. i 17-50 117-70

. 94-75 95-05
2-54a/4 2-55’/,

' i »  a  i  i s  a r  a r  i  « j  «  a e u n o  m i A ’ w .

Licytacye.
L. cz. E. 4S9810 (16) (1B285 2 - 8 )

Eijykt licytacyjny.
Na żądanin Spółki zaliczkowej w Cie­

szanowie odbędiie się dnia 11 gruiuia 1911 
o godzinie 9 przed pobuin ern w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 lieytaya ca­
łych tealności objętych: a) lwh 154, b) 
Iwh. 701 gm W.-rchrata, oraz c) lwh. 1895 
gm. Wercbrata, wraz z przynależnoóciaini, 
skład^jącemi się ad a) z drzewostanu wsr 
tośei 100 kor.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione: ad a) na 425 kor,  ad b) na 
5465 kor., s.d c) na 8800 kor.

Nainiższa cena w ynosi: ad a) 284 kor. 
ad b) 3644 ko r , ad c) 2534 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzinjurzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 3.

Tai e prawa, wobce kiNych mniej 
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
ma tego rodzaju co do samej nienichomośc* 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VI.
Bawa, dnia 8 listopada 1911.

L. VIII. b. 3844 (67) (13220 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Ry 
boicy pod Rudnikami w km. od 5.140 do 
6 400 zezwolonyeh przez c. k. Namiestni­
ctwo rozporządzeniem z dnra 9  w.ześnia 1911, 
L. VIII. b. 3001/7 (67) 1911 wykonać się 
mających wiatach 1912 i 1913, odbędzie się 
dnia 14 giuduia 1911 o godzinie 12 w po­
łudnie (czas kolejowy) rozprawa ofertowa w 
c. k Kierownictwie budowy regulaeyi Prutu 
w Kołomyk

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających maleryałów wynosi około:

2000 m3 faszyn wiklowych,
6000 m 8 faszyn lasowyc-h,

160000 sztuk kołków faszynowych. 
Powyż podana i ’ość materyałów war­

tości fiskalnej około 36.800 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulaeyi Prutu w Kołomyi i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 °/0 zwiększona lub 
zmniejszona, prz dsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani tez rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­

dnie oznaczonego na rozprawę dnia, roają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 1000 koron w gctówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych, okie 
słonych co do jakośH w rozporządzi niu ca­
łego c. k. Miuisterstwa z 30 grudnia 1909, 
Dz. u. p. Nr. 2 ex 1910.

W ofercie sporządzonej według poni­
żej podanego wzoru ma być podauy jedno­
lity opust z cen fiskalnych dla całej dosta­
wy wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 Pstopada 1911.

Za c. k. Nam iestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1912 i 1913 
dostarczyć w terminach przez c. k. Kierowni­
ctwo budowy regulaeyi Prutu w Kołomyi 
oznaczonych, materyały faszynowe do bu­
dowli regulacyjnych na rzece Rybaicy pod 
Rudnikami w km. od 5'140 do 6 400 w ilo­
ści i pod warunkami podanemi w obwieszcze­

niu za opustem (cyframi i słowami) odsatek 
z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nain) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . .  , dnia . . . 1 9 1 1 .
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. ez. E. 939/11 (9) (13206 3— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa lzaka Kormana w 
Rawie, odbędzie się dnia 5 grudnia 1911 o 
godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. U  licytacja  
re .iności lwb. 97 kg. Kreców składającej się 
z pbud. ze starą chatą i 14 parcel grt. z te ­
go 11 ornych, kawałka pastwiska i 2 par­
cel lasowych.

Nieruchomość ta wraz z przynależno­
ścią wystawiona na licytaeyę jest ocenioną 
na 2225 kor.

Najniższa cena wynosi 1483 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieTio- 
nym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. ‘
Bircza, dnia 15 października 1911.

Stempel
1

Korona 

Mocą któ



L. 35.826/11
Obwieszczenie,

(18191 8 - 3 )

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Srmborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną liry tacy ę wydzierżawi się pobór podatku konsumr yjuego od 
mięsa w okręgu dzierżawnym Komarno i Medenice, tudzież pobór podatku konsumcyj- 
nego od wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych Medenice, Pod- 
buż, Stryj i Turka na przeciąg czasu trzech lat t. j. od dnia 1 stycznia 1912 do końca 
grudnia 1914 pod następującymi v.'arui)kami:

1. Licytacya odbędzie się dnia 7 grudnia 1911 o godzinie 9 rano do 12 w po­
łudnie w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Samborze, a gdyby się sprawa w tym dniu 
nie skończyła, w późniejszym czasie, który oznaczy się później i poda się do wiadomości 
przy licytacji.

2. Cenę wywołania stanowi rcczna kwota podana w dołączonym wykazie:

sic
Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Rodzaj
podatku

Klasa
taryfy

Cena
wywołania Wadyum

UWAGA

i-3 K b K

1 Komarno podatek
konsurn-

I ii. kl. 10.055 12 1 1.006 
i _________

2 Medenice
eyjny 

od mięsa III. kl. 1.350 — 185

3 Medenice 827 17 88
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dv im k t udział w licytacji, ma przed rozpoczęciem licytacji zfozyć jako wa-
yim  Kwotę równającą się dziesiątej części ceny wywołania w gotówce lub w tutejszo- 

pans wowycn obligacjach, albo też w innycb efektach wartościowych, które na mocy spe- 
mowane aw PrzeP'sów mogą być pro z administrację skarbową jako kaucye przyj-

Pisemne oferty należy wnos:ć opieczętowane przed licytacją do naczelnika c, V. Dy­
rekcji okręgu skarbowego w Samborze do 7 grudnia 1911 do godz. 9 rano a skoro 
us.na licytacya s:ę ukończy zostaną oferty te otwarte i ogłoszone.

-zyosz dzierżawny ma dzierżawca uiszczać we wskazanej mu kasie w równych mie­
sięcznych ratach z dołu w dniu ostatnim każdego miesiąca, a jeżeli ten dzień przypada 
na niedzielę lub święto w poprzedzającym dniu powszednim.

Inne warunki licytacyjne można przeg’ądnąć w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego 
w Samborze, tudzież w komisaryacie (nadzorze) straży skarbowej w zwykłych godzinach 
urzędowych przed licytacyą.

Przy licytacji będą one osobom mającym chęć wydzierżawienia odczytane.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 11 listopada 1911.

L. 28.821/11

Obwieszczenie licy tacy i.
(13192 3 - 3 )

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w niżej po- 
szczególnionych okręgach dzierżawnych na lata 1912, 1918 i 1914 odbędzie się w c. k, 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Brzeżanach dnia 6 grudnia 1911 trzecia publiczna licy­
tacya.

bowego w Brzeżanach najdalej do godziny a rano unia p grudnia 1911, poczem do go­
dziny 12 w południe odbywać się będzie ustna licytacya a następnie odbędzie się otwarcie
pisemnych ofert. _ , , , ^

Bliższe warunki licytacyjne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Brzeżanach lub w Nadzorach straży skarbowej, do których odnośny okręg dzierżawny

nalezy> C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 17 listopada 1911.

d.
Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Rodzaj
podatku
konsum.

Oznaczenie
taryfy

Cena
wywołania

wynosi

Wadyum
wynosi

w ’.r\ aw»-

Uwaga

d K h K

1 Bukaczowee
05

& 4150 — 415

2 Bursztyn
CO

<&>
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t—lcotrf  ̂

Psi

9000 — 900

O0 Kozowa
3

V— 1 H—< ►—( 5137 60 514

L. Nam. VIII. b. 3515/2 (26) (13219 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy m ateija- 
łów faszynowych do budowli na rzece Wi- 
słoce pod Wróblową w km. od 96‘250 do 
95 550 zezwolonyeh prz^z c. k. Ministerstwo 
robót publicznych rozporządzeniem z dnia 
21 września 1911. I.. 449 X. b. ex 1911 
i przez c. k Namiestnictwo rozporządzeniem 
z dnia 15 paździ rnika 1911, R. VIII. b.
8515/1 (26) wykonać się mających w roku

„Gazeta Lwowska“ Nr. .268 z dnia 24 listopada 1911.

1912 odbędzie się dnia 5 grudnia 1911, o 
godzinie 12 w południe (czas kolejowy) roz­
prawa ofertowa w c. k. Kierownictwie bu­
dowy regułaeyi Wisłoki w Dębicy.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około :

2.1^0 m .3 Dszyn wiklowych,
4 200 m3 faszyn lakowych,

60.000 sztuk kołków płotowych.
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 15.000 koron ma być

dostarczoną do budowy częściowo w termi­
nach oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
regulacji Wisłoki w Dębicy i może być w 
razie zwiększenia lub zmniejszenia zapotrze­
bowania o 20 prc. zwiększona lub zmniej­
szona, przedsiębiorca jednak w razie zwię­
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ce­
ny za materyały w większej ilości dostarczo­
ne, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre­
tensji do Skarbu państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty, sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę i w wadyum w 
kwocie 600 koron w gotówce lub pupilsr- 
nyeh papierach wartościowych obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy, 
wyrażony cyframi i słowom;.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nia będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
uiesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, lub zao­
patrzone dopiskami nie będą uwzględnione.

Zi c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15 listopada 1911.

Za c. k. Namiestnika.
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (my) się w roku 1912 do 
starczyć w terminach przez c. k. Ki ero 
wnictwo budowy regulacji Wisłoki w Dębi 
cy oznaczonych, materyały faszynowe do bu- 
dowli regulacyjnych na Wisłoco ped Wró­
blową w km. od 96*250 do 95 550 w ilo
śc-i i pod warunkami podanymi w obwie
szczenili za o p u s t e m ...................................
(cyframi i słowami) odsetek % cen fisk&l
nych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (emy) się im bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składani (my) . . .
W  . . .  . dnia . . . . 19 . . 

(Podpis i miejsce zamieszkania)

L. 1606/911 (13199 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W e. k. fabryce tytoniu w Kiakowie 
odbędzie się dnia 15 grudnia 1911 o godzi 
nie 11 przed południem p-zetarg przez wnie 
s-enie pisemnych ofert w celu zabezpiecze­
ni?, dostawy dylów i desek potrzebnych v. 
roku 1912.

Bliższe warunki dostawy mogą być 
pi i ej rżane w c. k. f bryce tytoniu w godzi­
nach urzędowych.

"r‘r k; fob ijka  tytoniu w Krakowie. 
Kraków, dnia 17 listopada 1911.

(13193 2 —8) 
lądow a ij.ala sy.kcnina we Lwowie 

o , . Godlewskiego i. 6.
vi?05!.jnj urzędowe (tylko w dnie powszednie 
yCi ó ao i% yrzed południe® i od 2 do 6 
oo południu, w soboty zaś od 3-eiej do 8-mej 

wieczorem.

Poniedziałek 27 "listopada* 1911 od 10 dc 
12 godz. przed południem: sukna, tze 
wioty, 20 dywanów s rzyżonycb, 10 
głów cukru, towary korzenne, cbray 
lustro i meble domowe.

Wtorek 28 listopada 1911 od 10 ao 12 go .z.

zarzutka, kosz, oraz różne tanie meble 
i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, Jaja 18 listopada 1911.

L. cz. E. 932/11 (18215 3 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 grudnia b. r. o godzinie 9 rano 
w sądzie tut. w biurze Nr. 10 odbędzie się 
licytacya 31/120 części realności lwh. 224 
ks. gr. gm. Hfissaków.

Nieruchomość ta jest oceniona na 1994 
kor. 23 hal.

Najniższa cena wynosi 1329 kor. 79 b.
Warunki licytacyjne i inne dokumentu 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 10.
Prawa niedopuszczaiące sprzedaży do 

skutku należy w Sądzie zgłosić.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mośeiśka, 30 października 1811.

przed południem: fortepian, Oćr.iZr
olejne, dywany perskie, kubki, solni- 
czka, lichtarze, widelec i łyżki srebrne, 
złoty zegarek męski, dywany, preejosa, 
lustro srebro stołowe i meble.

Środa 29 listopada .1911 od 10 do 12 godz 
przedpołudniem : dywany, ksią ki ko­
niak, towary papierowe, towary cukro­
we, owoce, fortepian, maszyna do szycia, 
koniak, tacka srebrna, oraz różne meble 
domowe.

Czwartek 30 listopada 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem : lampa, dywany, 
obrazy, lichtarze, kosz, fortepian, ma­
szyna do szycia, skrzypce, zegar, kasa 
We> theimowska, owocarnia, pianino, 
oraz meble domowe.

Piątek 1 grudnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: bilard, stoły, buftt, 
obrazy, dywany, kasa, portyery, ma­
szyna do szycia, deski jodłowe, ptaki 
wypchane, meble.

Sobota 2 grudnia 1911 od 4 do 8 go­
dziny wieczorem: portyeiy, mydło, waga, 
zegar, maszyna do szycia, lampa, sa­
mowar, zegary, dywaniki, rogi jelenie, 
kredens mahoniowy, krajobrazy, ubranie.

L. 134.308X1. (13197)
O b w i e s z c z e n i e .

Galicyjska c. k. Dyrekeya poczt i tele­
grafów rozpisuje niniejszem konkurs na wy­
konanie mundurów dla służby klasowych 
urzędów poeztowyc-h z tern, że rozstrzygnię­
cie o powierzeniu dostawy przysługuje c. k, 
Ministerstwu handlu.

Powierzone będą do wykonania w szcze­
gólności bluzy sukienne, b uzki kamgarno- 
we, spodnie sukienne, spodnie letnie i pła­
szcze iodenowe dla wiejskich sług poczto­
wych i listonossów wiejskich, w ilościach, 
odpowiadających każdoczesnemu zapotrzebo­
waniu.

Termin dostawy dla całego letniego, 
względnie zimowego zapotrzebowania usta­
nawia się na trzy miesiące, a dla mniejszych 
ilości na ośm tygodni —  dla poszczególnych 
zaś sukien, o ile nie będą oznaczone jako 
pilne, a zatem natychmiast sporządzić się 
mające, na cztery tygodnie od dnia otrzy­
mania materyałów na mundury.

Ceny jednostkowe za wykonanie po­
szczególnych części mundurowych podawać 
należy loco Ekonomat pocztowy Lwów 2, w 
walucie koronowej, cyframi i słownie, netto 
kasa, bez skonta.

Wadyów składać nie potrzeba, kaueyę 
złożyć należy dopiero po powierzeniu do­
stawy.

Do wnoszenia ofert użyć należy for­
mularzy ofertowych, których na żądanie do­
starczy c. k. Dyrekeya poczt i telegrafów  
we Lwowie.

Oferty należycie ostemplowane wnosić 
należy najpóźniej do dnia 7 grudnia 1911, 
godz. 12 w pełudnie w Departamencie XI. 
e. ii. Dyrekcyi poczt i telegrafów (ul. Osso­
lińskich 1. 11 parter).

Koimsyjne otwarcie ofert, przy którem 
oferenci mogą być obecni, odbędzie się dnia 
9 grudnia b r. o godzinie 11 rano w tym 
•samym lokalu, a uwiadomienie o powierze­
niu dostawy nastąpi najpóźniej do dni 7 po 
madejśeiu decyzji e. k. Ministerstwa handlu.

Oferenci, którzy sobie w ofercie inne­
go terminu wyraźnie nie lawarowali, mu zą 
pozostać w słowie aż do otrzymania powyż­
szego uwiadomienia, nie dłużej jednak, jak 
do upływu podanego wyżej czasokresu.

Uzupełni jącą część niniejszego obwie­
szczona s-ai owi zarys ogólnyrh i szczegó­
łowych warunków dostawy, który należy w 
sposób prawnie obowiązujący (firmowo) pod­
pisać i do oferty dołączyć.

Egzemplarzy tego zarysu dostarczy bez- 
pł»>nie e. k. Dyrekeya poczt i telegrafów  
we Lwowie,

Lwów, dnia 24 listopada 1911.
G. k. Prezydent.

cz. E. I. 1834/11 (7) (13304 1 - 3 )
E (I j  k t .

Dnia 5 grudnia 1911 o godzinie 9’30 
rano, odbędzie s;ę w sądzie tutejszym, sala 
Nr. 22, licytacya realności lwh. 291 III gm 
Kołomyja ocenionej na 6041 kor.

Najniższa cena 3020 kor. 50 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokunr enta, są wyłożone 
do wglądu w k&ncel&rji oddział I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi mu­
si być zgłoszony najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma 
ją już, lub nabędą pewne prawa albo cięża­
ry, o ile nie wskażą pełnomocnika dla dorę­
czeń tu zamieszka ego, zawiadamiane t ędą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania li­
cytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na ta- 
b[icy sądowej.

O. k Bad powiatowy, Oddział I, 
Kołomyja, dnia 26 października 1911.

L. ez. E. 1100/11 (4) (13290 1 —1
Lctyki licytacyjny. 

a ^ anie .Chaiir>a Singera w Ustrz1 
kach, odbędzie się dnia 6 grudnia 1911 
godzinie 10 przed południem w sądzie niż;
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wymienionym, w biurze Nr. IY. licytacya
a) 2/4 części realności Iwh. 102 gm. Sere- 
dnica, b) 1/4 części realności lwh. 102 gm. 
Serednica stanowiących gospodarstwo wiej­
skie wraz z przynależnościami opisanemi w 
protokole ż dnia 9 września 1911.

Prawa naftowe nie będą stanowiły 
przedmiot sprzedaży lecz jedynie ich prawo 
powrotu.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione, ad a) 2998 kor. 27 h a l, 
ad b) 1496 kor. 63 hal. wraz z przynale­
żnościami.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 1995 kor. 
52 hal., ad b) 997 kor. 76 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg  
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 11 października 1911.

L. cz. 1205/11 (13280 1 - 3 )
Edykt licytacyjny. *

Dnia 12 grudnia 1911 godzina 9 przed 
południem w sądzie tutejszym odbędzie się 
w biurze Nr. 10, licytacya a) 1/2 z 5/32, b) 
225/24.768 części realności obj. lwh. 25 gm. 
Mościska, c) 1/2 realności obj. lwh. 278 gm. 
Mościska.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na ad a) 84 kor. 36 hal. 
ad b) 9 kor. 75 h a l, ad c) 29.008 kor. 
95 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 56 kor. 
24 hal., ad b) 6 kor. 50 h a l, ad c) 14 504 
kor. 48 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można »  kaneelaryi sądowej Nr. 10 

Prawa niedopuszczające sprzedaży do 
skutku należy w sądzie zgłosić.

O. k Sąd powiatowy, oddział III. 
Mościska, dnia 11 listopada 1911.

L. cz. E. 1607/11 (13320 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 grudnia5 1911 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10, odbędzie się licytacya a) realności 
lwh. 438 gm. Radochońce, b) realności lwh. 
439 tej samej księgi wraz z przynależno 
ściami, składającemi się ad a) i b) z krza­
ków olszynowych.

Nieruchomości te są ocenione ad a) na 
2058 kor. 75 h a l, ad bj 889 kor. 50 hal., 
pryyleżności zaś ad a) i b) po 5 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1375 kor. 
84 h a l , ad b) 596 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej.

Prawa niedopuszczające sprzedaży do 
skutku należy w Sądzie zgłosić.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 11 listopada 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cw, 1998/11 (1) (13241)

E d y k t .
Przeciw Schulimowi Alzufromowi ze 

Złoczowa, którego miejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Złoczowie przez Eliasza Rotha 
pozew o 2000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Schulima Alzu- 
froma ustanawia się p. dr. Altera adw. w 
Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Schu­
lima Alzufroma w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zam anuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, dnia 7 listopada 1911.

L. cz. Cg. I. 311/11 (1) (13232)
E d y k t .

Przeciw Maksowi Freind, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Brzeżanach 
przez Arona Landau w Brzeżanach pozew o 
1306 kor. 10 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 30 listopada 1911 o 
godz. 9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 67.

Celem strzeżenia praw Maksa Freinda 
ustanawia się p. dr. Natana Halperna adw. 
w Brzeżanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika n :e zamianuje

C. k. Sąd obwodowy. Oddział I.
Brzeżany, dnia 18 listopada 1911.

L. cz. C. I. 231/11 (3) (13164)
E d y k t .

Przeciw Lemlowi Goldschmidowi recte 
Feldmanowi z Ulaniey, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Dynowie przez Mastela 
Goldschmida recte Feldmana z Ulaniey po­
zew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 105 gm. Ulanica.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 16 listopada 1911 o godz. 
9 rano, b. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Lemla Gold­
schmida ustanawia się p. adw. dr. Bernfel- 
da w Dynowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Lemla 
Goidsehmida w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 13 października 1911.

L. VII/a 5240 (13294)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Gerson Gizelt ze Lwowa, wniósł podanie 
dnia 10 listopada 1911 do c. k. Namiestni­
ctwa o koneesyę na nową aptekę publiczną 
w Krukienicach.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 16 listopada 1911.
Za c. k. Nam iestnika: 

Ustyanowski w. r.

L. VII. a. 5247 (13293)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Gerson Gizelt ze Lwowa, wniósł podanie 
dnia 10 listopada 1911 do c. k. Namiestni­
ctwa o koneesyę na nową aptekę publi­
czną w Zagórzu, powiat Sanok.

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 16 listopada 1911.
Za c. k. Namiestnika: 

Ustyanowski, w. r.

L. cz. O II. 450/11 (1). (13257)
Przeciw Janowi Źrebcowi z Jasienicy, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Franciszka Źrebca po Igna­
cym pozew o własność pgr. 188/5 w Jasie- 
nicy.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 6 grudnia 1911 o godz. 
9 rano do tego sądu, b. Nr. 25.

Celem strzeżenia praw Jana Źrebca 
ustanawia się p. dr. Jurana adw. w Brzozo­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 7 listopada 1911.

L. cz, C. I. 426/11 (13269)
E d y k t .

Przeciw Dmytrowi Ficycz Iwana Pa­
wiowego z Berezowa niżnego, którego miej ­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Jabłonowie 
przez Nykołę Uruskiego Petra pozew o za­
płatę kwoty 227 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 28 grudnia 1911 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. K. Trylowskiego adw. w Ja­
błonowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jabłonów, dnia 17 listopada 1911.

L. 1160 (13334 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Paweł Nech^les wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Dobromilu.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 21 listopada 1911.

L. 967 (13338 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Salomon Herbst adwokat w Bu- 
kowsku, przesiedla się do Lańcita.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 30 września 1911.

L. cz. Nc. I. 180/4 (13276 1 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach 
ogłasza, iż w tutejszym depozycie złożone 
są od przeszło 30 lat następujące przedmio 
ty i gotówka, do których w przeciągu tego 
czasu nikt praw nie zgłosił, a mianowicie 
w masach niewiadomych w łaścicieli: 

fol. 5 korale 5 dużych, 1 mały, 
fol. 10 gotówka 88 h a l, 
fol. 13 gotówka 80 h a l, 
i ulokowane na książeczki powiatowej 

Kasy oszczędności w Krakowie: 
fol. 9 kwota 40 kor.,

„ 11 kwota 2 kor. 80 h a l,
„ 12 „ 8 kor. 10 h a l,
„ 14 „ 2 kor. 20 h a l ,

w masie ś. p. Józefy Malickiej korale, 
dalej ulokowane na książeczki krakow­

skiej Kasy oszczędności:
w masie Salomei Biernat kwota 179 

kor. 22 hal.,
w masie Salamona Fischera recte 

Kirschnera 4 kor. 76 hal.,
w masie Maryi Lasińskiej 45 kor, 

70 h a l,
w masie Franciszka Derasa 4 kor. 

58 h a l,
w masie Agnieszki Kubrakowskiej 20 

koron,
w masie Franciszka Bartnika 2 kor. 

41 h a l,
w masie Józefy Eyehłowskiej 107 kor. 

2 hal.
Wzywa się wszystkich, którzy do po­

wyższych depozytów roszczą sobie prawa, 
aby w przeciągu roku 6 tygodni i 3 dni 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu prawa te zgłosili i wykazali, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie tego ter­
minu przedmioty powyższe i gotówka wyda­
ne zostaną na własność c. k. Skarbowi 
Państwa.

Krzeszowice, 10 listopada 1911.

L. cz. O. I. 290/11 (1) (13319 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Michałowi Orłowskiemu rolni­
kowi z Paniszezowa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Lutowiskach przez Benja­
mina Feldera w Sokołem pozew o zniesie­
nie współwłasności realności objętej lwh. 54 
gm. Paniszezów przez publiczną licytacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na 
dzień 1 grudnia 1911 o godz. 8 rano w s ą ­
dzie poniżej wymienionym, sala rozpraw 
Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego Mi­
chała Orłowskiego ustanawia się p. Fedia 
Kostyka rolnika w Paniszczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Michała Orłowskiego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
. Lutowiska, dnia 11 listopada 1911.

L. 128.815 ex 1911 (13225 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu.
Wykupuo liści tytoniowych w r. 1911 

w Galicyi i na Bukowinie zebranych rozpo­

cznie się w grudniu 1911 i odbywać się bę­
dzie w urzędzie wykupna tytoniu w Bor- 
szczowie od 5 grudnia 1911 do włącznie 26 
stycznia 1912, w urzędzie wykupna tytoniu 
w Jagielnicy, tudzież w komisyi wykupna 
tytoniu w Trembowli począwszy od 5 gru­
dnia 1911 do włącznie 23 stycznia 1912, a 
w urzędach wykupna tytoniu w Monasterzy- 
skach i Zabłotowie, tudzież w komisyi w y ­
kupna tytoniu w Horodenee, począwszy od 
5 grudnia 1911 do włącznie 31 stycznia 
1912 r.

Zgłoszenia do uprawy tytoniu na rok 
1912 należy wnieść w sposób przepisany w 
§ 8 przepisu dla plantatorów tytoniu w Ga­
licyi i na Bukowinie.

Stosownie do tego przepisu mają być 
zgłoszeuia te wniesione podczas wykupna 
u kierownika komisyi wykupna tytoniu, 
względnie u funkeyonaryusza przez tegoż 
wyznaczonego, a tylko wyjątkowo można je 
wnieść po wykupnia najpóźniej do końca 
lutego 1912 w dotyczącym urzędzie wyku­
pna, lub w odnośnym oddziale straży skar­
bowej.

Na przestrzeniach gruntu poniżej 500 
kwadratowych metrów, nie będzie się udzie­
lać pozwolenia do uprawy. Gminy, które nie 
uprawiają najmniej 2 hektarów, nie zostaną 
przypuszczone do uprawy tytoniu.

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większa p ła­
szczyzny tytoniem zasadzają, jak wyrażono 
w pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sa­
dzą, jak ten, na który pozwolenie opiewa, 
będą ukarani według istniejących ustaw.

Gminom i tym plantatorom, którzy w 
roku poprzednim pomimo zgłoszenia większej 
przestrzeni nie uprawiali tytoniu na mini­
malnej przestrzeni o 2 hektarach, względnie 
o 500 kwadratowych metrach, nie będą 
bezwarunkowo w myśl §§ 3 i 7 przepisu 
dla plantatorów tytoniu wydawane licencye 
do uprawy tytoniu, chyba, że zdołają udo­
wodnić, że istotnie przygotowali przepisaną 
przestrzeń pod uprawę tytoniu i tę zasadzili 
roślinami tytoniowymi, że jednakowoż te ro­
śliny wbrew ich woli, n. p. wskutek posu­
chy, wylewów i t. d., uległy zniszczeniu.

Co do cen wykupna na rok 1911/1912, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co 
do postępowania mającego się zachować 
przy wykupnie, odsyła się do obwieszczenia 
z dnia 22 lipca 1910 L. 55.129.

Lwów, dnia 18 listopada 1911.

(13189 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 18 listopada 1911 wpisano na 
listę adwokatów dr. Jakóba Pomeranza z sie­
dzibą w Gródku Jagiellońskim i dr. Józefa 
Rotha z siedzibą w Złoczowie.

Adwokat Julian Plutyński zamierza 
przesiedlić się z Kulikowa do Mielca zamiast 
do Drohobycza.

Z Wydziału Izby adwokatów,
Lwów, dnia 19 listopada 1911.

L. cz. C. I, 374/11 (1) (13187 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
ś. p. Fedia Olszanieckiego Matija, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Zura- 
wnie przez firmę handlową I. Kratky w 
Przerowie pozew o 700 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 26 grudnia 1911.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ś. p. Fedia Olszanieckiego syna 
Matija ustanawia się p. dr. Bernarda Gold- 
fingera adw. w Żurawnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę spadkową ś. p. Fedia Olszanie­
ckiego syna Matija w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeńwo aż do objęcia 
masy spadkowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Źurawno, dnia 13 listopada 1911.

Zl. 44.599 (13291)

KUNDMACfiUNG.
Vom k. k. Ackerbauministerium wird bekanntgegeben, dass in den k. k. Staatsge- 

stiiten Radautz und Piber die nachbenannten Pepiniórehengste gegen nachbezeichnete 
Sprungtaxen wahrend der Deckperiode 1912 zur Belegung von 10 Privatstuten zugelassen 
werden, uad zwar:

im k. k. Staatsgestiite Radautz:
S axon , englisch Vollblut, in Frankreich gezogen v. The Bard a. d. Srine v. Clairvaux 

oder Isonomy (Sieger im franzosischen Derby im Jahre 1901). 
Gewinnstsumme: 432.475 Francs.
Vater von Siegern in Frankrech: Smalah, Sułtana, Diffidati etc.

. Vollblutstuten zu  ....................................... 60 Kronen
deckt. Halbblutstuten z u ....................................................  30 „

Star o f  H a n o rer , englisch Vollblut, in Amerika gezogen, v. Hanover a. d. Star 
Aetress v. Kendal, Vater von Siegern in England.
Gewinnstsumme: 28.096 K.

Vollblutstuten z u ....................................................  40 Kronen
deckt: Halbblutstuten z u ....................................................  20 „



P ereg r in , englisch Vollblut, gezogen yom Baron Gustav Springer, v. Mindegg a. d. 
Perpedes v. Beauminet.
Gewinnstsuuime: 183.500 K, 100 Dukates und 1 Ehrenpreis im Werte 
von 5.500 K.

, Vollbłutstuten z u ....................................................... 40 Kronen
dec t .  Halbbiutstuten z u .........................................................  20 „

M atscliaker, englisch Vo!lblut, gezogen vom Baron Gust,av Springer, v. Matchbox 
a. d. Eispelh y. Sterling.
Gewinnstsurrme: 100 480 K.
„ . Yollblutstuten z u ..........................................................  40 Kronen

Halbbiutstuten z u .........................................................  20 „
T rafa lgar , englisch Yollblut, gezogen yom Herrn Alexander yon Jaross, y. Falb 

a. d. Topaze v. Duncan.
Gewinnstsumme: 117.540 K.
„ , Yollblutstuten z u ..........................................................  40 Kronen

Halbbiutstuten z u .........................................................  20 „
G rey M elton, englisch Yollblut, gezogen in Frankreich, v. Chalet a. d. Miss Melton 

v, Melton.
Yater von Siegern in Frankreich.
Gewinnstsumme: 99.226 Francs.

. Vollblutstuten z u ..........................................................  40 Kronen
dec Halbbiutstuten z u ..........................................................  20 „

H hrsas, englisch Yollblut, gezogen vom Herrn Ernst von Blaskovits, v. Bona Yista 
a. d Tapiogyóngye.
Gewinnstsumme: 12.240 K.
D e e k t a x e .......................................................................................  20 Kronen

C urley, englisch Yollblut, gezogen in England, v. Royal Hampton a. d. Ringlet 
v. Ringleader.
Decktaxe .......................................................................................  20 Kronen

Y ic liy , englisch Yollblut, gezogen in Englaad, v. Cyllene a d. Yicuna v. Springfield.
D e c k t a x e .......................................................................................  20 Kronen

P rzed św it V ., englisch Halbblut, gezogen in Radautz, yon Przedświt II. a Haudegen- 
Stute.
D e e k t a x e ........................................................................................ 10 Kronen

H arzonk , Originalaraber, v. Schimar a. d. A l Hai.
D e c k t a x e ........................................................................................ 20 Kronen

B ajazet, arabisch Halbblut, gezogen beim Fiirsten Sanguszko in Slawuta, v. Arslan 
a. d. Natura,
D e e k t a x e .......................................................................................  20 Kronen.

D ah om an  X Y I ., arabisch Halbblut, gezogen in Radautz, v. Dahoman XII. a. e. 
Amurath- Stute.
Decktaxe  ................................................................  10 Kronen.

D ah om an  X Y I I I .,  arabisch Hslbblut, gezogen in Radautz, v. Dahoman XII, a. e. 
Toborzo- Stute.
D e c k t a x e .......................................................................................  10 Kronen.

G idran X X X I I I . ,  arabisch Halbblut, gezogen in Radautz, x. Gidran XXVII. a. e. 
Gidrau- Stute.
D e c k t a x e  - 10 Kronen.

S chagya X .,  arabisch Halbblut, gezogen in Radautz, v. Schagya YII. a e. Shereky- 
Stute.
D e c k t a x e .......................................................................................  20 Kronen.

Schagya X I I I .  arabisch Halbblut, gezogen in Radautz, v. Schagya X. a e. Schagya- 
Stute.
D e c k t a x e ...........................................................     10 Kronen.

M aestoso I I I .  Lippizaner, gezogen beim Grafen Jankovich in Cabuna, v. Maestoso 
Seryolla a. d. Titaaia.
D e c k t a x e ........................................................................................ 10 Kronen.

M aestoso IY . Lippizaner, gezogen beim Grafen Jankovich in Terezovacz, v. Neapolitano 
Ineognita a. d. Rama.
D e c k t a x e ........................................................................................ 10 Kronen.

im k. Ic. Staatsgestiite Piber:
T o k io , englisch Yollblut, gezogen vom Herrn Johann Frohner, v. Talpra Magyar 

a. d. Tótleany v. Gunnersbury.
(Sieger im osterreichischen Derby im Jahre 1895)
Gewinnstsumme: 661 800 K , 80Ó Dukaten.
Yaier vo ca. 90 Siegern in Ósterreich-Ungarn, darunter: Trocadero, Toth G ,

V i n z e n z  - Albert, Napagedl, Halt, etc. (mit einer Gewinnstsumme von iiber 
2 Millionen Kronen).

Yollblutstuten z u .................................................... 60 Kronen
deckt: Halbbiutstuten z u ....................................................

D ea ler , englisch Vollblut, gezogen vcm Baron Gustay Sprnger, y. Santry a. d. 
Dear-Lady, v. Ladas.
(Sieger im osterreichicben Derby im Jahre 1911).
Gewinnstsumme: 102.760 K.

. Vollblutstuten z u   60 Kronen
deckt: Halbbiutstuten zu . .  ...................................... 30

Carabas, englisch Yollblut, gezogen beim Baron Gustay Springer, y. Oarbine a. d. 
Dolly W&tts v- St- Trunsąuin.
Gewinnstsumme: 26.000 K.

Vollblutstuten z u ......................    60 Kronen
deckt: Halbbiutstuten z u   BO „

P rzed św it IY ., englisch Halbblut, gezogen in Radautz, v. Przedświt II. a. e. Elbedayi-
Stute. „
   1 0  K r 0 E e n -

Die Anmeldungen voa Stuten zu diesen einzelnen Hengsten siud bis i  Janner beim 
betreffendeu Staatsgestute einzubringen. Die uach Yerlauf dieser Anmeldungsfrist ange- 
meldeten Stuten werden nach der Beihenfolge der Aumeldung angenommen.

D ie  W artung der Stuten muss durch eigene Leute besorgt werden.
Fur die Y erpflegung der Stutm  werden nacbstehende Gebiihren berechnet und zwar:

fur ema glistę Stute per T a g .....................................  2 Kronen k.
» » tragende Stute per T a g .............................. 2 „ 50 „
» » Stute mit Fohlen per T a g .........................  2 „ — »

Fur tierarztliche Behandluug, ferner Instandhaltung der Hufe und Beseblag wird 
ftir jede Stute ein Pauschal von 10 K. angerechuet.

Ausser dem Sprunggelde sind fur jede Stute 10 K. fur die Mannschaft des Gestutes 
zu erlegen,

Alle sonst etwa erwunscnten weiteren Auskiiafte werden durch das betrenende 
k. k. Staatsgesliit hereitwilligst erteilt.

Wien, im Noyember 1911.

Vom k. k. Ackerbaumministerium.

L. 126.026/1911.
O b w i e s z c z e n i e

(13223)

o przedkładaniu władzom podatkowym wykazów poborów służbowych, oraz fasyi do 
podatku osobisto-dochodowego i podatku rentow ego na rok 1912.

W myśl §§ 138 i 202 oraz § 201 ustawy z dnia 25 października 1896 Dz. p. p. 
Nr. 220 względnie artykułów 18 i 31 rozporządzenia wykonawczego do działu III., arty­
kułów 29 i 43 rozporządzenia wykonawczego do działu IV. tejże ustawy, oraz rozporzą­
dzenia c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 24 lipca 1904 Dz. p. p. Nr. 82, wyznacza c. k. 
krajowa Dyrekcya skarbu: „

A) do przedkładania wykazów poborów Służbowych dla użytku przy wymiarze poda­
tku osobisto-dochodowego na rok 1912 — termin od 1 do 31 stycznia 1912,

B) do przedkładania fasyi w celu wymiaru podatku rentowego i podatku osobisto- 
dochodowego na rok 1912 — termin do 31 stycznia 1912.

Wykazy ad A) przedkładać mają służbodawcy co do osób pobierających płace słu­
żbowe, lub pensye emerytalne, o ile te płace, lub emerytury co do jednej osoby kwotę 
1200 kor. rocznie przenoszą.

W wykazach tych należy podać kwotę stałych i zmiennych poborów wypłacanych 
faktycznie w roku 1911.

Przy poborach zmiennnych byłoby wskazanem, aby służbodawcy wykazywali pobory 
tak z roku 1911, jak również z tych lat poprzednich, które są miarodajne dla obliczenia 
przeciętnego dochodu z tychże poborów, podlegającego opodatkowaniu na rok 1912.

Odnośne wykazy sporządzić należy na przepisanych drukach, których udzielać będą 
władze podatkowe stronom interesowanym na żądanie bezpłatnie.

Do przyjmowania wykazów kompetentną jest ta władza podatkowa, w której okręgu 
mieszka służbodawca, względnie znajduje się dotyczące przedsiębiorstwo.

Co do następstw nieprzedłożenia tych wykazów, lub zeznań nieprawdziwych • odsyła 
się strony interesowane do postanowień §§ 240, 241 i 243 ustęp 6 i § 244 powołanej 
na wstępie ustawy.

Co do obowiązku opłaty podatków i przedkładania fasyi pod B) wspomnianych za­
uważa się w szczególności co następuje:

1. Do opłaty podatku rentowego obowiązane są wszystkie osoby fizyczne i prawne, 
pobierające dochód, określony w § 124 powołanej ustawy z wyjątkiem osób wymienionych 
w § 125” odnośnie do dochodu w tym paragrafie bliżej określonego.

Osoby, których łączny dochód (ze wszystkich źródeł) nie przenosi rocznie 1200 kor., 
obowiązane są do przedłożenia fasyi w celu wymiaru podatku rentowego tylko w tym ra 
zie, jeżeli zostaną do tego przez władzę podatkową indywidualnie zawezwane.

Osoby z dochodem łącznym (z jakichkolwiek źródeł ponad 1200 kor. rocznie, obo­
wiązane są natomiast do przedłożenia wspomnianych fasyj już wskutek niniejszego obwie­
szczenia bez względu na wysokość dochodu podatkowi rentowemu podlegającego oraz bez
względu na to, czy zostały lub nie zostały przez władzę podatkową do przedłożenia fasyi 
zawezwane.

W myśl § 139 ustawy wyżej powołanej uwolnione są jednak od obowiązku przedło­
żenia fasyi do podatku rentowego, o ile nie zostaną do tego przoz władzę podatkową spe- 
cyalnie zawezwane te osoby, które:

a) opłacały już podatek rentowy w poprzednim roku podatkowym,
b) nie zmieniły od tego czasu swojego miejsca zamieszkania,
c) nie uzyskały wyższego dochodu.
W takim razie nastąpi wymiar podatku rentowego na rok 1912 bez fasyi od takiej 

samej kwoty dochodu, jak w roku poprzednim.
W razie ustania poboru podatkowi rentowemu podlegającego, wskazanem jest przeto 

dla uniknięcia ewentualnego wymiaru podatku na rok 1912 donieść o tem kompetentnej 
władzy podatkowej I. Instancyi w terminie wyżej wyznaczonym.

Zresztą zaznacza się, że obowiązek przedkładania fasyi w celu wymiaru podatku ren­
towego dotyczy tylko tych dochodów temuż podatkowi podlegających, do których nie od­
noszą się postanowienia § 133 powołanej ustawy co do ściągania i odwożenia podatku 
rentowego przez dłużnika, dochód dotyczący wypłacającego.

2. Do opłaty podatku osobisto-dochodowego obowiązane są wszystkie te osoby fizy­
czne, wymienione w § 153 ustawy, których dochód temuż podatkowi podlegający 1200 
kor. rocznie przenosi, z wyłączeniem .jednak osób, wymienionych w § 154 ustawy, odno­
śnie do dochodu w tym paragrafie bliżej określonego.

Osoby, których dochód nie przenosi rocznie 2000 koron, obowiązane są do przedło­
żenia fasyi w celu wymiaru podatku osobisto-dochodowego tylko w takim razie, jeżeli za­
wezwane Z' staną do tego indywidualnie przez władzę podatkową, lub przez przewodniczą­
cego komisyi szacunkowej.

Osoby z dochodem rocznym ponad 2000 koron, przedłożyć winny wspomnianą fasyę 
już wskutek niniejszego obwieszczenia, bez względu na to, czy zostały, lub nie zostały do 
przedłożenia fasyi zawezwane.

8. Sposób obliczenia dochodu i sporządzenia fasyi określają co do podatku rentowe­
go §§ 128— 130 i 138 ustawy, oraz artykuły 13— 16 i 20 rozporządzeń1 a wykonawczego 
do działu III. tej ustawy, zaś co do podatku osobisto-dochodowego §§ 156—171 i 202 
ustawy, oraz artykuły 3 2 'i 33, względnie 3—28 rozporządzenia wykonawczego do działu 
IV. powołanej ustawy.

Tak fasye w celu wymiaru podatku rentowego, jak również fasye w celu wymiaru 
podatku osobisto-dochodowego przedkładać możua bądź pisemnie na przepisanych drukach, 
bądź też zeznawać ustnie do protokołu u właściwych władz podatkowych.

Dochód z poszczególnych źródeł zeznawać należy w walucie koronowej w rubrykach 
fasyi na ten cel przeznaczonych.

Potrzebne druki udzielane będą stronom interesowanym bezpłatnie przez władze po­
datkowe I. instancyi.

Do odbierania wspomnianych fasyi powołane są w regule te władze podatkowe I. 
instancyi, w których okręgu obowiązany do opłaty podatku rentowego, Irb podatku osobi­
sto-dochodowego stale mieszka.

Co do osób prawnych obowiązanych do opłaty podatku rentowego, powołana jest do 
przyjęcia decydującej fasyi ta władza podatkowa I. Tnstancyi, w której okręgu osoba pra­
wna ma swoją siedzibę.

Wyjątki ”od tych zasad określają co do podatku rentowego ustępy 2 i 3 § 132, zaś 
co do podatku osobisto-dochodowego ustępy 2 i 3 § 176 ustawy.

Osoby, które osiedlą się w ciągu roku 1912 w jednym z krajów reprezentowanych
w Radzie Państwa, a posiadają dochód podlegający podatkowi rentowemu, lub podatkowi 
osobisto-dochodowemu, obowiązane będą w myśl §§ 145 i 228 ustawy donieść o tem wła­
ściwej władzy podatkowej w przeciągu dni 14 po osiedleniu się, dołączając pizepisaną fasyę.

'To samo dotyczy tych osób, które uzyskają w roku 1912 stałe pobory służbowe prze­
noszące roczie 1200 koron.

Osoby te dopełnić winny wspomnianego obowiązku najpóźniej w dniach 14 poj uzy­
skaniu dotyczących poborów.

Niedopełnienie tego obowiązku stanowi zatajenie podatkowe.
W jakich zresztą wypadkach dopuszcza się kontrybuent obowiązany do opłaty po­

datku rentowego lub podatku osobisto-dochodowego ukrócenia, lub zatajenia podatkowego 
i jakim z tego powodu podlega karom, określają §§ 239 i 243, oraz §§ 241 i 244 ustawy.

Kontrybuentów, którzy fasye do wymiaru podatku rentowego, lub podatku osobisto-
dochodowego na rok 1912 zeznawać chcą protokolarnie, wzywa się, aby to we własnym
interesie dla uniknięcia natłoku i powstającej stąd straty czasu, jak najrychlej uskutecznili.

Dotyczy to w szczególności fasyi do podatku osobisto-docbodowego, co do których 
upoważniono władze podatkowe do wyznaczenia w miarę potrzeby kontrybuentom do ustne­
go zeznawania fasyi, odpowiednich terminów.

Gdzie przeto zarządzenia takie nastąpią, zechcą strony interesowane we własnym
interesie do nich jak najściślej się zastosować.

Lwów, dnia 9 listopada 1911.

H. 126.026/1911.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.

O n o B i m e n e
o npeAMaflamo B/iaCTawi noflaTKOBHM BMKa3iB no6opiB c;iyw6oBiix, hk Tanów oacwii ao 

noAaTKy peHTOBcro i noAaTKy oco6nCTo-AOxoAOBoro Ha pin 1912.

3 r lą H 0  3 n o c T a n o B a M H  § §  138 i 202 h k  t u k o j k  §  201 caico H a 3  a h h  25 j k o b t h h  

1890 u. 220 B. 3. ą. siyEąąiio apTirayniB 18 i 21 posnopugiKeiin BUKOHaBnoro AO III. 
u a cT H , ap T H K y.m B  29 i 43 p03nopH A'.KeH H  B H K O H aBuoro g o  IY . u a c T H  s r a g a n o r o  3 aK 0 H a , 

hk TaKOSK pecKpimTy u;, k . MimcTepcTBa c ic a p fiy  3 ąhh 24 juthhh 1904 h . 82 B, 3.

BH3Hauae ip k. icpaeBa /(lipcKunu CKapóy:
A) go npeAMagaHH BHKasiB noóopiB cnyscóoBira. go ys-Kuray npn BHMipiOBamo no-

AOTKy ocofiHCTo-AoxoAOBoro Ha piK 1912 — peunHeąb Big 1 ^o 31 cihhh 1912
B - A° (jtacirn AO n o ^ a r a y  pemroBOTO i oco6ncTO-AoxoAOBoró Ha p iK

1912 — peuHHcnp ao BI cinnn 1912. 1
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BnKa3H ad A) npe^Kaa^aTH MaiOTŁ cayvK6o,a;aTqAi nip ąo oc.16 noÓHpas.>u:HX miamio 

cayactJoB y. a6o eMepHTaatHy, HacraatKo oHa y  oąhoi oco6 h  bjhiocwtł 6im>nie h k  1200
KOpOH phlHO.

B chx BHKa3ax Mae 6 y ra  no,a;aHa KBOTa n a a m i  CTanoi i 3m 1hhoi B H naaueH oI $aK  
THMHO B pon,'i 1911.

U pn naaTB H X  3m 1hhhx 6y a o 6n  y n icT H e , mpÓH cayacfioĄ aT ea i BHKasyBariH Taić naaTH io  
S poKy 1911, h k  TaKoac i  nnaTH io i  3 t h x  nonepe,a,Hiix a rr , KOTpi cyTB n ip o /p r a n i g .aa  
odMHcaena ,a;oxofly 3 cei n a a i m  ni^vI 'a r a I° 1Ioro onogaTKOBanio n a  piK 1912.

BnK a3H  Ti MaiOTB 6yTH a n a n a se m  n a  np H nncaH H x ,3,0 T o r o  p,pyK ax, h k !  ą o th h h h m  
CTopoHan Ha i x  a ca^ an e BaacTH  h o m u c o b I  SeafcJąTHO BH/i,aBaTH óy,a,yTB.

B hk r3h  s r a ł a m  n p H ioiaT H  Mae Ta BaacTB nopaTKOBa, b  KOTpoi OKpysi Meinicae c a y ®  
óoĄ aT eaB , a  3raaĄ H o b  KOTpoi OKpy3i ąoth u h c  nfąnpHeMCTBo 3H axo1gHTB c a .

111.0 ą o  H acai^K iB He n p eĄ aoH cena BHKa3iB, a ó o  npegH O Hcena HenpaBp,HBHx 3aaB . 
BiĄcnaae ca ;̂o nocTaHOB § §  240, 241 i 243 y c rr y n  6 i §  244 n a  n o u a m y  sra /p a n o ro  
3aK0Ha.

IIJ,o ,a;o o6oBH 3Ky onJiauyBaHH  ho^etkib ni^ E) 3 r a g a H n x , 3Beprrae c a  y B a r y  n a  
cn ija y io u i nocTaH OBH :

1 . ^1,0 onaaayBaHa nopaT K y peHTOBoro o6oB H 3am  cyTB bc i ocoóh (Jiisnum  i n p aB n i, 
KOTpi n od np aioT B  a ox1a 03HaueHHH 6jiH3ine b  §  124 sr a ^ a n o r o  sa K o n a  3bhim kom  t h x  oci.6,
0 K0Tpnx 6ecJ^a b  §  125 ą o th u h o  £0 p,oxo,a,y b  cIm §  125 firmsmc o3HaueHoro.

O co6 h , KOTpnx piani! AoxiA l3* B c i x ® e p e a .  ne b h h o c h tb  p ia n o  BHCiue h k  1200 
KopoH, o 6 o B a 3 a m  cv tb  p o  npegK .napaH H  (JiacHH b  p ia n  BHMipioBaHa nopaT K y peHTOBoro 
TiaBKO b  TiM c a y a a io ,  kojih 3 icT anyT B  p o  T oro 3aBi3Bani oKpeMo u ep e3  BaacTB u o p a rr 
KOBy.

O c o 6h , KOTpnx p ia n i!  Ao x iA ( 3i  B(h x  ® e p c a )  b h h o c h tb  fii.iB in e a s  1 2 0 0  K opon, 060- 
B a 3 a m  cyTB p o  n p ep a o a ce H a  3rap aH oi (JiacHi B ® e b H aca ipo ic  c e r o  onoBiipena 6e3 o r a a p y
Ha BHCoTy p o x o p y  n ip a a r a r o a o r o  nopaTKOBH penTOBOMy, h k  tekomc 6e3  o r a a p y  Ha tg ,
u h  i x  po n p ep a o a ce H a  (Jiacni BaacTB nopaTKOBa 3aB i3B aaa, u h  h i.

n o  MHcan § 1 3 9  3aKOHa y B ia B n e n i cyTB opHaic B ip o fio B a sity  npepaoatGHa cjiacHi 
p o  nop aT K y peHTOBoro, o ck L ib k o  He 3icTaHyTB po Toro u e p e e  BaacTB nopaTicoBy cne- 
pnaaBHo B i3B am  Ti o c o 6 h , KOTpi:

а) onaaayBaaH Bace nopaTOK peHTOBHit b  nonepcpHiM popi nopaTKOBin,
б)  He 3MiHHan b TiM u a c i  CBoro n ie p a  3aM emKaHa,
B) He y 3HCKaan noMHoacena c b o ix  p o x o p iB .
B TaKiM c a y u a io  c a ip y e  BHMip nopaT K y peHTOBoro Ha p in  1912 6es  (jiaeiii Bip Taicoi 

caM oi k b o t h  h k  b nonepepH iM  p o p i. B p a 3 i y c T a n a  n o ó o p y  peHTOBOMy nopaTKOBH n ip -  
aaraioporo s c t b  n p oT e yM icTHe, p a a  OMHHeHa eB eH T yaaB H oro B H łiipy  nopaT icy n a  piic  
1912 poHecTH o TiM KOMneTeHTHHii BaacTH nopaTKOBHH I . iHCTaHpni b peuiiHipH BHCine 
03H auem M .

B npouiu 3a3Haaye c a ,  mo o6oBa30ic npepKaapaHa ({jacni! b pian BiraiiproBaiia 
peHTOBoro nopaTKy pothphtb TiaBico th x  poxopiB nipaararoaHx tom}- nopaTKOBH, po ico- 
Tpnx He BipnocaTB c a  nocTaHOBH § 133 3rap a H o ro  3aK0Ha, h;o po C T aram i i BipBoaceHa 
nop aT K y peHTOBoro aep03 poBacHHKa, KOTpHii B H n aap ye pothphhh poxip.

2 . Ą o  o n a a p y B a H a  nopaT K y oco6H C T o-p°x o A °Bo r o  o d o B a sa n i cyTB bc! Ti ocoCJii <4»i- 
3HPHi 03H aaeH i b §  153 3aKOHa, KOTpnx p o x ip , H ip .ia i-a io p n ii T o n y  nopaTKOBH n e p e B n c -  
mae piaHo 1200 Kopon 3 b h k jiio p en em  o c ió , o n o T p iix  o e c ip a  b §  154 3aicoHa, p o th p h o  
poxopy b cim § ójiH 3nie 03H aaeH oro.

O c o 6 h , KOTpHX p o x ip  He b h h o c h t b  Hap 2000 KOpOH p ia n o , o6oB H 3ani cyTB po u p ep -  
jioh coh h  <j)aCHi b  pijiH  BHMipiOBana nopaT K y ocoÓ H C T o-poxopoB oro tL tb k o  b TaK ia p a s i,  
k o jih S h  ix  p o  T oro OKpeMO 3aB i3B a.ia BaacTB nopaTKOBa, a 6 o  n p ep c ip a T c .iB  KOMicni o p i-  
HOPHOl. O c o Ś h , KOTpHX pO xip  BHHOCHTB 6i.TBni;e HK 2000 ICOpOH pipHO, MaiOTB n p e p a o -  
MCHTH 3 ra p a H y  (JacHio 6es o r a a p y  Ha c e , p h  ix  p o  T oro  B i3B ano, p h  m.

3. B h k h h  cn o c ifi odpH C .iae c a  p o x ip  i aK HaacacHTB BnaapacyBaTH ijjacni, BCica- 
3yioTB rp° A° nopaTKy peHTOBoro §§ 128— 130 i 138 saicona i apTHKy.TH 13 — 16 i 20 
posnopapaceHa BHKOHaBPoro po III. p e c t h ,  a m o  po nopaTKy oco6H C T o-poxopoB oro  
§§ 156 — 171 i 202 3aicoHa, aK t e k o ®  apTHityan 32 i 33 3MapHo 3 — 28 npHnnciB b h k o -  
HaBPnx po IV . paCTH 3rapaHoro 3aKOHa.

Tan <j)acHi b p ia n  B H irip ioB ana p eH T oeoro  n op aT icy  a is  i p o  BHwipioBaHH no/paTKy 
o c o 6H CTO -poxopoBoro np ep icaapaT H  MoasHa a 6 o  UHCBMeHHo n a  np n n H caH H x p o  t o t o  p p y -  
Kax, a 6 o  t e k o ®  nopanaT H  yciH O  p o  n p o T o iso a y  y  B aacT H bhio BciacTHi! nopaT icoB H x.

noTpiSHi ppyKH 6ypyTB BHpani CTopoHaM iHTepecoBaHHM 6e3naaTHO pepe3 nopaT- 
KOBi BaaCTH I. iHCTaupHl.

^ o n i p  3 noopHHOKHx ® e p e a  3i3HaBaTH naneacuT L  b B am oTi KopoHOBiii! b p y 6 p H ica x  
Ha c e  npH 3H apeH H x.

,4 0  npHHHMaHa h o b h c ih h x  (Jiacnii no icam saH a g c tb  b s a r a a i  nopaTKOBa BaacTB I. 
iHCTaHpni, b  KOTpoi OKpy3i T peB aao Menncae o e o o a  p o  on aap yB aH H  nopaT K y peHTOBoro, 
a 6o o c o 6H CTO -poxopoBoro o fio B a sa n a .

111.0 p o  oci6 npaBHHX o6oBH3aHHX p o  o n a a p y B a n a  peHTOBoro nopaT K y uoKJiHKana 
ecTB p o  npH H aT a p o t h p h o i  (Jjacni Ta BaacTB nop aipcoB a I. iHCTaHpni, b KOTpoi o icp yei 
Mae ocip oK  npaB H a ocofia . B h im k h  B ip t h x  u p im n c iB  nopaioTB m o p o  nopaT K y peHTOBoro 
ycTynn 2 i 3 §  132, a  m o  p o  nop aT icy  o c o 6n c T o -p o x o p o B 0r o  2 i 3 §  176 3aK ona.

O c o 6 h , KOTpi b n p o T a r y  poK y 1 9 1 2  n o c e a a T L  c a  b opH in  3 K-paiB 3a cT y n a cH H x  
b P a p i  pep® aB H ift, a  nocipaiOTB p o x ip  n ip a a ra io n H H  peHTOBOMy nopaTKOBH, a6o  o c o 6 h c to -  
poxopoB O M y, o 6 o B a 3 a m  óyp yT B  n o  m h cp h  § §  1 4 5  i  2 2 8  3aisoHa p o h c c t h  o T in  Hopa-TKo- 
Bift BaacTH  b p e n n iip H  14-pHeBiM  n o  3aM euiKanio i poaynH T H  n p n n H c a n y  cjiacmo.

Te caMe m eiotb 3piaaTH oco6 h , KOTpi b  p. 1912 noaynaTB cTaai c.iyacfioBi no6opn, 
Kojih o h h  b h h o c h t b  SiaBine h k  1200 Kopon pinno.

Ti oco6h MaiOTB pouobhhth cci! oóoBasoic HannisHiiime b pHax 1.4 no noayneHio 
poT H P H H X  noSopin.

X to c e r o  o6oBH 3Ky n e  p o h o b h h t b , toh  c.Tae c a  b iih h h m  npoBH H ii sa T a e u a  nopaT - 
KOBOrO.

B  h k h x  pa.iBHiHX cay n aax  nopaTHHic o6oBH3anh h  p o  onaanyBaHa nopaTicy pcHTO- 
Boro, a6o oco6HCTO-poxopoBoro ponycicae ca yicoponeHa nopaTKy, aóo la raeH a  T oro®
1 h k h m  BiH 3apaH Toro KapaM nipaarae, Ha ce Bica3yioTB § §  239 i  244, a Taicosrs § §  241 
i 244 3aKOHa.

B3HBae ca nopaTHHKiB, KOTpi x o t h t b  3jio./KHrH npoTOKoaapno (Jiacni po BHMipioBaHa 
nopaTKy peHTOBoro, a6o ocoÓHCTo-pox OAOBOro na piK 1912 mo6n b  BaacniM iHrrepeci 3po- 
6h h h  ce h k  HancKopnie, mo6n OMHHyTH ni3ninmoro HaTOBKy i ncnoTpi6Hoi CTpaTii nacy.

^ o t h h h t b  ce nepepoB ciM  (JiacHH nopaTicy oco6H C To-pox o A °B o ro j m o po icorrp H x  y n o -  
Ba®HeHO nopaTKOBi b p e c t h ,  HaKoaH6H 3 a x o p H .ia  t o t o  noT p eS a , Bnanam iT H  nopaTHHicaM  
B ip n oB ip n i penH H pi po ycT H oro 3aaB aioB aH a (Juicnfr.

l̂,e OTMce 3apap®eHa 3icTanyTB Bnpam, s b o h h tb  inTepecoBani c t o b o h h  b cboim  
BaacHiM inTepeci npHpep®yBaTH ca t h x  3apap®eHB h k  HaiiTonmiiine. .

\\.  k. KpaeBa /^hpcki^hh CKap6y.
.ZtBBiB, pHa 9 napojiHCTa 1911.

Zl. 126.026/1911.
K u n d m a e h u n g

betreffend die Einbringung der den Steuerbehórden zu iiefernden Nachweisungen der 
Dienstbeziige sowie der Bekenntnisse zur Rentensteuer und zur Personaleinkommen- 

steuer fiir das Jahr 1912.

Gemass der §§ 138 und 202. sowie § 201 des Gesetzes vom 25 Oktober 1896 E. G. BI. 
Nr. 220 beziehungsweise der Artikel 18 und 21 der Vollzugsvorschrift zum III. Haupt- 
stiicke, der Artikel 29 und 43 der Vollzugsvorschrift zum IV. Hauptstiicke dieses Gesetzes, 
sowie der Verordnung des k. k. Finanzministeriums vom 24 Juli 1904 E. G. BI. Nr. 
82 wird

A) zur Uberreichung der Nachweisung der Dienstbeziige im Zweeke der Bemessung 
der Personaleinkommensteuer ftir das Jahr 1912 der Termin vom 1. bis 31. Janner 1912,

B) zur EinbriDgung der BekenntDisse zur Eentensteuer und zur Personaleinkommen- 
steuer fiir das Jahr 1912 der Termin bis zum 31. Janner 1912 festgesetzt.

Die Nachweisungen ad AJ haben die Dienstgeber hinsichtlich der Empfanger von 
Besoldungen und Euhegeniissen insoferne dieselben fiir eine Person den Betrag von 1200 
Kronen jahrlich iibersteigen, vorzulegen.

In den Anzeigen ist derjenige Betrag anzugeben, welchen die ausgezahlten festste- 
henden und ver8nderlichen Beziige im Jahre 1911 tatsaehlich erreicht haben.

Bei reranderlic-hen Beziigen ware es angezeigt, den das Jahr 1911 betreffenden An- 
gaben auch jene fiir die vorangehenden. bei' Berechnung der Veranlagungsgrundlage pro 
1912 in Betracht kommenden Jahre beizufiigen.

Die Verfassung der fraglichen Nachweisungen hat auf yorgesehriebenen Drucksorten 
zu erfolgen, welche die Steuerbehorhen den Parteien tiber Yerlangen unentgeltlich verab- 
folgen w er den.

Zur Ubernahme dieser Nachweisungen ist jene Steuerbebórde berufen, in dereń 
Sprengel der Wohnort des Dienstgebers, beziehungsweise die Unternebmung sieli befindet.

Hinsichtlich der Foigen unrichtiger Angaben, oder unterlassener Einbringung dieser 
Nachweisungen wird auf die Bestimmungen der §§ 240, 241 und 243, Absatz 6 und § 
244 des eingangs bezogenen Gesetzes bingewiesen.

Bezuglich der Pfiicht zur Entrichtung der sub B) erwahnten Steuer und der Ein­
bringung der betreffenden Bekenntnisse wird Folgendes bemerkt:

1. Zur Entrichtung der Eentensteuer sind a liejen e physische und juristische Perso- 
nen yerpflichtet, welche das im § 124 des Gesetzes erwiihnte Einkommen bezieben, mit 
Ausnabme der im § 125 bezeichneten Personen, riicksichtlich des in diesem Paragrafe 
naher bezeichneten Einkommens.

Jene Personen, dereń Gesamteinkoramen (aus ailen Einkommenspuellen) den Betrag 
1200 Kronen jahrlich nicht tiberschreitet, sind zur Einbringung des Bekenntnisses zur 
Eentensteuer nur in dem Falle verpflicbtet, wenn sie hiezu von der Steuerbehorde indi- 
ridueil aufgefordert worden sind.

A lie je n e  Personen dagegen, dereń Gesamteinkoramen mehr ais 1200 Kronen jahrlich 
betragt, haben das erwahnte Bekenntnis schon in Folgę dieser Kundmaehung einzubrin- 
gen ohne Etichsicht auf die Hóhe des der Eentensteuer unterliegenden Einkommens und 
ohne Eucksieht darauf, ob sie zur Einbringung des Bekenntnisses von der Steuerbehorde 
aufgefordert worden sind oder niebt.

Gemass § 139 des Gesetzes sind jedoch von der Uberreichung des bezeichneten Be­
kenntnisses insofern sie nicht von der Steuerbehorde insbesondere dazu aufgefordert 
worden sind, jene Steuerpflichtigen befreit, welche:

a) im vorangegangenen Steuerjahre bereits Eentensteuer entrichtet,
b) inzwischen ihren Wohnsitz nicht yerandert — und
c) keine Vermehrung der Beziige erlangt haben.
In diesem Falle findet die Steuerbemessung fiir das Jahr 1912 von demselben Ein­

kommen, wie im Vorjahre ohne ein Steuerbekenntnis statt.
Im Falle des Aufhorens des rentensteuerpiiichtigen Bezuges erscheint es daher be- 

hufs Vermeidung einer eyentueilen Steueryorschreibung fiir das Jahr 1912 geboten, hie- 
von der zustandigen Steuerbehorde I. Instanz innerhalb des oben festgesetzten Termines 
Mitteiiung zu maclien.

Im Obr:gen wird bemerkt, dass die PHicht zu Einbringung des Bekenntuisses zur 
Eentensteuer nur jene dieser Steuer unterliegenden Beziige betrifft, auf welche sieh die 
Bestimmungen des § 133 des Gesetzes betreffend den Abzug und die Abfuhr der Een­
tensteuer durch den fraglichen Bezug auszalilenden Schuldner nicht bezieben.

2. Zur Entrichtung der Personaleinkommensteuer sind alle jene im § 153 des Ge­
setzes genannte physische Personen yerptichtet, dereń steuerpflichtiges Einkommen mehr 
ais 1200 Kronen jiitirlich betragt, mit Ausnabme der im § 154 des Gesetzes erwahnteu 
Personen riicksichtlich des in diesem Paragrafe naher bezeichneten Einkommens.

Personen, dereń Einkommen den Betrag von 2000 Kronen jahrlich nicht iiberschrei- 
tet. sind zur Einbringung des Bekenntnisses zur Personaleinkommensteuer nur in dem 
Falle yerpllichtet, wenn sie hiezu von der Steuerbehorde, oder von dem Vorsitzenden der 
Schatzungskommission indiyiduell aufgefordert worden sind.

Alle Personen dagegen, dereń Einkommen mehr ais 2000 Kronen jiihrlieh betragt, 
haben das erwahnte Bekenntnis schon in Folgę dieser Kundmaehung yorzulegen ohne 
Eiicksicht darauf, ob sie hiezu aufgefordert worden sind oder nicht.

3. Auf welche W eise das Einkommen zu ermitteln ist und die Bekenntnisse zu ver- 
fassen sind., bestimmen hinsichtlich der Eentensteuer die §§ 128—130 und 138 des Ge­
setzes, beziehungsweise die Artikel 13 —16 und 20 der Vollzugsvorschrift zum III. Haupt­
stiicke dieses Gesetzes, hinsichtlich der Personaleinkommensteuer dagegen die §§ 156 bis 
171 und 202, wie auch die Artikel 32 und 33, beziehungsweise der Artikel 3 — 28 der 
Vollzugsvorschrilt zum IV. Hauptstiicke des bezogenen Gesetzes.

Die Bekenntnisse zur Eentensteuer, wie auch jene zur Personaleinkommensteuer 
kónnen entweder schriftiich auf yorgesehriebenen Drucksorten, oder miindlich bei den 
zustandigen Steuerbehórden zu Protokoll abgegeben werden.

Das Einkommen aus den einzelnen Einkommensąuellen ist in den betreffenden Eu- 
briken der Bekenntnisse in der Kronen w ahrung anzugeben,

Die nótigen Drucksorten werden den Steuerpflichtigen unentgeltlich seitens der 
Steuerbehorde I. Instanz yerabfolgt werden.

Zur Entgegennahme dieser Bekenntnisse sind in der Eegel jene Steuerbehórden I. 
Instanz berufen, in doren Sprengel die zur Entrichtung der Eentensteuer oder der Per- 
sonaleinkommensteuer yerpflichtete Person ihren ordentlichen Wohnsitz hat.

Hinsichtlich der zur Entrichtung der Eentensteuer yerpfliehteten juristischeu Perso­
nen, ist in dieser Beziebung jene Steuerbehorde I. Instanz zustandig, in dereń Sprengel 
sich der Sitz der juristisehen Person befindet.

Ausnahmen von diesen Eegeln bestimmen hinsichtlich der Eentensteuer die Absiitze 
2 und 3 des § 132 hinsichtlich der Personaleinfcommensteuer die Absiitze 2 und 3 des 
§ 176 des Gesetzes.

Personen, welche im Laufe des Jahres 1912 in einem der im Eeichsrate yertrete- 
nen Konigreiche und Liinder ihren Wohnsitz nehmen werden und im Genusse eines der 
Personaleinkommensteuer unterliegenden Einkommens stehen, werden hievon binnen 14 
Tagen nach der Einwanderung der zustandigen Steuerbehorde che Anzeige unter Anschluss 
des yorgesehriebenen Bekenntnisses zu erstatten haben.

Dasselbe betrifft auch jene Personen, welche im Laufe des Jahres 1912 feste, 1200 
Kronen jiihrlieh iiberschreitende Dienstbeziige erlangen werden; diese Personen haben der 
erwiihnien Pfllicht langstens binnen 14 Tagen nach Erlangung der betreffenden Beziige 
nachzukommen.

Die Nichterfiillung dieser Pfiicht involviert eine Steuerverheimlichung.
In welchen sonstigen Fallen der zur Entrichtung der Eentensteuer, oder der Per- 

sonaleinkominensieuer Verpflichtete einer Steueryerheimlichung, oder Steuerhinterziehung 
sieli schuldig macht und welchen Strafen derselbe aus diesem Anlasse unterliegt, bestim­
men die §§ 239 und 243, beziehungsweise die §§ 241 und 244 des Gesetzes.

Jene Steueruflichtigen, welche ilir Bekenntnis zur Eentensteuer, Qder zur Personal- 
einkommensteucr fiir das Jahr 1912 miindlich einbringen wollen, werden eingeladen das­
selbe in ibrem einigen Interesse, urn spateren Parteiandrange und Zeityeriuste rorzubeu- 
gen, móglichst bald zu tun.

Dies betrifft insbesondere die Bekenntnisse zur Persomileinkommensteuer, hinsiciitlich 
welcher die Steuerbehórden eriniiohtigt wurclen nach Massgabe des Bedarfes zur Auf- 
nahme miindlicher Bekenntnisse entsprechende Tennine festznsetzen.

Wo solche Anordnnngen getroffen worden, mógen dra. Parteien in ihrem eigenen 
Interesse sich genau darnaehrichten.

Lemberg, am 9 Norember 1911.
K. k. Finsnz-Landes-Direklion.

L. 148.605 (13226)
4%  Pożyczka król. stoł. miasta Lwowa z r. 1911.

IX. L O S O W A N IE  ~
4°/0 otoligacyj pożyczki król. stoł. miasta Lwowa 

duia 1 listopada 1911.
Ser. I. po 10.000 koron Nr. 100.
Ser. II. po 5.000 koron Nr. 107, 468.
Ser. III. po 1.000 koron Nr. 178, 262, 1752, 2351.
Ser. IV. po 500 koron Nr. 76, 822.
Ser. V. po 200 koron Nr. 392, 790, 1369, 1550, 1736, 1845, 1865, 1963, 2247  

2290, 2511, 2606, 3039, 3120, 3360, 3634, 3721.
Ser. VI. po 100 koron Nr. 154, 255, 297, 533, 824, 994, 1291, 1923.

Płatne dnia 1 lutego 1912.



U p a d ło ś c i.
L. cz. S. 2/11 (2j (13202 3 - 3 )

Edyki konkursowy.
0 . k. Sąd * krajowy c/w.' w Krakowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
nieobjętej mesy spadkowej bł. p. Lei r»ct« 
Laury Bronner w Krakowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę Sądu krajowego Feliksa W ilczyń­
skiego zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dr. Hermana Kriegera adwokata krato­
wego w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 22 listopada 
1911, o godz 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 8, przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, J wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się takie tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nieb spór, już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sadhu najdalej do dnia 11 grudnia 1911, 
a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 18 
grudnia 1911 godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili di a nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom  
jak i masie upadłościowej zwrócą  ̂ koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra­
kowie, lub w pobliżu Krakowa mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
ze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo- 
wiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 10 listopada 1911.

K o n k u rs a .
L 2416/pr. (13 i 33 3— 3)

K o n k u r s .
Celem obsadzenia dwóch po-ad c. k 

sług urzędowych przy c. k. Dyrekcyi policyi 
we Lwowie z płacą rocznych 900 koron. 
40 prc. dodatkiem aktywalnym i ubraniem 
służbowera. rozpisuje się konkurs z termi­
nem do 10 grudnia 1911,

Posady te zastrzeżone są w myśl usta 
wy z daia .19 kwietnia 1872 Nr. Dz. p p. 
w pierwszym rzędzie dla wysłużonych pod 
oficerów , posiadających certyfikaty. ^

Ubiegający się o nie mają w nieść po­
dania do Prezydyum c. k. D yrekcji p o lic ji 
za pośrednictwem  swej przełożonej W ładzy, 
nie. zostający zaś już w czynnej siuzo.e, bez­
pośrednio dołączając do podań certyfikat 
uprawniający do ubiegania s:ę o_ taką posadę, 
śfiiadectr/o fizycznego uzdolnienia, wy t»- 
w ione przez rządowego lekarze, dowody zna­
jomości" języka polskiego i ruskiego w m owie 
i piśm ie i znajomo- ci rachowania, oraz do 
wód uzdolnienia do wykonywania robót lito ­
graficznych.

Kandydaci nie pozostający już w c z y n ­
nej  służbie winni nadto przedłożyć świade­
ctwo moralności.

D > obowiązków sługi urzędowego należy 
obok spełniania zwykłych czynności służbo­
wych, także palenie w piecach, noszenie ma- 
t.eryału opałowego i wody, tudziez sprzątanie
biur, .

Lwów, dnia 12 listopada 1911.
G k radca Rządu i dyrektor Policji 

R e i n l e n d e r .

L. cz. 490/Pr. R. Sz. kr. (13184 3 3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady dyrektora 
c. k. drugiej szkoły realnej we Lwowie ogła­
sza ninie szem konkurs.

Do posady tej przywiązane są poboij 
i korzyści służbowe,, unormowane ustawą 
z 19 września 1898, Dz. u. p Nr. i 7 o i 
ustawą z 24 lutego 1907, Dz. u. p. Nr. 5o.

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kumenty i dokładnie wypełnioną tabelę kwa­
lifikacyjną wnosić należy za pośrednictwem 
władzy przełożonej najpóźniej do 20 grudnia

„Gazeta Lwowska" Nr. 268

1(511 do Prezydyum c. k. Rady szkolnej kra­
jowej.

Prezvdyum c. k. Rady szkolnej 
krajowej.

Lwów, dnia 15 listopada 1911.

L. cz. 2241 (13135 3 - 3)
K o n k u r s

W myśl lozpurządzenia Wydziału kra­
jowego z d. 4 października 1911 L. 128.496 
rozpisuje się ponownie, konkurs na posadę 
lebaiza okręgowego w Uluczu,

Płaca roczna lekarza okręgowego w 
Uluczu wynosi 1300 koron, a ryczałt na ob­
jazdy 700 koron rocznie.

Z posadą tą jest połączone prawo do 
emerytury w grani ach postanowień ustawy 
z dnia 12 maja 1909 U 68 Dz. u. kiajowjch.

Do okręgu Ulucna należą następujące 
miejssowośai; Ul ucz, H/oszówka, Jabłcnica 
ruska, Wołodź, z Wolą, Poręby z Hutą i Ja 
wionowem, Siedliska, Dąbrówka stsrzeń-ka, 
Dylągows, Wara, Niewistka, Obarzym, Krze­
mienna, Dydnia, Krzywe, Końskie, Witryłów  
i 'femeszów.

Ubiegający się o powyższą posadę oprócz 
dowodu dostatecznej zdolności fizycznej i 
nieprzekraczalnych lat 40 wieku, wykazać 
się mają, że posiadają następujące warunki:

1. prawo obywatelstwa auitryackiego,
2. dyplom doktora wszech nauk lekar- 

sk eh uprawniający do wytronywan a praktyki 
lekarskiej,

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim.
Między kandydatami mają pierwszeń­

stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu" doktorskiego, 'lub egzaminem fizy 
kackim.

Nadto lekarz okręgowy winien będzie 
utrzymywać aptekę domową, względnie no 
starsć się w drodze właściwej o odnośną 
koncesję

Posada powyższa nadaną zostanie pro­
wizorycznie na jeden rok, po upływie zaś 
tego czasu na pisemną prośbę może mu być 
nadaną stale.

Podania wnosić należy na ręce Wy­
działu powiatowego w Brzozowie do dnia 28 
grudnia J911.

Wydział Rady powiatowej.
Brzozów, duia 28 października 1911.

Prezes:
U r b a ń s k i .

L. cz. 17739 (13103 3 — 3)
K o n k u r s .

Przy Sądzie powiatowym w Nowym 
Targu jest do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą, łub przy innych 
Sjdacb opróżnić -się mogącą posadę do której 
mają pierwszeństwo wojskowi ceHyfisatysri 
wnosić należy do 23 grudnia 1911 do Pre­
zydyum Są-in obwodowego w Nowym Sączu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 16 listopaia i9 1 L

(13213 3 —3)
KONKURS, 

Miejsce stałego pomocnika bie­
głego we wszystkich działach zaraz 
do objęcia. 

Sąd Gwoździee.

Spadki.
L cz. S. IV XVIII (U )  (13205 2— 3)

E d y k t.
W masie spadkowej ś. p. Teresy Sshrei- 

ber, zmarłej 20 lutego 1844, znajduje s ę 
depozyt 141.1 kor 10 h a l , należą-y w myśl 
przyznania spadku do Józefa Jarząbka w 
połowie i j o  dzieci Franciszka Poświka: 
Alojzego, Walentyny, Marcina, Wojciecha. 
Jozpfu- i Franciszki Poświków w druciki po-
łowię i B J v

Wyżej  ̂ wymienionych właścicieli tego 
depozytu, nieznanych z życia i pobytu wzy­
wa się, by do roku (i tygodni i 3 doi zgło­
sili się o wydanie im tego depozytu, gdyż 
inaczej zostanie ten depozyt wydany Skar­
bowi Państwa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 29 kwietnia 1911.

A m o r t y z a c y e .
L. cz. T. II. 5/11 (1) (12897 1 - 3 )

Wdrożenie postępowania amoityzacyjnego. 
Na wniosek Lejby Steinbreehera wdra 

ża s-ę postępowanie amortyzacyjne blankietu 
wekslowego na kwotę 100 kor. opiewającego 
dnia 1 stycznia 1910 płatnego, a przez Flo 
ryana Yólkera i Maryę Yólker w Nowym 
Sączu akceptowanego.

Posiadacza tego weksla wzywa się

z dnia 24 listopada 1911.

przeto, by do dni 45 zgłosił się z> swojemi 
p aw ain , w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasu za nieistniejące 
uznane zostaną

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, 16 października 1911.

L. cz. Ne VI. 532/11 (4) (13252 1— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Salomona Dr- ttlera kra 
wca w Tarnopolu, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji zaginionego rzekomo pro­
szącemu kwitu zastawnie'.ego na zastawione 
w filii c. k. uprz. gal akc. Banku hipote­
cznego w Tarnopolu 3 losy. a to:

jeden 3 prc. Bodenlos I enrsyi 812/80 
kup. 1/6 1911,

jeden 3 prc. Bodenlos II em isji 3074/12 
kup. 1/8 1911,

jeden 2-prc. los serbski 1814/23 kup. 
13/1 1912,

Posiadacza powyższego kwitu zastawni­
czego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w prze iągu 6 tygodi. 
i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za n ieistn ie­
jący uznany zostanie.

O. k Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 31 października 1911.

L. oz. 49/11 (1) (13203 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Towarzystwa i- redytowego 
„Samopomoc" w Stanisławowie wdraża się 
poslępowanie celem amortyzacji rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych a to:

.1 dwóch weksli wystawionych przez 
Karola Słobodę Słoneokiego w Stanisław o­
wie. dnia 2 listopaia 1911 każdy na 18.000 
keron, płatnych 2 luteg > 19.(2 roku w Sta­
nisławowie w Towarzystwie kredytowem 
„Samopomoc" na zleceaie wystawiciela akce­
ptowanych przez Teofila Słoneckiego a ży­
łowanych przez Teofila Słoneckiego a żyro 
wauych przez wystawiciela Karola Slob.dę  
Słoneckiego i Towarzystwo kredytowe „Sa­
mopomoc" w Stanisławowie,

2. jednego weksla wystawionego przez 
Karola Słobodę Słoneckiego w Stanisławowie 
dnia 2 listopada 1911 na 14.000 koron, pła­
tnego dni? 2 lutego 1912 roku w Stanisła­
wowie w Towarzystwie kredytowem „Samo­
pomoc" akceptowanego przez Teofila S ło n e­
ckiego a żyrowanego przez wystawiciela Ka­
rola Słobodę Słoneckiego i Towarzystwo kre­
dytowe „Sam 'pomoc" w Stanisławowie

Posiadaczy powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby weksle te w przeciągu dni 
45 to jest do dnia 18 marca 1912 roku tu­
tejszemu sądowi przedłożyli w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego c-zaso 
kresu za nieistniejące uznane zostaną 

O. k. Sąd obwodowy. Oddział IV 
Stanisławów, dnia 11 listopada 1911.

L cz. T. 33.11 (2) (13147 J— 3)
E d y k t.

Na wniosek Seliga Jaget, kupca w Żu­
kowie wdraża s;ę postępowanie celem aroor- 
ty-acyi w marcu 1911 przez wnioskodawcę 
•Jukóbowi Rosnerowi, wówczas w Obeitynie 
.zamieszkałemu do inkasa danego, a u tegoż 
Rosnera nekom o zaginionego weksla z daty 
Ober ty o. 22 września 1910, piatm go 22 mar- 
'3 1  ''w°l§ 755 kor. opiewającego,
pi.-.ez M eehL Wcissmarma -z Cliocimiei'za 
akceptowanego, adresowanego do Meebla 
Weissmanna Ohocirnierz, zresztą- niewypeł- 
nionegi.

Posiadac.-.a tego weksla wzywa s ę 
przeU, aby w ciągu 45  dni od dnia trze 
ciego (głoszenia tego edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowsk:ej" ze swojemi prawami 
zgłosił się. i weksel ten tutejszemu sądowi 
p-zedłożył, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu uznanie powyższy weksel za 
amortyzowany i mo'-y prawnej pozbawiony.

• O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 28 października 1911.

L cz. T. 105/11 (2)' (13065 1 —3)
Wdrożenie postępowania, amortyzacyjnego.

Na wniosek Mary- ŻeJaznowskiej zam 
Dydyk wdraża się postępowanie, celem amor 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zsgu 
bionej książeczki wkładkowei Galicyjskiej 
Kusy Oszczędności Nr. 70.435 opiewającej na 
85 kor. i nazwisko „Marya Żelaznowska".

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięey 
od ostatniego ogłoszenia „Gazecie Lwow­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27 października 1911.

L. cz. T. VI. 34/11 (3) (13107 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maryi Herecińskiej w Dę­
bnikach, ul. Krótka 3 wdraża się postępo­

wanie celem amortyzacji następującej rzeko 
iso przez wnioslcodawczynię zagubionych 
dwo ił kartek zastawniczych Filii e. k. 
u przy w. galicyjskiego Banku hipotecznego w 
Krakowie a to: a f  Nr. 15 318 i u  złoty" ze 
parek d.mski  z łańcuszkiem, b) Nr. 15.109 
na złotą branzoletke

Posiadacza powyższych ka>tek zastawni­
czych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swe- 
jemi prawami fi cią.n: jednero roku 6 tvgo­
dni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu z». nieistnie­
jące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków7, dnia 11 października 1911.

L. ez. T, 22/11 (1) (22970 1 - 3 )
A ;n o r t y  z a c y a.

Na wniosek Jady Schulza, kupca w M o­
ściskach wdraża się postępowanie celem 
«mor ty z eyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubicneg' blankietu wekslowego przez Ju- 
dę Schulza wystawionego, przez Jan?, Koehs- 
nowśkiego i Emilię Kochanowską, w łaścicieli 
dóbr w W ołezy szczo wic ach a! e-°ptc.wsres?o, 
na 3000 kor, opiewającego dnia 15 maja 1911 
płatnego

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
s:ę przeto, aby się zgłosił ze - woje mi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia edyktu, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu weksel ten za bezskuteczny 
zostanie uznany.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, 11 października 1911.

L. ez. T. 36/11 (2) (12967 1 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Stefana Krzywonosiuks, 
właściciela realności w Kołomyi, przy ulicy 
Sobieskiego 5» wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskoda­
wcę zagubionego kwitu Nr. 1028 na zastai 
wiony w Kasie oszczędności miasta Kołoroy- 
dnift 17 sierpni i 1907 jeden los austr. czer­
wonego krzyża Nr. 31 Serya 11.336 im ien­
nej wartości 20 kor., tudzież dwa losy w ę­
gierskiego czerwonego krzyża Nr. 8 Serya 
6545, Nr, 32 Serya 5944 imiennej wartości 
20 kor.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w c-iągu jednego roku od dnia trzecie­
go ogłoszenia tego edyktu w urzędowej „Ga­
zecie Lwowskiej", gdyż po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu zostanie powyższy 
kwit za nieistniejący uznany.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 26 października 1911.

L. cz. T. 116,11 (1) (12962 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek firmy „Alfa Petroleum Ge- 
sellsehaft m. b. H .“ we Lwowie wdraża się 
postępowanie celem amoityzaeyi następują­
cych rzekomo p:zez wnioskodawcę zagubio­
nych weksli, przez firmę „Alfa Petroleum 
G eseilschsft m. b. H ,“ akceptowanych, p ła­
tnych w lwowskiej Filii Pragskiego Banku 
kredytowego żyrowaoych: 1. przez Silbera 
& Huttera na kor. 98D13 płatnego 26 g r u­
dnia 1911, 2, przez Hermana Rolha na kor. 
1656 płatnego 3 stycznia 1912.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił rję ze swojemi psa- 
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności w y­
mienionych weksli w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu, za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 26 października 1911.

L. cz. Ne. IV. 11/11 (2) (13009 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maryi Zatorskiej w Kra­
kowie, ul. D łcg i 84 wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionej karski •zasta­
wniczej Filii c. k. uprz. galiel Banku hipote­
cznego w Krakowie Nr. 12.883 cpiewaiaeej 
na złotą broszkę, pa-,ę kulczyków z korala­
mi dwie obrączki, pierścionek, zegarek 
srebrny 1 łańcuszek nastawionych dnia 26 
września 1910.

Posiadacza powyższej kartki zastawni- 
czaj wzywa się, aby się zgłosił ze swoimi 
prawami w ciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznana 
zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 11 października 1911.

L. cz. T. 118/11 ( ! )  (12964 1 - S )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek'firmy „Aljan.ee Petroleum  
Gesellschaft m. b. H" w Tustanowicaeh 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego weksla, akceptowanego przez 
fiimę „AUianee Petroleum Gesellschaft as. b. 

w Tustanowicaeh płatnego w Lwowskiej



Filii pr.'>gyki-K;> Binku kredytowego żyłowa­
nego przez Towarzystwo karpackie bez dnia 
płatności na 738o koron.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojerai pra­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogłosze­
nia w „Gazecie Lwowakiej", w przeciwnym  
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostanie.

U. k Sąd krajowy c y w i l n y ,  Oddział V !I 
Lwów, dnia 26 października 1911.

1,. fz T. 28 11 (2) (13020 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a.

Na wniosek Towarzystwa „Pr uen 
WóJjgperineu W e in “ w Jarosław u wrraża 
się p stępow anie celem amortyzacjo tz kcino 
prze?, wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej K. sy oszczędności miasta Jaro 
stawia Nr. 2884 ze sianem kapitału w dniu 
30 czt rwca 1911 na 10Ó1 kor. 59 hal. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książec.ki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
v ami w ciągu 6 miesięcy od ost-tniego egło 
szen a edyktu w „Gazecie L w ow skie/ w j rze • 
ciwnym bo winu razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą zostania mnaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI.
Przemyśl, 27 paź iz'ernik;a 1911.

G. Z. Nc. IV. 704/11 (2) (132S4 i - 3 )
E d i k t.

Dem II. Mtrkus Ehrenfeld, Priyatier 
in Radymno ist oie von der Firma Eduard 
Urban in Briian tlber ein Laibacherlos Nr. 
73.842 vom 1 Dczernb: r 1879 per 20 FI. 
ausgestellte Verkaufsurkunde detto 2 April 
1909 Nr. 102 040 in Verlust gerateu.

Es wird j-dem, der diese Urkuude in 
den Handen haben durfte, aufg. tragen die- 
selbe binnen eines Jahres 6 Woehen uod 3 
Tagen so gewiss vorzubringen, ais sonst 
diese Urkuode tiber neuerbcben Antrag des 
Dittstellers ais nichtigt erklart werden wird.

K. k. Bezirksgericht, Abteilung IV.
Radymno, am 16 Oktcber 1911.

Kurate
(13031)L. ez. P. V. 882/11 (5)

E d y k t.
Nad Ohają Malką Schneebalg, prze­

kupką z Kołomyi około 60 lat Lezącą, za ­
wieszono kuratelę z powoi u choroby umy­
słowej.

Kuratorem dla niej ustanawia s ;ę Abra­
hama Schneebalga, kupca w Peezeaiżynie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
K ołom y/, dnia 19 sierpnia 19.11.

L. cz. P. V. 153/10 (13085 2 - 3 )
E d y k t.

Teklę Bielak z Huty pcd. uznano umy­
słowo chorą.

Knratorem ustanowiono Mikołaja Bie­
laka z Huty pod.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Busk dnia 31 grudnia 1911.

L. cz. P. II. 208/11 (13055 2 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Haśkę Borys 
żonę Jurka z Dobrc-sina.

Kuratorem jej ustanowiono Stefana La­
kę w Dobrosiuie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 1 listopada 1911.

L. cz. P. VI. 144/10 (13091 2 - 3 )
E  d  y k t.

Za umysłowo chorą uznano Jewdcehę 
Kuzmrk ż. Wasyla w Zborze.

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Uhacza w Zborze.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Kałusz, dnia 30 grudnia 1910.

Doniesienia prywatna

P R E C Z  Z K A Ł A M A R Z A M I!
Wieczne pióro

nowość, eleganckie, trw ałe , zawsze w pogo­
towiu, p isze jednein napełn ien iem  500 wy­

razów, każdemu niezbędne.

Do nabycia  w b iurze  dzienników  P lokna, 
Lwów, ul. K arola L udw ika 1. 5, po 80 h a l . ,  
z p rzesy łką  poleconą 1 k o r . 25 h a l . ,  za za­

liczką c 20 h a l .  więcej.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średuio-europ.
P o c ią g

posp. | osob. 
przych. o g.

2-22 -

5-45
5-50

9 0 0

1-30

2 0 0
2-05

2-10

626

1-25

w
7 2 8
7-30

7-33 
800  
8 05 
8 15

9-58
10-04
10-15

10-25
11-15 
11-40

11 -55

1-10
1-26

1-40

4 2 5
4-30
5-40

5-48

5-52

Kałusza, S tryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

Kopyezyniec, Ozortkowa, H usiatyna, Potutor,

6-30
6-45
7-15
8-00

9-00

9-34

9-50

10-10
10-19

10-20
10-30

11-00|

D  O  L W O W A
Na dworzec główny:

z Ickan (Jass, B ukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezó, K ałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhom ethu, 
Czudina, Serethu i Śuczawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K a rls­
badu, P rag i, Opawy, Szczucina-, Orłowa. Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów ), Mielca, Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławow a, Kałusza, H usiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P rag i, Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), M ielca, Zakopanego, Jasła , Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl).

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia, Kałusza, 
z Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, Karls­

badu, P rag i, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
z Ickan, D orny W atry , Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, Pragi

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (B erlina , W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P ragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl), 

ze Stanisław ow a, Żydaczowa, Potutor, Korosmezó. 
z Podhajec. 
z Lawocznego, 

ehawiny. 
z Podwołoczysk,

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Ohyrowa, Zakopanego, N . Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Ja s ła , Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 w rześnia w łącznie codziennie), 
z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Koemania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 

tor, H usiatyna, Ozortkowa. 
z T uchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, H usiatyna, lw an ia  pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa.

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. T arnów ), M ielca (p. Dębicę), Ohyrowa (p. 
Przemyśl.

z Ickan, Zydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhom ethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorny W atry, Radowiee, Nowo­
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września w łącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 

Opawy), Kocmyrzowa, N . Sącza (p. Tarnów ), Szczncina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- 
rowa (p. Przem yśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Ja s ła , Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa/ Sianek, Csap. 

z Ickan (B ukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Zyda­
czowa, Ozortkowa, Kórósmesó, N ow osieliey, Radowiee, Dorny 
W atry, Suczawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszawy), Oświę- 
cima, W ieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Ja sła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl), 

z Krasnego.
ze S try ja  (od 18 czerwca do 10 w rześnia w łącznie tylko w n ie ­

dziele i rz. kat. św ięta), 
z Podhajec.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały , lw an ia  pustego, H usiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Lawocznego (Pesz tu), K ałusza, B orysław ia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

D o c iąg
posp. | osob.

odeh. o g.
i *>.hrL ćOO

2-50 —

— 3-40

_ 5-58
— 6-00— 6-10ii

— 6-15

6-35— 7 3 0— 7-35— 7-50— 8-20
8-22 —

— 8-4.5

— 9 0 5

9 1 5 __
— 9-37

— 1002

— 10-40

_ 1-45
2-18 —

2-20 —

_ 2-28
2-30 —
— 2-35

2-45

3 0 5— 3-40— 3-50— 5-20
— -5-46
— 6-00— 6 0 5— 6-16— 6-29_ 6-50
7-00 —

- 7-30

_ 7-49— 8-46
— 10-40

— 10-48

— 11-10

— 11-13

_ 11-25
— 11-35

■ n

do

do

do

K E L W O W A
Z dworca głównego:

Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , W arszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów ), Szczu­
cina.
Ickan (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Korosmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthometuu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Pu tny , Suczawy, Dorny W atry.
Krakowa (W iednia, W rocław ia, B erlina, P rag i, Karlsbadu, 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Ja sła , M ielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęcima, Kocmyrzowa.
Podhajec.

S try ja, Drohobycza, Borysławia.
Ickan (Jass , Bukaresztu, Botuszan), Zydaczowa, Potutor, 
K ałusza, Korosmezó, Ozortkowa, B rodiny, Putny, Suczawy, 
D orna W atry.
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa.
Sambora, Sianek, Csap.
Lawocznego (Pesztu), K ałusza, Drohobycza, B orysławia 
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
Stojanowa.
Jaworowa.
Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , P rag i, K arlsbadu), 
Chyrowa, Ja s ła  (p. Przem yśl), Rozwadowa, Nadbrzeziu, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów ), Zakopanego.
Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przem yśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa, Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia.
Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja sła , N. Sącza.
Czerniowiec, Kałusza, ickan, Brodiny, Putny, Suczawy.
Ickan, D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiee, Suczawy.
S try ja  od 18 czerwca do 10 w rześnia włącznie tylko w niedziele 
i rzym. kat. święta.
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża.
Lawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 
Ozortkowa, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, lw an ia  pustego, 
Grzymałowa.
Czerniowiec, Zydaczowa, Podwysokiego, Korosmezó, Kałusza, 
Ozortkowa, Zaleszczyk, W yżnicy, Koemania.
Sokala.
Krakowa od 1 czerwca do 15 w rześnia w łącznie codziennie. 
Krasnego.
Krakowa (W iednia, W rocław ia, W arszawy, B erlina, Pragi, 
K arlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa-, Dynowa, Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. R ze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia.
Stanisławow a, Potutor, Żydaczowa.
Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
Rzeszowa, Ohyrowa, SanoKa (p. Przem yśl).
Stojanowa.
Mszany.
Jaworowa.
Krakowa.
Podhajec.
Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia, Kałusza. 
Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, Karlsbadu, B erlina), 
Orłowa, Koszyc (p. Tarnów).
Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i. K arlsbadu), Chyrowa 
(p. Przem yśl).
Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła , 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego.
Ickan, Ozortkowa, Korosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, 
Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny W atry, Suczawy.
Krakowa (W iednia, W rocławia, W arszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki Chabówki, Zakopanego. 
Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skaty, Jw ania pustego, 
H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny.
Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

155

701
7-26
9-42

10-54
11-35

5-16

N a  d w o r z e e  „ L w ó w - P o d z a m c z e “ :
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z W innik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, H usiatyna, Ozortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usia­

tyna, Potutor, Kopyczyniec, Ozortkowa. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, lw an ia  pustego, H usiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

2-33

6 1 2
6-30

8-12
11-00

1-30

2-52 
5-38

Z d w o r c a  „ L w ó w - P o d z a n i c z e “ :
do Podhajec.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­

siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 
do Stojanowa.
do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzym ałowa, Zbaraża, 
do W innik .
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy­

niec, Zaleszczyk, H usia tyna, Skały, lw ania  pustego, Grzym a­
łowa, Ozortkowa. 

do Krasnego, 
do Stojanowa.

—
<3-11
6 2 4
9-52
9-57

1013

ze Stojanowa. 
z W innik, 
z Krasnego, 
z Podhajec.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, lw an ia  pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z W innik, ty lko  w sobotę i niedzielę.

_  ________

—
6-30
9-09

10-40
11-33

do Podhajee.
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do W innik, tylko w sobotę i niedzielę.
do Podwołoczysk. Kopyczyniec, Skały, lw an ia  pustego, Potutor, 

H asiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

m a m

120 0

s m

7-08
N a  d w o r z e e  „ L w ó w - L y c z a k ó w “ :

z W innik. 6-31
Z d w o r c a  „ L w ó w - L y c z n k ó w “ :

do Podhajec.
— 10-36 z Podhajec. — 1-49 do W innik.
_ 60(3 z W innik. I - 6-51 do Podhajec.
— 9-36 z Podhajec.

z W innik , tylko w sobotę i niedzielę. | - 10-59 do W innik, tylko w sobotę i niedzielę.
11-43

Na dworzec główny:
P o c i ą g i  l o k a l n e .

z B m iehow ic: codziennie: 7-00 ra n o ; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 8 32 rano, 11-05 przed południem , 5-18 po południu  ; od 1 czerwca 
do 15 w rześnia 9‘35 w ieczór; od 1 czerwca do 30 w rześnia 3 4 8  po 
po łudn iu ; od 10 m aja do 30 w rześn ia  7-45 w ieczór; w niedziele i 
św ięta rzym sko-katolickie od 1 czerwca do 31 sie rpn ia  P46 po połu­
dniu ; od 7 m aja do 31 maja 3 48 po południu, 

z Janow a: codziennie: od 1 m aja do 30 września 1T1 po południu, 9'25g 
w ieczór; w niedziele i św ięta rzymsko-katolickie od 7 m aja do 10 wrze­
śn ia  10 00 wieczór.

z L ubienia: w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie od 14 m aja do 10 wrze­
śn ia  12-45 w nocy. 

z W in n ik : tylko w sobotę i niedzielę 1216  w nocy.

Z dworca głównego:
do Brzuchowic: codziennie! 6 ’06 rano ; codziennie od 1 czerwca do 31 sie r­

p n ia  7 22 rano, 10 05 przed południem , 6-31 w ieczó r; od 1 czerwca do 
15 w rześnia 8-20 w ieczór; od 1 czerwca do 30 września 2-50 po połu­
dniu ; od 10 m aja do 30 w rześnia 4’18 po p o łu d n iu ; w niedziele i 
święta rzym sko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpn ia  123 0  po połu­
dniu ; od 7 m aja do 31 m aja 2-50 po południu, 

do Janow a: codziennie od 1 m aja do 30 w rześnia 1025  przed południem , 
3 05 po p o łu d n iu ; w niedziele i święta rzym sko-katolickie od 7 m aja 
do 10 w rześnia 1 3 5  po południu, 

do L u b ie n ia : w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie od 14 maja do 10 
w rześnia 2‘15 po południu.

U W A G A : P ora  nocna oznaczona je s t ram kam i. — W szelkiego rodzaju bilety , taryfy , ilustrow ane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywaó m ożna 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausm ana 1. 9. Inform aoye zaś w spraw ach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro in fo rm a­
cyjna e. k. kolei państwowych, u l. K rasickich] 1. 5 drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po po łudniu , w niedziele j św ięta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w południc.
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Zaproszenie
n a

XVII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Pierwszego*galicyjskiego Tow arzystw a akcyjnego

B U D O W Y W A G O N Ó W  I M A S ZYN  W  SANOKU
które odbędzie się 

dnia 11 grudnia 1911 o godzinie 5 po południu w hali 
Banku krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem we Lwowie.
Porządek dzienny:

1. Ukonstytuowanie Zgromadzenia (§ 27 statutu).
2. Sprawozdanie Rady zawiadowezej i Komitetu rewizyjnego z 

czynności i rachunków za rok 1910111 jakoteź wniosek co do uży­
cia zysku (§§ 13, 36 i 37 statutu)

3 Zatwierdzenie wyboru 2 przez Radę Zawiadowczą kooptowa- 
nych i wybór 4 członków Rady Zawiadowezej (§ 9 statutu).

4. W ybór 3 członków i 2 zastępców członków Komitetu rewi­
zyjnego na rok 1311/12 (§§ 28 i 34 statutu).

W  zgromadzeniu tern mają prawo wziąć udział wszyscy akcyo- 
naryusze, którzy przy zachowaniu przepisów, wymienionych w §§ 
23 i 24 statutu złożą akcye przynajmniej na 8 dni przed zebraniem 
się W alnego Zgromadzenia w kasie Banku krajowego we Lwowie, w 
zamian których otrzymają karty legitymacyjne do wzięcia udziału w 
Zgromadzeniu wraz z zamknięciem rachunków za rok 1910/11.

Lwów, dnia 21 listopada 1911.

Rada zawiadowcza.

Telefon 452 Telefon 452.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej

we Lwowie,
pasaż Hausmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w  jednym kierunku do wszystkich 
miejscowość1 kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta-

cyach.

Telefon 452 Telefon 452.

D r .  S t a n i s ł a w a  W a r m s k i e g o

PRAW O  KOBIET W  P A Ń S TW IE  A U S TR YA C K IEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiemu

D o n a b y c ia  w  b iu r z e  d z i e n n ik ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową i  kor. 45 hal.

Ogłoszenie.

Komplety
B 1  U .  S  5 K  € 5  2 5  X I 6 6

x I. k w a rta łu  1911
są do nabycia

i E ic s p e f ly c y i  L w ó w ,  p a s a ż  H a u s m a n a  1. 9.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa kredytowego w Tarnopolu, stowarzyszenia zarejestrowa­
nego z ograniczoną poręką, odbędzie się dnia 3 grudnia 1911 o 
godz 11 przed południem w biurze Towarzystwa, na które p. t.

Członków się zaprasza.
Porządek dzienny: #

1. Zmiana statutu a w sżczególności § 2, 20, 24- 42, 47, 54, 
55, 66 i 71.

2. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 18 sierpnia 
1911 rewizyi przepisanej ustawą z dnia 10 czerwca 1903 Dz. u. p 
wraz z uwagami wydziału Powszechnego Związku we Lwowie i przy­
jęcie takowego do wiadomości

3. W nioski członków.
Zauważa się, że na wypadek braku kompletu wymaganego § 35 

statutu, odbędzie się ponowne walne zgromadzenie w tym samym 
dniu o godzinie 6 wieczorem bez względu na komplet z tym samym 
porządkiem dziennym.

Tarnopol, dnia 21 listopada 1911.

Rada nadzorcza #
Towarzystwa kredytowego w Tarnopolu 

sto w. zarejestr. z ogr. por.
H. L. Reich J. Tennenhaus

prezes. sekretarz.

„KSIĄŻNICA"
Biuro St. Sokołowskiego
w e Lwowie, P a sa ż  Hausm ana B. 9

wysyła dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej44
2 3  w y b o r o w y c h  b ron zttr  95j £ s ia ź i i i e y 66

po wyjątkowo zniżonej cenie 
H .  6 * — 9 o p l a m h ó  K .  6 * S ©

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.
11.

Tytuły
M. G aw a lew icz  „Dwie baśnie".
P is a r z e  ro s s y js c y  „Godziny w ięzienia". 
J .  L e m a ń s k i „N owenna".
W . G o m u lic k i „Zakazana".
A . N . N o w ac zy ń sk i „Staroście ukarany  
W . G ru b iń s k i  „U czta B altazara".
W . K u s z e ll  „K ap ita ł i  ziem ia".
P .  D a lilk e  „O pow iadania B uddyjskie". 
A . N ie m o je w sk i „E poka eunuchów".
K . T e tm a je r  „N a Skalnem  podhalu". 
H is to r y a  R e w o lu c y i  p o ls k ie j  T om  I .

broszur „Książnicy"
12. H is to ry a  R e w o lu c y i p o ls k ie j  T om  I I .
13. W . W in a w e r  „N otatn ik  Szym ona de G eldern".
14. Z . S a w ic n k o w o w a  „Lata krzywdy.
15. E . T . A . H o ffm a n n  „Złoty garnek".
16. A . L a n g ie  „Zbrodnia".
17. W . R a p a c k i  ( sy n )  „H um oreski".
18. W . S z u k ie w ic z  „Odrodzenie etyczne".
19. A . U ry a sz  „F ragm enty".
20. E . S ło ń s k i  „Przebudzenie".
21. Z . R ó ż y c k i „Serdeczna skarga".
22. J u l iu s z  S ło w a c k i „K ordyan".

Rok 1911. W ydawnictwa rok XIII.
Z a p ro szen ie  do p rzed p ła ty  na

NOW OŚCI M U ZY C ZN E
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim.

I* i sino wychodzi przy  końcu każdego m iesiąca ze­
szytami, zaw ierającym i utwory klasyczne, salonowe, 
w y ją tk i z oper, operetek i tańce; w  dodatku lite ­
rack im : liczne wiadom ości ze św iata  muzycznego.

Na treść zeszytów w kwartale III. r. b. złożyły sig arcydzieła Chopina na fortepian, a 
mianowicie: Preludya op. 28 Nr. 7 , 15 i 20. — Polonez A-dur op. 40 Nr. 1. — Wale 
op. 69 Nr. 1. — Marehe funebre b mol., Nokturn op. 9 Nr. 2 i Mazurek op. 6 Nr. 1 ze 
słowami do deklam acji: W. ŁaszczyńsHego,' J. Orwiesa, Or-Ota, E. Ujejskiego i innych.

WARUNKI PRZEDPŁATY:
W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kwartalnie w  tymże stosunku.

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 30 kop.
Oprócz tego, dia każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ

FABRYKI w  cenie 500 rub.
Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 197 loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w grudniu 1911 r.
Adres redakeyi i administracyi:

WARSZAWA. KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE Nr. 6. TELEFO N  143-15.
A g e n c ja  d la  GSalicyi we L w o w ie  u Stan . Sokołow sk iego , 

B iu ro  dzienników , P a sa ż  M ausm ana  1. 9.
Redaktor i  wydawca: Leon Chojecki.
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„WĘDROWIEC44
D w u tygod n ik , b ęd zie  w y ch o d zić  k a żd eg o  5  i 2 0  w  m iesią cu .

Lwów — Kraków — Warszawa
•pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą

R ed agu je K om itet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W y d a w c a :
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 

a K  ism c E  iSH EE

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „ W Ę D R O W C A 14, Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

Roeznie . . . .  
Półrocznie . . . 
K w artaln ie  . . . 
Z eszyt pojedynczy

W a r u n k i p r e n u m e r a t y :
W G alieyi i A ustr. W ęgr. W Król. i Cesarstwie.

Rb. 12—„ 6-  „ 8—
„ 1-20 „ 0-60 kop. „ 1-20 „ 1-20 %

D la  A b o n e n t ó w  „ T y g o d n i k a  l l l u s t r o w a n e g o “  c e n a  p r e n u m e r a t y  z n iż o n a  n a  IG K . r o c z n ie .

for. 24'- 
12— 
6—

W Niemczech.

Marek 24—  
12— 

6—„ 1-20

We Francy  i.

Frk. 24—
„ 12— 
i 6—. 1-20

W Ameryce.

l)ol. 12 
„ 6

n Ś w ieże  w ody m ineralne krajow e i p rzetw ory  zdrojow e.

Składnica hurtowna i drobiazgowa wyłącznie
Krajowych wód mineralnych 
i przetworów zdrojowych

św ieżo otwarta
pod egidę, Krajowego Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

w e Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 6
(w e jśc ie  w  p a rterze  2  drzw i w  sien i).

W każdym  c z a s ie  do n ab ycia  w e  w sz e lk ic h  ilo śc ia c h  i po n a jta ń szy ch  
ce n a c h  w  s ta n ie  św ieży m , w s z y s tk ie  k ra jo w e w o d y  m i n e r a l n e

i p rze tw o ry  zd ro jo w e.

LU Ś w ieże  wody m ineralne krajow e i p rzetw ory  zdrojow e.

U R O B K E  O U Ł O S Z E M A
od wyrnzu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 1 halerzy.

M ló .l! M iód ! to zdrow ie. Świeży, lipcowy, 
kuracyjny, gęsty  lub gęsto p ły n n a  patoka, ra­

ry tas  miodoborów 5 k lg r. 8.50 hal. franco. Korze­
niow ski, ern. naucz. Iw anezany.

TKTa 0% poszuku ję  30.000 K . pożyczkę na
A-™ dru g a  hipotekę. Zgłoszenia pod adresą  „H ipo­
teka". Lwów, poste restante, odbiór za kwitem  in- 
seratowym.

p o ż y c z k i  d la  P . T. U rzędn ików  w  ogó l­
ności, p ro fesorów , nauczycieli, ofice­

rów , adw okatów , notarynszy, lekarzy , in ­
żynierów , księży, straży  sk a rbow e j od  
n adstrażn ika  za kondyktem  i bez za ła ­
tw ia, in form acye w  sp raw ie  nbezpieczenia  
życia ndzie la  Reprezentacya .,UE  VHTKX  
V E B E IS “  Lw ów , nl. K b p e rn ik a  38.

L w ó w ,  u l.  H e t m a ń s k a  4 .  
Największy magazyn Jubilerski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.
Zlecania załatw iać m ożna pocztą i przez kore- 

spondeneyę.

F U T R A
dam skie, m ęskie i  podróżne, kurtk i do 
polowania, czapki, kołnierze, boa, zarę­
kawki oraz w szelk ie  gatunk i fu ter  
w skóracb  i sn k n a  na w ierzchy  

w kolosalnym  wyborze poleca 
P ie rw s z o rz ę d n y  M agazyn  F u te r

Brac ia  Lubelscy
Lwów, ul. Wałowa 3.

Reperaeye i p rzerab ian ie  fu ter u a mo­
dne fasony uskuteczniam y szybko. 

Ilustrow ane cenniki najnow szych modeli 
franco.

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1*80, l -92, 2 — , 2 08 ' 2-16 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy

Edmunda Uiedla, Lwów.

ZAWIADOM IENIA ŚLUBNE
S T A N I S Ł A W  A B L

L w ó w , S y k s tn s k a  3 . T e le fo n  824.

K uryer Kolejowy
ważny ort 1 maja 1911.

Oo nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasai Hausmana.

Zaproszenie.

Na podstawie §§ 24, 32 i 54 statutu zaprasza się P. T. 
Członków Towarzystwa Zaliczkowego w Radłowie na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 6 grudnia 1911 o 1 po południu 

w biurze Towarzystwa „ Sokółu z następującym
Porządkiem dziennym:

1. Wybór dziewięciu członków Rady Nadzorczej.
2. Wybór osobnej Komisyi rewizyjnej.

Sekretarz w z.: Prezes:

Kosman. Scherantz.

Meister der Farbę u

oryginalne reprodukeye międzynarodowych malarzy
k o m p l e t n e  p o o z n i k i  1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 9 0 9  

poleca
po wyjątkowo niskich cenach

8T. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

77ROMA
N O W O  O T W O R Z O N A

K A W i A K N I A

U

WE LWOWIE, RÓG ULICY AKA­
DEMICKIEJ I ULICY FREDRY

U r z ą d z o n a  s t y l o w o  i z  k o m f o r t e m  w e d ł u g  p r o j e k t u  a r t y s t y  m a ­
la r z a  p . H e n r y k a  U z i ę b ł y .  L o k a l p i e r w s z o r z ę d n y ,  z  o d d z ie ln ą  
w i e l k ą  s a l ą  b i la r d o w ą ,  c z y t e l n i a  j a s n a ,  z a o p a t r z o n a  w  w i e l k i  w y ­
b ó r  d z i e n n i k ó w  i l lu s t r a c y j  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h .  O s o b n e  
g a b i n e t y  d la  p a ń . G a b in e t y  d la  p a lą c y c h  1 n i e p a l ą c y c h .  N a p o je ,  

t r u n k i ,  c h ło d n ik i ,  w in a  I l i k i e r y  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i .
-  D O B O R O W E  P R Z E K Ą S K I O K A Ż D E J  P O R Z E . -

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratą z dostawą 

w  miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

Z drulnni Wł, Łosińskiego (pod sanądeia J  Niedopadt), ul, Gsaniieckiego 1, 1? — Telefoi 5X7,


